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A właśnie lakiem świętem najdo­
nioślejszego historycznie faktu dla
Wilna i Wileńszczyzny powinna być

\

rocznica zajęcia m in a  przez gem  
Żeligowsk iego.
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Słjszy się u nas często narzeka­

nia na nadmiar uroczystości,świąf, 
obchodów. Niedawno pisało się o 
flagorranji, polegającej na obwie­
szaniu domów flagami dlatego, że 
wczoraj otwarto wystawę rad jo  -  
wą, a dziś będą zawody strzelec-  
k.e.

Wynika to z pewnej niewspół- 
mierności w traktowaniu rożnych 
uroczystości i obchodów i me
zwracaniu uwag na te istotne róż 
nice,w tempie naszego codzienne­
go życia. Od energji organizato­
rów' zależą najczęściej rozmiary u- 
roczystości, rocznicy, obchodu, 
gdyż skromne szpalty naszych 
dzienników, jak i zawodowa konie 
czność interesowania się przede -  
wszystkiem przeiawami D rżącego  
życia, me pozwalają na szersze o-  
n awiame historycznych wydarzeń 
przeszłości.

Wskutek tego dochodziło u nas 
do objawów tak paradoksalnych,  
że dzień tej czy innej skądinąd za­
służonej i potrzebnej ligi.obchodzo 
no szumniej i dyskutowano o nim 
gtosniei, niż o decydujących dla 
naicou lub jego części, faktach hi 
storycznych.

A właśnie takiem świętem n a j ­
donioślejszego historycznie faktu 
dla W nna i Wileńszczyzny jak i ca  
lei Polski powinna bvć rocznica  
zaiecia Wilna przez gen. ^elignw-

Jako tako rozgarniętemu Polako 
wi nie trzeba tłomaczyć czern był 
dla Wileńszczyzny czyn gen. Żeli­
gowskiego. W naszem parnie nie­
jednokrotnie, mniej lub więcej ob­
szernie omawialiśmy jego genezę 
i wykonanie, Jednakże w uroczys­
tym dniu dzisiejszym, gdy się z 
każdym rokiem bardziej oddalamy 
od tych czasów, warto je w skró­
cie przypomnieć, chociaż i bez na 
szego przypomnienia upamiętni je 
i uwieczni historja.

Po klęsce wojsk bolszewickich 
pod Warszaw/ą i zwycięskiej dla 
nas bitwie nad Niemnem, sprawa 
odzyskania Wileńszczyzny zd aw a­
ła się nie mieć żadnych v idoków 
powodzenia. Zatargiem polsko -  li 
tewskim zajęła się rada Ligi Naro­
dów', która powzięła uchwałę, w 
dr.iu 2 0  września, by obie strony

wbrew i przeciw woli Naczelnego 
Powództwa polskiego. Aby to za­
danie wykonać trzeba było znaleźć 
dowódcę, któryby zdecydował się 
wziąść na siebie odpowiedzial ­
ność za ,,bunt“ .

Odpowdedzianlość ta nie była ta 
ka prosta, gdyż- w razie niepowo -  
dzenia całej akcji, oddziały zostały 
by rozbite, a skompromitowany 
dowódca odpowiadałby przed try 
bunałem międzynarodowym. Do te 
go trzeba dodać nastroje w W a r­
szawie, gdzie prasa narodo -  
wa i socjalistyczna ostrzegała spo 
łeczeńsfwo, które „powinno być 
czujne i nie dopuścić do przedsię­
wzięć fantastycznych i zgubnych" 
(Gazeta Warszawska z 28, 8. 2 0 ) .

Wybierając dowódcę do tej akcji 
Marszałek Piłsudski szukał niewąt 
pliwie takiego człowieka., za któ­
rym karny żołnierz polski pójdzie

wycofały się poza linię ujętą w de f bez wahania, którego autorytet- i 
klaracji rady Ligi z 8 grudma 1919 , miłość żołnierska będzie oparc:em
przyczem „.Rząd Polski miał u szajw śró d  trudności, jakie się n astrę-
nować neutra'ność terytorium zaję 
tego przez Litwę, jednakże pod 
tym warunkiem, że Litwa osiągnie 
poszanowanie tej neutralności ze 
strony władz sowieckich".

W ażąc tę sytuację, Marszałek 
Piłsudski doszedł do wniosku, że 
odzyskanie Wilna możliwe bęazie 
tylko przez czyn zbrojny oddz:a -  
łów które zajmą Wilno pozornie,

czały.
Wybór Marszalka padł na gen. 

Żeligowskiego, który przeciw róż­
nym międzynarodowym kombina­
cjom miał jeszecze za sobą i ten ar 
gument, że jako człowiek tutejszy 
w racał z tutejszymi mieszkańcami 
do swego kraju, co wogćle, a.zftia  
szcza w świetle ówczesnego orę­
dzia Wilsona, winno było przemó-

wdć do przekonania naszym zacho­
dnim opiekunom.

Po konferencji z Marszałkiem 
Piłsudskim, w głównej kwaterze 
w Białymstoku, generał Żeligows­
ki zgodził się wziąść na siebie całą 
odpowiedzialność za „bunt" i s a ­
morzutną akcję na Wilno. Jakkol­
wiek niektórzy oficerowie w' czem 
jeden generał w obawie przed 
wielkiem ryzykiem, czynili trudnoś 
ci i przeciwstawiali się marszowd 
na Wilno, to Jednak w dniu 8 paź­
dziernika wydaje gen. Żeligowski 
rozkaz operacyjny, nakazujący dy­
wizji litewsko -  białoruskiej ( d o ­
wodzonej przez gen. Rządkowskie 
go,z dowódcami brygad pułk. Bej 
narem i Rybickim. a pułków mjrem 
Bnbiatyńskim, mirem Tschernf -  
chem, ppułk. Bohatyrewiczem i 
Dpułk. Waśkiewiczem, ora.z grup;e 
mjra Kościałkowskiego) —  marsz 
na WMno.

Tej męskiej decyzji gen. Żeligo 
w'skiego zawdzięczamy fakt doko­
nany: połączenie się Wilna i W i ­
leńszczyzny z Polską, co potem 
potwierdziła wola ludności wyrażo  
na w wyborach do wileńskiego 
Sejmu i czego żadne tuż między -  
narodowe gierki polityczne nic mo 
gły zmienić.
• ’ ’ . ■ ’ f c i

W f. Laudyn

Posłowie socjaLstyczni
u premiera Składkowsklego

WARSZAWA. Pat. Pan prezes 
rady ministrów generał Sławoj 
Skladkowski przyjął w dniu 8 bm. 
pp. Tomasza Arciszewskiego, pre 
zesa CKW PPS i Jana Kwapińskie 
go, członka CKW  PPS i przewod­
niczącego centralnej komisji Zwiąż 
ków Zawodowych, którzy zwróci­
li uwagę par,a premjera na n astę ­
pujące sprawy:

i )  powtarzające się ataki uzbro 
jonych ludzi na przedstawicieli 
klasy robotniczej (jak to miało 
miejsce np przez rzucenie bomby 
u zbiegu Nowego Świata i Alei jero  
zolimsk:ch na przechodzący lamtę 
dy w dniu 26 września rb. pochód 
młodzieży robotniczej).

Pan premjer stwierdził, że w

Minister Roman w Helsinpforste
- TA LLIN . Pat. M inister przemysłu i strowi przemysłu i handlu i pani Vo

Kongres Federacji Kombatantów
handlu Antoni Roman w towarzystwie _ lonraaa, 
małżonki oraz dyrektora departamen­
tu morskiego Mozdzeńskiego

I
I| I

V a RSZAWA. Pat. W  dniach od 11 lewski, nacz. Henryk Rudows-d. poset(
do 15 b. m. obardować będzie w Pa- ]an Walewski i poseł Stefai W ojnar-!

O godz. 18-ej p. minister przyjął ryżu doroczny 18-ty kongres międzyso- Byczyński z Warszawy oraz pp : d<\?
opuścił przed*tawiee)i prasy fińsk i-i, którym iusznieze: federacji byłych kombatan- i Franciszek Bratek - Kozłowski i dr.

stoheę Eston j’ we czwartek popolud 
niu udając się samolotem do Hełsing- 
forsu.

H ELSIN G EO R S. P at. M inister Ro­
man przybył tu samolotem w godzi- j celem iego obecnej podróży 
Dach popołudniowych, witany na lot-ii j W  godzinach wieczornych państwo 
•ku przez ministra przemysłu i handlu j Yoionmaa wydali obiad na cześć poi - 
Einlandji Yoionrnaa z małżonką, dyre > «ki°co mini: ł ra i iego małżonki. W o- 
ktora protokułu oraz posła R P . w Hel biedzie wzięli udział prem. Caliander , 
singforsie min. Sokolnickiego z cz łon -) z mołżonką, minister rolnictwa Hcikkl

te zostało ene-giczne śledztwo i 
sprawcy nie będą mogl. liczyć na 
pobłażliwość.

2 )  Na sprawę stosunku rządu 
do zasady wolności koalicji ( w 
związku z zawieszeniem oziałalnoś 
ci *.wiązkL Nauczycielstwa Pols -  
kiego).

Pan premjer stwierdził, że grani 
cą \i olnosci zrzeszeń,ustaloną w us 
tawie konstytucyjnej jest dobro po 
wszechne,Dowodem zaś tego,iż za 
sada wolności koalicji jest przez 
rząd obecny uznawaną, może być 
fakt, iż za czasów tego rządu kla­
sa iobotnicza miała możność wy -  
grania około 3 tysięcy strajków t -  
konomicznych przy udziale około 

przytoczonych wypadkach w s z c z ę '7 0 9  tysięcy strajkujących.

(TELEFO N EM  Z W A R SZA W Y)

(L )  Równocześnie Centralny Komitet Związków Zawodowych  
wydal komun kat, w którym stw ierdza, że wobec złożonych przez 
Związki postulatów premier ośw iadczył, iż odpowiedzi udziel? za kil­
ka dni. Na to Komitet Centralny p ostanowił oaroczyć swe obrady aż 
do otrzymania odpowiedzi prem jera,

W  zestawieniu tych dwu komunikatów uderza, iż według wersji 
podanej przez PAT, rozmowa została wyczerpana przez ośw iadcze­
nie premjera, a według komunika tu Związków odoow iedź premjera 
nie nastapiła, lecz ma być dopiero uazie’ jna za kiika dni.

Z powyższego więc wynika, że PA T. nie p^dał przebiegu całej 
rozmowy, lecz, jak mogłem to stw ierdzic, tylko jej część.

Zwołanie N.K.W. Stronnictwa Ludowego
(TELEFO N EM  Z W A R SZA W Y)

(Ł) Według informacji „Poisk. Ag. Agrarne!11, w 
dniu wczoia]szvm zdecydowane zostało zwołanie 
posiedzenia naczelnego komitetu wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego na dzień 14-ga października

75 konfiskat od 1-po b. m.
(TELEFO N EM  Z W A RSZA W Y)

(Ł) Dowiadu'ę się, iż prasa warszawska w okre-
udzielił inform acji na temat srtuaeji ów, zn;:~y powszechnie ood skrótem Maria Zcziarska - Zaleska z Paryża. —  S ’G Od 1 p a ź d z i e r n i k a  QO d n i a  W C Z O raJS Z e^ O
gospodarczej P obki zwracając, szeze - r 'dac i ^ 'ip iający  w sobie 8 milinów Ponadto w skład delegacji wchodzą 75  U n n f i c  > a tO m
gólna uwagę na stosunki htmrllnwe poi b rc-estmków wojny światowej z 11-tu nd. Kazimierz Smogorzewski z Berlina, [
„ko - fińskie, którrch ótywicnLe jest Koalicyjnych, do których należy jako sprawozdawca kongresowej korni-j

's ji spraw zagranicznych i pokoju.

uległa

także Polska.

kami poselstwa.
Mm. Roman wraz z mj.łżonką złożv 

li wizyiy prezesowi rade ministrów 
Finlandji i pani Caliander oraz mini -

nen, mnister komunikacji Ryaeme, b. 
min. spr. zagr. Mackezell, poseł RP.Fo 
koinicki oraz przedstawiciele finskie.h 
sfer gospodarezreh

I»
Na kongres tegoroczny wyjeżdża de! Do Paryża wyjeżdża również posłani 

legacja sekcji polskiej tej organizacji z ka Wanda Pełczyńska, która jako przed 
przewodr iczącym i prezesem honoro- Istawirieika unji polskich związków oh- 
wvm Fidac‘11 gen. dr Romanem Gó. rończyń ojczyzny weźmie udział w rA- 
reckirn na czelę. W skład delegacji wnreześnie obradującym kongresie F1- 
wchodza pp: dr. Burhardt Bronisław, dacu żeńskiego, 
mjr. Jan Ludvga .  Laskowski, Modze-

Prezydent Wojciechowski
na kongresie Morges‘owców

(TELEFO N EM  Z W A R SZA W Y)

Ś. p. prof. dr. Leon Kryński I ®urcew 9en> Skoblinie

(Ł) Dowiaduję się. iż w konqresie ChadecU I N. 
jP. R. w niedzielę weźmie udział b. orezydent Rze­
czypospolite! Stanisław Wojciechowski,

Do akcH Korges znłosił akces Zwi?zek Podofi­
cerów Rezerwy, na czele którego stoi prezes Jaku­
bowski, były legjonista.

W ARSZAW A. P at. Zmarł wczoraj 
w W a-szaw it po dłuższej chorobie wy 
bitny chirurg dr. Leon Kryński, profe 
sor i pierwszy dziekan uniwersytetu 
J .  P. t  Warszawie.

Ś.p. Leon K ro isk i uroazfl aię w 
Warszawie w r, 1866 ITkonczył medy 
cynę na Uniwersytecie JagieLonskun 
w latach 1891 —  1897, był asystentem 
kliniki chirurgicznej, od r. 1896 doceń 
tem « od r 1902 profesorem chirurgji 
Uniw. JagiMlońskmgo. Przenosi się na 
ątępnie do Wazszawy i od r. 1905 obej 
-m e kierownictwo kliniki chirurgicz­

nej w szpitalu św Ducha. W  r 1915 
obejmuje na uniwersytecie warszaws­
kim katedrę chirurgji opc\ cyjnej i a- 
natomji topograficznej. Był członkiem 
założycielem i wiceprezesem Tow. Nau 
kowego Warsz., członkiem honorowym 
Tow Przyjaciół Nauk w Poznaniu. To 
warzystu LeKarskich w Krakowie i 
Częstochowie, Tow. Chirurgów w Eruk 
seli, doktorem honorowvm uniwersyte 
tu w Tartu, członkiem licznych towa­
rzystw zagranic snych. Ogłosił zgórą 
100 prac z dziedziny anatomji patolo 
gicznej i chirurgji klinicznej.

Cbrhud 19-lec'a teatru eolskiego
w Katowicach

KA TO W ICE. Pat. Teatr Polski Im. 
Stanisława Wyspiańskiego w K ato w i- 
eaeh obchodzi* wczoraj uroczyście jubi 
ieusr. swego 15-leeia i chlubnej działał 
n< śc.i na polu krzewienia słowa i kultu 
r r  nolskiej na Śląsku.

Uroorysłość połrczoDa z odsłonię - 
ciem popiersia p a fo n a  Teatru Stani 
sława Wyspiańskiego, odbiła się w ra 
mach przedstawienia wieczornego. Za­
gnił ją dyr. Teatru p. M ar.an Sobańs­
ki. który po zobrazowaniu 15-leii.iej 
działalności Teatru Polskiego na Śląs 
ku, w krótkich słowach podziękował 
magistratowi m. Katowic za ufundowa 
i,:« r,nt>ie-,=ią Wysmiańr^iego Następ­

nie udano się do foyer, gdzie przemó­
wił prezes Za.spu Śliw icki, oraz w imię 
niu zpspobi artystów p. Wanda Rienta 
szkowa, prezydent zaś m. Katowic dr. 
Kocur dokonał odsłonięcia popiersia 
Wyspiańskiego dłuta Wincentego Cho 
rem Falskiego.

Następnie zespół teatru odegrał mi- 
sterjum narodowe Wyspiańskiego „Zy 
gmunt August1' .  Po przedstawieniu 
odhvl się w gmachu Teatru raut.

Zaznaczyć należy, że obecny dyrek 
tor Teafru p Mar.jnu R0bański obcho 
dzi równocześnie 10-lecie pracy na tern 
stanowisku.

PARYŻ. Pat. ,,Le J o u r ‘ ogłasza wy 
Wiad swego współpracownika z Władzi 
mierzem Bur :ewem, który, jak  wiado 
mo, zyskał sobie rozgłos bezlitounem 
demaskowaniem prowokatorów wśród 
rewolucjonistów rosyjskich w okresie 
przedwojennym. Burcew wyTaził prze­
konanie, że zarówno Skoblin, jak  i je  
go żona niewątpliwie byli agentami so 
wieckimi. Przypomina, że wkiótce po 
poi waniu gen. Kutiepowa ostrzegał 
sfery emigracyjne przed Skoblinem, 
ale płk. Zajcew i gen. Szatiłow oskarży 
li wtedy Bttrcewa o zniesławienie. Zda 
niem Burcewa, gen. Skoblin pozosta 
wał oddawna w służbie GPU tak, że 
już w roku 1934 Burcew mógł otrzy - 
mac z Finlandji dokument, stwierdza 
iscy, iz Skoblin był agentem sowiec - 
kim

W ciągu ostatnich dni Burcew otrzy 
mał szereg listów z Rumun.ii i Łotwy 
wskazujących na to,ze artystyczne tou 
mee Plewickiej Skoblinowej od.by-

Z Towarzystwa Rozwoju
Ziem Wschodnich

wane w  ciągu ostatnich lat. dziwnie 
zbiegało się z chwytaniem i  rozstrzeli 
waniem prze* bolszew ików agentów 
wysyłanych przez em igrację rosyiską

..a teren sowiecki, Którzy to agenci u- WARSZAWA. Pat. W  dniu 7 października K r. w sali konfe- 
dawali się tam przez granicę rumuns- rencyjnej P. K. O. odbyło s'ę posiedzenie Rady Głównci Towarzy-  
ką i łotewską. B -rcew  sadzi iż jest to s jw a  Rozwoju Ziem Wschodricli. Obradom przewodniczył prezes 
wynikiem  d e iiu n c iac :S K ob u n a . k to??»racjy marszałek Senatu Aleksander Prystor. Udz'ał w posiedzeniu 
bez trudności mógł, jako szef zw ia*ku wzjęij członkowie rady głównej pp.. b. minister M. Butkiewicz, pre-  
.Ga. joMjczykó-n uzj skai w panst- ^ e s  y j  Byrka, wiceminister gen, J .  Głuchowski, senator W. Gołu- 
wach bałtyckich 1 ornacie o m rią  - ^ o w ski,  prezes gen. dr. R. Górecki, prezes dr. H. Gruber prezes dr.
cych udawać ię  na teren spwiecKi a- 
gentach,

Burcew przypuszcza, że Skoblin o

ża i obecnie,zdaniem Burcewa, naibar 
dziej bczpiectneir miejscem byłoby dla 
niej więzienie.

Protektorat króla Karola
nad Wystawą Sztuki Polskiej

BU K A R ESZ T Pat. M arsręlek dwo 
ru zakomunikował wczoraj charge d‘ af 
faires poselstwa R P. Ponińskiemu, że 
król Karol raczył objąć protektorat

B Hełczyński, gen. M. Mackiewicz, d>r. S. Paprocki, senator K. Rduł- 
towsk:, prezes J. Rzymowski, doktór A. Stebelski oraz członkowie 
zarządu głównego pp.: senator Z, E.eczkowicz, doktór I. Grodzic ci, 

becnie uz nie żyje. gdyż został -u pr« dyrektor P . Jarocki, dyrektor Cz. Kadenacy, prezes I. Ko'uchowski,  
’ dooodobnie zamordowany 1  dolecenia Wicemarszałek B. Podoski, dyrektor J .  Poniatowski, pułkownik S. 
GPU, ro zazwyi zai spotyK* zdemasko Sadowski, naczelnik E, Szubert i pułkownik Z. Bohusz-Szyszko.

w tych prowokatorów. chodzi Raj a główna po uchwaieniu budżetu zarządu rtłównego T. R
o ewic ą o y a ona os onale po- ^  j przyjęciu do wiadomości sprawozdania zarządu głównego za 
ii formowana o działajosci swego cztv rech miesi y wysłuchała 2 obszernych renera-
* r 7 AhAATiie T/isniAtri H urA hw S n a i h i r  . .  , , . * * *'

tow o W ółymu.

Przeniesienie zwłGk St. Czarnieckiego
KIELCE. Pat. W aniach 15 i 16 pftó-lcte warty przez pułk. im. Stefana Crar- 

kłziernika odbędzie się zapowiedziana ■ nieekiego
oddawns. uroczystaść przeniesienia W czasie nieszporów zostaną odpra.
zwłok wielkiego hetmana Stefana Czar- wionę egzekwje oraz nastąpi złożenie
nieekiego z podziemi kościoła parafjal- do trumny pam dtkowego pergaminu 
nego w Czarney do s p e c ja le  wybudo-l ~ W dn 16 b. ni. odprawione zostanie 
wanego sarkofagu dłuta artystki rzeź- przed południem nabożeństwo żałoone 
biarki Trzcińskiej - Kamińskiej. >za duszę hetmana. Tymiczasem z przód

Program uroczystości przewiduje w cudownego obrazu Matki Boskiej Czę- 
dn. 15 bm. po połudnui wydobycie stochowskiei jako miejsca związanego 
szczątków wielkiego hetmana z podzie- z historią bitwy i obroną Częstochowy

I mi i złożenie ich do trumny metalowej, przybędzie sztafeta z symbolicznym o 
ustawionej na katafalku oraz zaciągnię-ti ;em.

nad wystawą sztuki polskiej w Buka 
reszcie, której n^oezyste otwarcie na­
stąpi w dniu 12 bm.
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Gen. Heller weźmie 
udział

W  ZJEŹD ZIE DELEGATÓW  
ZW. H A LLERCZYKÓW

W  doroczrym zjaździe delegatów 
Związku Hallerczyków w Warszawie 
zapowiedziany jest udz.ał generała 
Jó zefa  Hallera.

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA 
SPRAWA

S K A E L E N IE  ADW OŚKATA 
HOFMOHL - O STROW SKIEGO

„R obotnik" drukuje nadesłany
Hat

„Wyczytałem dziś w ..Robotniku" 
notatkę o ikreślmuu mnie z listy ad w o 
katów, Jakkolw iek dotąd radnego ani 
wezwania, ani zawiadomienia nie o- 
trzymałem, muszę przypuszczać, że 
wiadomość ta je s t autentyczna. Pro­
szę jednak o sprostowanie te j notat­
k i w tym kierunku, że ustawa o u- 
stro ju  adwokatury nie zna przepisu, 
o skreśleniu adwokata w razie czaso­
wego zawieszenia, albowiem tylko u- 
tra ta  praw na zawsze,przywiązana do 
kary śmierci, lub dożywotniego wie­
zienia, ma wedle ustroju pal«stry 
ten skutek.

Poza poruszona wyżej kwestją 
prawa materjaln°go, przeciw ja k ie j­
kolwiek w tym kierunku decyzji, w 
razie je j  doręczenia mi — przysługu­
je  mi prawo odwołania do Sądu N aj­
wyższego. z którego to prawa n.ewąt- 
p!,wie skorzystam stoję bowiem na 
stanowisku, że mogło tu zajść tylko 
przykre nieporozumienie.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego 
Dr. ZYGMUNT HOFM OKL- 

C ST R O W SK I f ojciec)

Aresżtowanie adwokata
ŻYDA W E  LW O W IE

Na polecenie wiceprokuratora są 
du okręgowego we Lwowie aresztowa­
no adwokata N alana Szargla. Po 
sprowadzeniu adw. Szargla ao wydzia 
łu śledczego dokonano w jego mie­
szkaniu rewizji. Rewizja była bar­
dzo szczegółowa i trw ała około 6-ciu 
godzin. Powody aresztowania adw. 
Szargla są narazie okryte tajem nicą, 
musza być jednak ważne, gdyz w re­
wizji brał udział prokurator.

P O K O J E  ^
czyste, wygodne, ciche i tanie z wodą 
bież i telefonami blisko Dworca Głów­

nego w Warszawie

w HOTELU ROYAL
ul. Chmielna Nr. 31 

Kawiarnia Bezpłatny garaż

0 CO JEST OSKARŻONY
eks-naczelr.ik urzędu śledczego

I B. RADCA PRAWNY ŚW. SYNODU, P. SUCHENEK
W  Sądzie Okręgowym rozpoczął Sad uznał, że oskarżony nie przywła- 

się wczoraj proces byłego u acz sinika szczył sobie te j sumy i skazał go je -
urzędu śledczego, a ostatnio radcy 
prawnego św. Synodu Kościoła P ra­
wosławnego w Polsce p W aclay a Su­
chanka —  Sucheckiego.

dynie na 4 miesiące aresztu za nie­
dbalstwo. Przewód sądowy ustalił, 
że w chwili ebejmow m ia przez Ku- 
dlaka, dowody pieniożne znajdowa-

W  liucu 1936 r. referendarz Mini- ły  się u p Suclienka, a w kasi° nie
z' rstwa Spraw "WewnetrznycL, p. 
Sobieszczański, ziożyl w biurze per- 
sonalnem zameldowanie, że radca pra­
wny synodu pranosław njgo, p. W a­
cław Suchenek chciał go przekupić, 
przysławszy mu w ctnlu 16 listopada 
1935 r. czek na 200 zL z podpisem 
metropolity Dyonizego.

Swoją karjerę policyjną p. Suche- 
nek rozpoczął w roku 1922 jako star­
szy przodownik. Posuwając się szyb­
ko napizód po szczeblach hierarchji 
w 5 lat później siał się naczelnikiem 
urzędu śledczego w Warszawie, a w 
1929 r. wysłany został na 2 lata do 
Lozanny, do szkoły policyjnej.

Po powrocie do kraju  p. Suchenek 
otrzymał stanowisko naczelnika urzę­
du śledczego w Stanisławowie, skąd, 
w toku 1934 przeniesiono go w stan 
nieczynny

Po utracie stanowiska p. Suchenek 
przez poparcie bliskiego krewnego 
uzyskał posadę w synodzie Kościoła 
Prawosławnego w Polsce z pensją 
1250 miesięcznie, początkowo jako 
delegat do załatwiania rozmaitych 
spraw urzędowych, a później jako 
radca prawny, choć nie posiadał w 
tym kierunku żadnego przygotowania.

Na tok spraw, interesujących ko­
ściół Prawosławny, mógł mieć poważ­
ny wpływ p. Sobieszczański, referen­
darz wyznaniowy, p. Wacław Su­
chenek przeto wnał sobie za cel z je ­
dnanie +ego urzędnika. Spraw ta ­
kich było wiele.

Tak więc p. Wacław Suchenek 
zwracał sie m. in. do p. Sobieszczań- 
skiego J  imieniu metropolity o z jz w o - 

lenie na prefekturę dla duchownego 
Gawryhcowa, dalej o zezwolenie na 
otwarcie cerkwi w żw ieżachtfw  woj. 
Lubelskiem), o wyjednanie zgody wo­
jewody łódzkiego na mianowanie du­
chownego Michała Boreckiego probo­
szczem, choć miał on za sobą smut­
ną sławę łapownika, malwersanta i 
rusyfikatora, wreszcie o nadanie oby­
watelstwa polskiego rusy fika torowi, 
duchownemu Sobotkowskiemu wbrew 
opinji wojewody poleskiego, p. K ost 
ka - Biernackiego i t.d.

W  tym właśnie okresie p Sobie- 
szczańskiemu posłał p. Wacław Su­
chenek czek na 200 zł.

W ykryto ponadto nadużycia p Su- 
chenka z czasów jego służby w urzę­
dzie śledczym.

Swego czasu aadzony był płatnik 
urzędu śledczego, Karol Kudlak, o- 
skarzony o przywłaszczenie 16 tys. zł.

było ani grosza. P . Kudiak upominał 
się o jakieś zestawienie, dostał jed­
nak tylko 500 złotych Ponieważ z 
przeprowadzonych później ekspertyz 
wynikało, że w kasie powinno było 
znajdować się w momencie urzędowa­
nia przez Kudlaka 3800 zł., przeto 
p. Suchenek oskarżony został o przy­
właszczenie 3.300 zł.

Badanie służby p. Such®nka w Sta  
nisławowie dostarczyło nowych obcią 
żających go materjałow

Prowadził on wystawny tryb ży­
cia. Pensja mu nie wystarczała, za­
ciągał przeto długi, korzystając po­
nadto z funduszu dyspozycyjnego, 
udzielanego przez monopole spirytuso 
wy i tytuniowv na wałke z przestęp­
cami. działającymi na szkodę tych 
monopoli.

P  Suchenek dla udowodnienia  

swej niewinności przedstawiał TÓżne 

rozliczenia i pokw itow an ia były one 

jednak podpisywane zawsze Jeanym 
charakterem pisma.

Ja k  ustalono wszystkie te pokwi­
towania na łączna sumę 5569 zł. były 
wyftaw-Iane przez st. post. Pui halę, 
pod dyktando p. Sucnemsa

Rozprawie przewodniczy prezes 
Fosemkiewicz.

Złoto pełnymi aarśdarm zgarniać możesz, 
gtfyś n?był los loterii w szczęśliwe! 
kolekturze 4. Wotańska, Wilno, Wielka 6 
Konto P.K.O. 145451. Ciągnienie rozpo­

czyna się 21 października.

Wspólne ławki zajmują
socjaliści z żydami

Intei wencja kuratora szkoły im.Wawelberga IRotwanda
m iejsc zydam, powołując się na umo­
wę między sukcesorami fundatorów 
szkoły i Ministerstwem, w myśl któ­
re j 7.yuzi m aja zagwarantowaną cał­
kowitą swoboó-.

Wprowadzenie odrębnych m iejsc 
na wyższych uczelniach dla członków 
..B iatn ie j Pom ocy" oraz dla człon­
ków żydowskiej „W zaji mnej Pomo­
c y " ,  wywołało falę protestów ze stro 
ny rozmaitych orgamzacyj żydow­
skich. Z inicjatyw y posłow i  sena­
torów żydowskich odbyła się specjal­
na narada, w której m. m wzięli u- 
dział delegaci żydowskich stowarzy­
szeń inżynierów, adwokatów i  t.p. Na 
zebraniu tem postanowiono zaprote 
-tować przeciwko zarządzeniu włada 
akademickich w sprawie osobnych 
m iejsc dla studentów żydów Jedno­
cześnie uchwalono wyrazić uznanie 
studentom żydowskim za dotychczaso 
wą obronę godności narodowej i  we­
zwać ją  do wytrwania, deklarując ze 
swej strony pełną solidarność i  goto­
wość ofiarnego poparcia.

W  związku z temi uchwałami, d* 
legacja posłów i senatorów żydow­
skich udaje się do ministra oświaty

F u rato i szkoły im. Wawelberga i 
Rotwand, Michał Wawelberg, zło - 
żył w M inisterstwie Oświaty protest 
przeciwko wyznaczani a oddzielnych
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Są odbiorniki „CAFELL0“|
Wyłącznościowa sprzedał na Kresy Wschodnie =

w F-mie M l C l t S ł  G l f C l S  1
Wilno, ZAMKOWA 20. Tel. 628. g

ODDZIAŁY W: §§
Baranowiczach ul. Szeotvckiego 42 „Auto-Sport".^
Brasławiu 
Brześciu 
Prui 
Lidzie 
Oszmianie 

j Postawach 
Wałkowysku

Narbuta 3. 
Dąbrowskiego 19. 
Sz. Zaidlin. 
Suwalska 44.
A. PakulnickL 
Pierackiego 7. 
Kościuszki 32.

Pomimo tych protestów, na więk­
szości wykładów zajmowane są n re j-  
sca ściśle według numerów iub liter, 
oznaczonych na indeksach. Indeksy 
studentów żydów oznaczono niebies- 
kiemi literami, a studentów chrześci­
jan zielonemu

Na uuwersytecie studenci żydzi nie 
zajmowali miejsc na ławkach „ghetto 
w ycL" Na politechnice były wypadki, 
że studenci chrześcijanie należący do 
P P S  —  F r. Rew. lub innych grup so- 
cjallstycznycl., demonstracyjnie siada 
li na miejscach przeznaczonych dla ży 
aow Tak samo n» wykładzie prof W i+ 
wickiego, na wydz. humanistyki, kilku 
r.astn socjalistów chrześcijan usiadło 
demanstracyjnie na ławkach przezna­
czonych dla żydów,

Prze-.l wykładem biologji prof S u j­
kowskiego. v  auli SGH przedstawiciel 
Zw. Młodej Fo jsk i wygłosił przemowie 
nie, oświadczając, że Związek zmierza 
do odzydzema uczelni bez uciekania 
Się de ewałtów i bójek,

V i politechnice ogłoszono komuni­
kat, w którym zaznaczono, że „ws2 el 
kie wykroczenia przeciw nieprzestrze­
ganiu wyznaczonych m iejsc oraz bez­
pośrednie załatwiania sporów między 
studentami o m iejsca je s t wzbronione 
pod rygorem kar porządkowych i  dys 
cyplinaruych". Na znak protestu stu­
denci Żydzi w czasie wykładów Jta li 
pod ścianami. W  czasie przerw nie o- 
puszcza] sal, k cz  gromadzili sę żywo 
kementująo wypadki ostatnich dni.

W  S.GhGW. urzędowe ogłoszenie 
„ghetta* się me ukazało. Studenci 
cnrześcijanie zaprowadził, je  sami. zy 
dzi stawiali opór. Szczególnie uparte 
były studentki żydówki.
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■s' Czterometrowe konopie
= = 1 BF.RLIN. Na Śląsku niemieckim w 
~  pierwszych tegorocznych zbiorach no- 
E E  wej osady „ArbPttsdienst'* —  Hierlsha- 
= : gen osiągnięto rekordowo wysoki zbiór 

konopi. Są one wysokści 3 —  4 me- 
=  trow, tąk że do międlenia musiano 
S S  sprowadzić specjalnie skoiKtruowane 

j maszyny. Do osady tej należy 3400 
T morg.

W WIRZE STOLIC*
OWCZY P ED  HANDLOW Y

Dawniej nie było na te j ulicy ani 
jednej owocarni, by kupić zgniłe ja *  
błko trzeba było drałować o dwa ki­
lometry. Wszyscy narzekali na tę­
potę ludzi handlu. Przecie tu otwo­
rzyć sklepik, to złota gruszka

No i wreszcie zdecydował się jar­
k i! poznaniak, założył owocarnię, Od- 
razn osiągnęła dzikie powodzeń'b, tło­
czono się ja k  do okienka w PKO.

Nie trwało to długo. Dziś są już 
na tejże ulicy —  400 mtr. długości 
cz.tery owocarnie. Oczyw.ście dwie 
muszą plajtnąć. Za duża konkurencja.

—  Otóż to właśnie, skarżą się roz­
tropni handlowcy, że tylu jest bez­
myślnych naśladowców; ledwo sie coś 
v ; kombinuje, stworzy —  za^az 15 
liii.yeh roDi to samo.

Święta racja . W  Warszawie są 
fa ’.e mody na pewne 6klepy, zakła­
dy. B i ł  okres kiedy w każdej kamie* 
nicy był przynajm niej jeden kantor 
wymiany, czy dom bankowy. D jab ll 
je  zmietli.

Była moda na sklepy regjonalnej 
IV zediie widniały garnki huculskie, 
samodziały poleskie, wyszywanki kra­
kowskie, drewniane talerze zako­
piańskie, posiani łowickie... W szyst­
ko drogie i niepotizebne. Dziś ądre-i 
su skiepu Tegjor.alnego można się do­
wiedzieć tylko przez protekcję w ■ 
biurze inforruaci ji-cm.

Automaty, i 1 głupie maszyny. wy*J 
rzucające slęchłe kanapki stwara 
dniało paszteciki, rn ały swój okre« 
świetności. Obsługi w tak :m nutoma) 
eie trzeba było wprawdzie dwa razv 
więcej, niż w normalnym barze, al*. 
czar mechanizacji ściągał pubiicznośćj 
Pochorowali się wszyscy na niestraw-» 
ność i automety klapły.

A salony de beautć. Panienki. c«J 
nic wyszły w tydzień po maturze za­
mąć kończyły w następnym tygodniu 
kursy kosmetyczne, papcio dawał fo r­
sę i otwierał się jeszcze jeden insty­
tut pielęgnacji cery. Pon eważ, klo^ 
ra miała wągry, to choć obeszła dw# 
tuziny instytutów — miała je  i na-j 
dal, t  które ich nip miała, to po pani 
wizytach —- złapała, wiec i teu intą* 
rec Die poszedł.

Pracownie kapeluszy, wytwórni* 
sukien —  też było to modne i t t i  
przyszedł krach. Teraz jest ruń na 
Owocarnie Dom bez owocarni, s ta je  
się równą rzadkością, ja k  bez aku­
szerki i dentysty. KaroL

POW SZECH N OŚĆ OŚWIATY 
ZA LEŻY OD ILOŚCI SZKÓL. 
POMÓŻCIE JE  BUDOW AĆ

Święto Pułku Strzelców Wileńskich
a

Pułk strzelców wileńskich obcho­
dzi dziś swoje święto. Właściwy dz’eń
święł a pułkowego jest 15 s^rp-ua i 
łączy się ze wspomnieniami bitwy pod 
Radzyminem, kiedy pułk dokonał 
największego ze swych czynów i prze 
żył najradośniejsze w swym tragizmie 
chw ile- spłacił wielką danirę krwi i 
przyczynił się do wspaniałego zwycię­
stwa. U' roku bieżącym wyjątkowe 
święto pułkowe zostało przeniesione 
na dzień, z którym łączą się inne 
wspomnienia pułkowe, dotyczące ra- 
dosrego powrotu do rodzinnego mia­
sta po trudach niszczycielski0] woj­
ny z bolszewikami i w ogniu nieocze­
kiwanej przykrej, choć niegroźnej woi 
ny 7 Litwinami. Dzień św:ęta w dzie 
,iach pułku, jak  święto rodzinne w ży 
ciu człowieka, iest dniem serdecznych 
życzeń i rzewnych wspomnień.

Tvch wspomnień —  smutnych t 
wesołych, tragicznych i radosnych 
ma pułk Wileński bardzo dużo. Jego 
rodowód wrp-owadza się z Samoobro­
ny W ileńskiej, która w ciągu swego 
krótkiego istnienia przeżyła tak w ie­
le i w sposób tak zdecydowany pod­
kreśliła wolę polskiego W ilna. A po­
tem, gdy Samoobrona W ileńska we­
szła w skład dywizji Litewsko - E  a- 
łoruskie.i, dzieje pułku połączyły się 
nierozerwalnie z dziejami bohater­
skiej dywizji. Rozpoczął się okres 
krwawych walk.

Jeszcze nie z-odził się pułk. —  był 
zaledwie bał ałion, gdy trzeba było 
iść w ogień. 1 poszedł ochotnik wi - 
leński na trudy żołnierskie, na żoł­
nierską dolę niedolę. Przemierzył 
swą stopą ziemię tak dobrze mu zna­
ną, tak kochaną. Walczył pod Ży-

rowieami i Słonimem, pod Barano­
wiczami, walczył, torując sobie dro­
gę na Słuck, walczył pod Leplem. 
Szedł nieraz bosy, —  pożal się Boże, 
iak ubrany, ale karabin mocno trzy­
mał w garści i humoru nie tracił na­
wet wówczas, gdy chłód i głód, prze­
marsze i walki srodze mu dokuczały 

Szedł i wyśpiew rwał sobie- o dzie- 
wczyi >e, która miała dać „róży n a j­
piękniejszy k w ia t" , o wojence, która 
jest dziwną panią, pociągającą chłop­
ców. : o te n , ja k  je s t na woimice 
ładnie, i o rzuceniu i’« stos losów 
swego życia.... A czasem sam kompo­
nował nowe piosenki, w których za­
rysowywał własne przeżycia. Śpiewał 
wtedy:
Była bitwa rag pod Leplem,
Jakich  mało teraz jest.
Zdcbywabsmy miasteczko,
Gdzie cznłiaryk siedział fest.

Nanz komendant Bobiatyński 
Za rozka-em rozkaz słał,
Chociaż za nim hili z armat,
On na górze jed n*k stał.,

Legło sporo braci naszych 
W  Krwawym boju z wrogiem tym. 
Lecz my jeszcze pozostali,
Aby pomścić b iaci wych.

Niech nam żyje pułk wileński 
I  dowódca, m ajor nasz,
Wiwat, wiwat, pułk wileński 
Niech istnieje długi czas!... 
N ietrlko pod Leplem spotykał się 

pułk W ileński z „czubarykiera f e s t " ,  
ale i w wielu innych miejscowościach. 
Długi jest szereg potyczek i bitw, w 
których pułk strzelców wileńskich 
zdobywał sobie sławę, —  a że sława 
ta wielka bvła niofylko wśród swoich, 
ale przedewszystkiem u wroga dowo­

dem szczególna nienawiść, ja k ą  bol- 
szew ey obdarzali pułk „krwawego 
m a jo ra" i lęk paniczny przed bagne­
tami wileńskich ochotników.

Toczyły się walki zażarte, krwa­
we. w warunkach naieięższvch, bo 
brakowało ubrania, bielizny i obu- 
w.a, —  ni° było czasu na dłuższy wy­
poczynek, ni° było możności na zdo­
bycie należytego oporządzenia. Nie 
tracono jednak humoru i animuszu. 
Piosnka żołnierska utrwaliła zucho­
wate nastroje dzielnych żołnierzy 

Chociaż w portkach mamy dziury, 
Albo bory chodzi który,
Ale to je s t chyba nasz najm niejszy

grzech; 
Chociaż widok taki brzydki 
I  od zimna drżą nam łydki,
Dotąd zawsze u nas słychać było

śmiech
Gór? wilnianie, niech co sie stanie 
A pułk W ileński pierwszym był i 

nim zostanie, 
Choć i sam nieraz w skórę brał, 
Lecz częśriej bolszewików prał 

T na placówkach dzielnie s ta ł1...
29 września 1919 r. gdy pułk 

Strzelców W ileńskich stał w Słueku, 
w W ilnie społeczeństwo polskie wrę­
czało delegacji pułkowej chorągiew 
pułkową. Na chorągwi te j po jednej 
stronie b j ł wyobrażony B iały  Orzeł, 
m ający na piarsi tarczę z Pogonią, i 
napis: „Pułk Strzelców W ileńskich 
Litewsko - Białoruskiej d y w iz ji", —  
a po drugiej wizerunek Najśw iętszej 
Panny Ostrobramskiej.

Z tą chorągwią poszedł pułk w dal 
sze bojo pamiętnego roku 1920. Od 
Lepla do Radzymina —  to hvła dro­
ga ciężka, długa, krwawa. W  nieu­
stannych bojach, osłaniając odwrót 
cofającej się arm ji, krwar da się bo­
haterska dywizja Litewsko - Białoru-,

ska, a w je j  szeregach dzielni? pułk 
Wileński.

N ’e byJo rza.-m na wypoczynek: 
szło się bez w ylehnicira, walczyło się 
niemal bez przerwy A gdy pułk zbli 
żył się już do Warszawy, nadchodziła 
•decydująca chwila walki o zwycię­
stwo i wolność.

Dywizja Litewsko - Białoruska 
znów poszła w bój, największy, jak i 
był udziałem odrodzonego W .P.

W’ynędzniały i zmęczony żołnierz 
kresowy u.niał walczyć i  zwyciężać 

To wielkie szczeńcie, że przyczynił 
się on do zwycięstwa pod Radzymi­
nem! To wielk honor 1 dla pułku 
Wileńskiego, io  bi ł on wykonawcą

najtrudniejszego zadania w momencie 
walki o losy narodu; zwycięstwo pod 
Radzyminem nie położyło kresu tru­
dom żołnierskim pnłku W ileńskiego: 
rozpoczęto się saganie uciekającego 
wroga i nowe w alti. Ale jako na­
grodę jakże zaszczytną! —  otrzymał 
pułk W ileński sztandar powstańców 
z roku 1863.

Po długich marszach i licznych 
potyczkach znalazł się pułk W ileń­
ski nad Lebi°dką i znów krwią się 
zlał w „Krw aw im  B o rz e ".

Poezja pułkowa nie pominęła tego 
wielkiego zdarzenia: bój pod Papier­
nią w Krwawym Borze utrwalił się w 
rzewnym wierszu.

przeciwko potwornej sytuacji, w 
której Polak na ziemi swych prani* 
ców miał być obcym człowiekiem t.„

I  nadszedł wielki w dziejach W il­
na dzień 9 października 1920 roku, 
—  dzień sławy generała Żeligowskie­
go. dzień nowszechnej radości wy- 
zwo'onego W ilna!...

To wszystko było... Czy z tego eoaj 
zostało?

Chorągiew pułku Strzelców Wileń 
skich jest ozdoL ona wbtęgą orderu 
V irtu ti M ditari... Oto znak, że przesa 
łość nie zginęła bez śladu'

Dziś w pułku przeszłość harmonij­
nie łączy się z dniem dzisiejszym. P ię 
kne muzeum pułkowe odtwarza dzie- 
ie walk, które okryły pułk chwałą. 
Ładna świetlica, teatr żołnierski i bo­
gata, świetnie “io rozw ijająca spół­
dzielnia —  wskazują na to, w jakich 
warunkach młody rekrut sta je  się 
dzielnym żobiierzem, spadkobiercą 
świetnych tradycyj pułku.

Kiedyś, w pierwszych dniach istn i* 
nła pułku, w okresie walk Samoobro­
ny ochotnik wileński korzystał z po­
mocy społeczeństwa, które organizo­
wało dla niego kuchnie i herbaciar­
nia na ulicach miasta i w prywatnych 
mieszkaniach. Dziś żołnierz pułku 
Wileńskiego, sam dopomaga biednej 
dziatwie szkolnej, organizując doży­
wianie dzieci.

A to, co było, i to co jest, łączy 
się razem w ramach K oła Żołnierskie­
go pułku Strzelców Wileńskich, które 
w swych szeregach jednoczy wszyst­
kich żołnierzy pułku —  od najstar­
szych do najmłodszych.

TaW je s t pułk Strzelców Wileń­
skich.

W. Charkiewicz.

Była tu walka, grzmiały tu ta j działa,
Padali ludzie, jak  skoszone kłosy,
Teraz już cicha noc, srebrzysta, biała.
Na trawach błyszcza lśniące krople rosy.

Księżyc oświetla dwór wyniosły, stary,
Żdzicaałe krzewy, zdeptane gazony.
Ponad łąkami bieleją opary,
Jesiemią pachną brzozy, lipy, klony.

W  pustych komnatach, na zgniłej podłodze,
Skrwawiona rzmaty wśród słomy barłogu.
Krwawe bandaże przed dworem na drodze,
Grobowa cisza spotyka u progu.

W  dworskim ogrodzie stoi krzyż sosnowy,
Wokoto drobne drewniane krzyżyki,
To po te j bitwie cm entarz urósł nowy 
Na naszych chłopców poległych pomniki 

Tu Massachowski, tu  Zambrzyeki leży,
M iński W ileński pułk walczyły dzielnie,
Wielu najlepszych zeineło żołnierzy,.
Polsce przysięgi aochownjąc wiernie.

Księżyc oświeca cmentarzyk zukosa,
Ciszę przerywa szum lasu daleki,
Na świeże groby zimna pada rosa, —
Na bohaterów, uśpionych na wieki...

A poł em nadeszły najdziwniejsze kto był buntownikiem? —  chyba ser- 
i najradośniejsze chwile powrotu d o lc a  kochających synów W ilna, —  ser- 
domu. Błąkało się słowo „ B u n t" . A le] ca wierne i  oddane, buntujące się

^
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Trsged*a 
śpiącej królewny 

i inne histerie
6enł ym ertalna, podobno Amery­

ka, w strząsnęła jest śmiercią m;ss 
P a try c ji Mac Guire, która po 67 mie 
aią<-ach nieprzerwanego snu, zasnęła 
ostatnio na zawsze.

Nalegała ona do najsławniejszych 
k 'b ie t  Ameryki. Tragedja je.i uczy­
li ła na Amerykar inach tak wielkie 
wrażenie, że poczia przyno da je j 
ooćzienme podarunki, kwinty i wy­
łazy  gar eej sympatji. Setki młodych 
ludzi prosito rodzinę o je j  rękę, w 
nadziei że się wreszcie oDudzi. Na 
miss P atrycji nie robiło to jednak 
na-m rieiszcgo wrażenia Spała i spa­
la.

A zaczęło się tak . 15 lutego 1932 
X. miss P a trrc j i posprzeczała się przy 
ohiedzi” z marką i siostrą, w następ­
stwie czego clotstałą spazmów i ataku 
płaczu. Iiop iiro  ułożenie, je j  do łóżka 
przez n s  kę pod wieczór sprawiło, że 
•ie trochę uspokoiła i zasnęła,

W  czasie tego płaczu mówiła n ie ­
przytomnie o jakim ś kochanku, któ­
rego już nigdy nie zobaczy. Ciekawe 
je s t, żc rn i matka, ani siostry, ani 
nawet je j  przyjaciółki nie wiedziały 
o je; flircie, czy romansie.

Od tego czasu wszelkie wysiłki 
bw ją  obudzić, czynione przez pierw­
szorzędne powagi uniwersyteckie ca­
łe j Ameryki, nie dały żadnego rezul­
tatu.

Y7 »7-s tk ie  czasopisma i dzienniki 
amerykansk.e poświęcały je j  całe 
szpalty. Ostatnio wysunięto przy­
puszczenie, że P atry c ja  Mac Gmrc 
ma jakaś narośl na mózgu. Przepro­
wadzono więc operację, której osła­
biony o-ga.i./,in me wt trzymał.

Amerykańska śpiąca kró’ewna roz 
•fał* się w tym światem na zawsze. 
Amerykanie przygotowują je j  niezwy­
kle uroczysty pogrzeb.

f  * *  *

Skoro jne m ow a o dziwnych pan­
nach za daiekicm, morzami, warto 
wrócić do żyjących i  opowiedzieć o 
te j egzotycznej nauczycielce, która 
ni stąd ni zowąd zamieniła się na 
słynnego przewóncę gratów  i po­
strach tamtejszych mórz.

Skończywszy zaledwie lat 18 pan­
na Sue Nakawura objęła stanowisko 
nrurzycielici w swej wiosce ojczystej, 
w prowincji Hokkaido Niestety, krót 
ko sprawowała odpowiedzialne fun­
kcje  kształcicielki młodocianych umy­
słów, gdwż zakochała się w panu 
Cben Pai Lin z Formozy. Przedsię­
biorczy ten człowiek był z zawodu 
korsarzem.

Na pokładzie zbójeckiej dżonki 
swego najdroższego, paniemta ujaw- 
n; ła wkrótce najwyższe zalety dowód 
ey korsarskiego przedsiębiorstwa i 
gdv kochanek je j  w jak ie jś  bitwie 
ra fio "-! drogę jak ie jś  kuli, objęła po 
nim dowództwo.

Ostatnio władze japońskie zabra­
ły się tak energicznie do tępienia 
korsarstwa, ie  panna Naknwura mu­
siała zrezygnować z dotychczasowego 
ze,jęcia i wrócić do uaue.zania dzieci.

B ęd ,'e  im miała co opowiadać!

•  •  ■

Camera obscura ostatnich Wiado­
mość. Literackich poświęca i nam 
krótki, ale treśc-wy ustępik p.t. Na­
rodowość:

Z pisma „Słowo1* (nr 4787).

Ducarewicz Jadw iga zam Zarze­
cze 6, znalazła podrzutka pici żeń­
skiej naroaowosci żydowskiej.

De tego komentarz „Wiadomości 
L it ., :

Duba -cwicz Jadw iga ma dobre oko. 

\  * *
—  Mąż pan potrzebuje przede-' 

w szjftl lem spokoju i jeszcze raz epo­
ki >j u..-

— ,Wykluczone. Teraz gdy potrze- 
a mi nowego nłasztza i kapelusza.

Odwldgródek - Pompai Foiesia

—  Wiesz, dopók’ nie urodziło eię 
nam dziecko, żona grała na fortepia­
nie od św Ju do nocy.... Od kiedy ma 
my dziecko, nie tknęła fortepianu...

—  Tak, tak... Dzieci są błogosła-
sl;iv ieństwem..,

*  •  »

— Co takiego? Chcesz się żenić z
lą Agnieszką?

—  'tna ma takie śliczne oczy...
—  Dlatego, że ma takie śliczne 

crtify. rliceEZ się żenić z całą dziew j 
" tu ą?

Wybr. WeL *

Niemcy badają prasłowiań- 
szczyznę

Do ostatnich prawie lat żyliśmy 
w polskiej prehistorji w okresie 
wprost absurdalnych stosunków na 
ukowych W  pracach odkryw -  
czych i badawczych nad prasło -  
wiańszczyzną w Europie prvm 
dzierżyła nauka niemiecka. Od Nie 
mców, którzy z właściwym sobie 
pietyzmem przystąpili do rozkopy 
wania i badania osiedli i grodzisk 
prasłowiańskeh, leżących obecnie 
w grancach państwa niemieckiego, 
poczęliśmy się dowiadywać o naj-  
star zych dziejach naszego naro - 
du. Ponieważ nauka niemiecka nie 
była wolną nd pewnej tendencyi -  
ności w kreśleniu tych dziejów, o- 
braz, który nam sugerowano był 
niepełny i wypaczony.

Znaczenie wykopalisk 
w Biskupinie

Dopiero ostatnie lata zaznaczy 
ły się w Polsce stanowczym ; zde­
cydowanym krokiem ku lepszej 
naukowej przyszłości. Prał. storja 
polska wkroczyła w ciągu tych lat 
ostatnich w stadjum organizacji 
wielkich prac wykopaliskowych 
Na czoło wysunęło się odkrycie o-  
sady bagiennej w Biskupinie, któ 
rej systematyczne i metodyczne ba 
aania prowadzi od trzech lat Uni 
wersytet Poznański. Doskonała 
propaganda hadań połączoną z po 
kazem fimlowym. sprawiła, ze pra  
wie każdy inteligenty człowiek w 
Polsce wie o wykopaliskach w Bis 
kupinie. wielu zaś dzięki doskona 
łyni połączeniom kolejowym i au -  
tobusowym, mogło nawet zwie -  
dzić biskupińskie wvkopaliska.Zna 
czenie odkrycia w Bisk-upine jest 
tern weksze że, jak stweraził prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego dr. Jó­
zef Kostrzewski założycielem osa­
dy była ludność prasłowiańska, 
(około 20 0 0  lat temu). Biskupin 
jest najstarszem dla nas św iadec- 
twem. mowiącem, jak żyli przed 
tysiącami lat nasi praprzodkowie.

Badania osad i grodzisk 
w Polsce zachodniej 

i środkowej
Za B :skupinem posypały się no 

we odkrycia W  Gnieźnie kopie się 
polską osadę z czasów wczesnohi 
storycznych. W  Kłecku koło Gnie­
zna rozpoczęły się w bieżącym ro­
ku badania i wykopaliska na gro­
dzisku, pochod7ącem z VIII-go w 
po Chr. Również i w Polsce środ 
kowej pracują od dwu łat młodzi 
prehistorycy warszawscy pod kie­
rownictwem prof. Włodzimierza 
Antoniewicza nad zbaaaniem wcze 
snohistorycznego grodziska, o któ­
re m spotyka się wzmianki w śred 
niowiecznych zapiskach kronikar­
skich.

Historja odkryć w Dawid- 
grddku

W e wschodnich dzielnicach kra 
ju pierwszych odkryć dokonano w 
Grodnie, przypadkowo podczas re 
stauracj' murów zamkowych. Wio  
sną bicżace^ó roku dowiedzieliś -  
my się również przypadkowo, że 
coś bardzo starego znaleziono na 
Górze Zamkowej w DawidgróJku

Przed kilku laty zniszczył pożar 
cerkiew prawosławną, która stała 
na tern wzgórzu. Wiosną b ieżące ­
go roku przystąpiono do jej odbu 
dowy, przy kopaniu fundamentów 
natknięto się na bardzo stai-e trum 
ny i nie mniej stare konstrukcje 
drewniane. Nauka musiała stanąć 
do walki o swoie prawa do badań 
z nieuświadomioną ludnością miej 
scową, a co gorzsa, również z nie 
świadomocią i ohojętnoścśią na -  
szych władz administracyjnych. 
Ludnoć mieiscowa parła do nie -  
przerywania robót i jnknajrychlej- 
szego budowania, terkw jt  Na sku 
tel< alarmu, który swego czasu pod 
niosło ,,Slowo“ wstrzymano prace 
nad budową cerlofrji; zakaz jednak 
władz administracyjnych został 
złamany samowolnie przez miejsco 
wego dimhowmegn prawosławnego
F undamenfv zaczęto zakładać z 
gorączkową szybkością.

pgl.T0s.iac nrzed kilku dniami 
wykopaliska w Dawidgródku, wi­
działam ślady spustoszenia, które

zaznaczają się wśród odkrytych do f stycznym znakiem, występującym , łatwo dostępnej; w  braku natural- 
tychczas pradawnych konstrukcyj f na ceramice z 12 wieku; znak ten nego wzniesienia usypywano cza-  
drewnianych. Przy zakładaniu J stanowi wypukły krzyż w kole sami szti cznie cale wzgórza. Na 
wypiłowywano kłody drewniane,, Jest to znak r a  naczyniach pospołi j górze wokół platformy grodziska 
które leżały w ziemi od setek Jat, ty dla Słowiańszczyzny. Jedni z sypano wysoki wał ziemny, na

urzonych interpretują go jako znak którym stała jeszcze prawdopodo- 
wytwórni garncarskiej, inni zaś wi bnie wysoka palisada drewniana, 
dzą w  tym znaku odcisk pewnycł Czasem otaczano wałem również 
części konstrukcyjnych koła, na miejsce z jednej strony u stóp gio

ucinając wten sposób naroża lub 
ściany podwalin prastarych do -  
mostw. Przez środek podwalin jed 
nego z budynków po wypiłowamu 
belek przekopano szeroki rów; o-  
becnie po odsłonięciu całości w i ­
doczne są cztery naroża zniszczo­
nego domostwa i dwie jego ściany 
przeciwległe. Zniszczeniu uległy 
nietylko resztki budynków drewnia 
nych. W  tej części Góry Z anko -  
wej, gdzie odsłonięto pierwsze tru 
traiy, w czasie samowolnego zakła 
dania fundamentów pod cerkiew' 
zniszczono także trzynaście tych 
prastarych trumien.

Metodyczne wykopaliska 
w Dawidgródku

którem naczynie zostało wykona -  
ne. Oprócz ceramiki zn?la7ła się 
w tej najstarszej warstwie większa 
ilość fragmentów bransolet wyko -  
nanych z kolorowego szkła tvpo -  
wych również dla l? - teg o  weku.  
Bransolety te nie są wytworem roi 
dzimym na naszych ziemiach; są 
one importem to znaczy dostały 
się do nas drogą handlu. Prawdo­
podobnie Kijów był tern centrum' 
handlowem, które, oddziałvw'u: ąc 
na zachód, obieło również sw'yni 
wypływem i Dawidgródek.

dziska; wtedy mamy do czynienia 
z obronnem przedgroaziem Gro­
dziska stanowiły w czasie wojny 
schronisko, do którego uciekała 
ludność okoliczna ze swoim do­
bytkiem. Znane są jednak rów­
nież grodziska większe, które by­
ły stałą siedziba jakiegoś władcy, 
a w czasach chrześcijańskich cza­
sem siedzibą dostojnika kościel­
nego; takie grodziska miały dla 
da.npj okolicy specjalne znaczenie.

Na Wileńszczyźnie spotykamy 
bardzo ciekawe ugrupowania 
grodzisk. Grodzisko brasław—

M ł P f J s z e  DOZlOPIT® fia  STO-j skie np. leżące na wąskim prze­
smyku między jeziorami, startowi.Po ponownem wstrzymaniu prac dzlsku sięgają XVI Wieku 

nad budową cerkwi rozpoczął w j Naa poziomem, pochodzącym z 
lecie bieżącego roku metodyczne j2-tego  wieku, leży szereg warstw  
wykopanska dyiektor Centralnego młodszych, które, według informa- 
Muzeurr: Archeologicznego w'W ai cjj dvr Jakimowicza, obejmują 
szawie dr. Ronian Jakimowicz i wiek 13-ty 14-ty, 15 sięgając do 
porwad/i je nalej do dnia Jzisiej-I  jfi_g0 . Dla tych warstw młodszych 
szego Prace badawcze wr oku bie charakterystyczne jest również bu 
żącym kończą się już wkrótce; i downictwo rębowe. Domy m ie sz - , nie i przeznaczenie tego komple- 
trwać będą do końca października, j kalnp ; budynki gospodarcze sąfkstr n o g ą  jedynie wyjaśnić wyko 
Cały teren wykopalisk zastanie za j niewielkie i przypominają stare bu paliska przeprow adzone celowo

Kiedy skończy się
ortograficzny chaos?
UCZENI, L IT E R A C I I  PU BLIC Y dC I 
PO LSCY DOMAC-AJĄ S IĘ  COFNIĘ 
CIA M IN IS T E R ) ALNEGO NAKA 
ZU W PROW ADZAJĄCEGO DO 
SZKÓŁ I  URZĘDÓW BAŁAM U­

TNĄ PISO W N IĘ

D sa ize  polscy nie pogodz.li e-ę 
dotąd z reformą ortograficzną. Coraz 
nowe nazwisk- przybywają pod pro­
testem, składanym p. Ministrowi 0 -  
świecenia Publicznego.

W  os.atuira czasie przystąpili do 
akcji protestacyjnej następuiący li­
czeni, literaci i publicyści;

Stanisław Bąkowsk-, Henryk B ie­
lecki, Tadeusz Bocheński prof. dr. 
Odon Bujwid, kr. icanoms Ijmacy 
Ciiorazewski, prof. Stanisław Cywu 
ski, Ju lja  Duszyńska, Antonina « 
Miłkowsk.ch Gawrońska, Jo zef Ale- 
ksardoi Gałuszka, E ayta  Gałuszkowa, 
Miło»r tfembarzewski, Szczęsny Her- 
baczewski, Karol Husarrki, Włodzi­
mierz Jampolski. Franciszek Czesław 
Janczyk, Gabrjel Karski,, Ju lju s i

punkt centralny, który od wscno- Kędziora, prof. Ludwik K c l a n k o w .  

du osłania barjera obronna, /.ło-jski, pelagja Kossowska, Ju ljusz G. 
żona z trzech mniejszych grodzisk, Gosowski, Czesław Lechnicki, Zofja 
Z zachodu zaś otwarte samotne , M aliniak, gen E, de Henn.g Michae-
grodzisko. Takie ugrupowanie 
grodzisk w terenie, stanowi pe­
wien kompleks obrony. Znacze-

bezpieczony na zimę i dalsze ba­
dania rozpoczną się fia w,osnę 
przyszłego roku. Obecnie wykopali 
ska idą „całą parą“ . Codziennie 
pracuje na Górze Zamkowei dwa -  
dzieścia kobiet, które, kopiąc ostro 
żniej od mężczyzn, stanowią dla 
prehistorji lepszy element roboczy. 
Każdy dzień wykopalisk przynosi 
coraz to nowe ciekawe odkrycia. 
Informować będa o nich społeczeń 
stwo obszerne komunikaty Pata,  
które ukażą się w ciągu paźd/ierni 
ka.

Góra Zamkowa w Dawid­
gródku słowiaftskiem gro­

dziskiem
Góra Zamkowa w Dawidgródku 

okazała się pradawnem słowiańs- 
kiem grodziskiem. Wykopaliska w  
roku bieżącym prowadzi się prze 
dewszystkiem na odcinku porytym 
przez rowy fundementów, w sa­
mem centrum grodziska. Po odrzu 
ceniu półtora metrowej waistwy  
ziemi zaczęły się pokazywać pierw 
sze konstrukcje drewniane; o b e c ­
nie odcinek centralny został odsło 
nięty aż do ziemi nieruszanej. Pię­
trzą się na nim resztki zrębów dre 
wnanych budynków leżących je -  
den nad drugim . przecinających 
się wzajemnie, które dla niewtaje 
niniczonego laika stanowią gmat -  
waninę nie do rozwiązania. W ytrą  
wne jednak oko i ręka doświadczo 
ego archeologa takim jest dyrektor 
Jakimowicz, wyłowiła z tego, jak - 
hy się zdawać mogło chaosu, sze - 
reg poziomów odpowiadających  
szeregom stuleci.

Nalstarsze szczątkibudyn­
ków pochodzą z XII wieku 

po Chrystusie

downictwo dzisiejszego Polesia. 
Do budowy używano na grodzisku 
począwszy od czasów najstarszych  
drzewa będowego i brzozowego,

Stan zachowania konst­
rukcyj drewnianyrh

Wszystkie konstrukcje drew nu  
ne domostw', trumny i znajdowane 
drewniane przedmioty, zachow ały 
się na grodzisku doskonale Za­
wdzięcza się to naturalnym waiun 
kom terenowym. Odkryte pozio­
my wczesno -  historyczne leżały 
na nieprzemakalnem podłożu. Gro 
madzą^ a się wilgoć w warstwach  
ziemi, zawierającej zabytki, po­
wodowała proces zbliżony do tor-  
fienia. Dzięki temu zachowały się 
również liczne przedmioty z drze­
wa, któreby w innych warunkach 
uległy zbutwieniu.

Badanie sioków  grodziska
Oprócz wykopalisk w centrum 

grodziska prowadzi się również 
piace na jego stokach. Kopanie 
utrudnia bardzo miałki piach, z 
którego są te stoki usypane. Pod 
czas kopania rowu porzecznego  
na. tym odcinku, trzeba się było 
wcinać w stok grodziska szere­
giem stopni i w ten sposób zabez 
pieczać się przed osypywaniem  
się stoków. Prace te mają na ce­
lu wykrycie konstrukcji sypanych 
wm.łów okalających grodzisko.

Czem były grooziska
Grodzisko w Dawingródku po­

dobnie jak wszystkie grodziska, 
było warownią obronną, częścio­
wo sztucznie usypaną z ziemi. 
Przy budowie grodzisk starano  
się o ile możności wyzyskać na­
turalne warunki terenowe; wyszu-

metodycznie, które się rozpocznie 
w najbliższych latach z ramienia 
Muzeum Archeologicznego USB.

Rezultaty naukowe
Rozkopywanie grodz:ska pozwą  

la przedewszystkiem prehistory- 
kom ustalić przynależność etnicz­
ną warowni. Dalszym rezultatem 
badań może być ustalenie rodza­
ju grodziska, czy było ono w 
przeszłości zwykłem schroniskiem j j ow[LZ 
w czasie wojny, czy też i,,edzibą 
w ładcy piemienia, względnie do­
stojników kościelnych. W szyst­
kie te wiadomości mają bardzo 
auże znaczenie przy rekonstru­
kcji niezapisanej historji naszego 
kraju. Pozatem, kopiąc grodzi­
ska, poznaje się również sztukę 
v 'o ’enną tych zamierzchłych stu­
leci, oraz kulturę materjalną lu­
du, który je wznosił. Być może, 
że badanie grodzisk pozv'oli nam 

ł poznać choć fragmentarycznie 
ustrój społeczny oraz zw yczaje i 
obyczaje ludności.

lis, Z ofja  MoraczbWSi,a, Gustaw 
Morcinek. Zygmunt Nowakowski, 
Aleksy Ox*ński, Tanina Osmsica, prof. 
Ja n  Otrębski, prof Ja n  Gwalbert 
Pawlikowski Ja n  Pawlikowski. Ta- 
deusr P in i * )  Ada Połońska, Mar.,an 
Ruaamski Tadeusz Skibmewski, E. 
M. Scbum ner (Szerm entowski), S te ­
fan SpyTa, M a .ja  Szczepanska, Ja n  
Szczppanski, W iadj 3ław SzlengeL 
Taaeusz Szpftański, Alina świder- 
•ka. Roman Turzowski Jerzy  \var * 
cLażowski. M arja  "Weryho - Radzł- 
wilłowi-^owa, M .chał W iniarski, J o ­
zef Wiśniowski, Jo zef Rzegost W i- 
tulsisi, prof. Władysław W itwicki, 
Ja n  Aleksander Zaremba, Em il Zega-

Najniżej na ziemi nieruszanej lc kiwano naturalnie wzgórza otoczo
żą szczątki podłogi i podwalin bu­
dynku stawianego na zrąb. Resztki 
te, jak mnie poinformował dyrek­
tor Jakimowicz, pochodzą z warst  
wy najstarszej znalezionej dotych 
czas nn grodzisku, która przypada 
na 12-ty wiek. W  tym poziomi* 
wśród fragmentów ceramiki znała j

ne bagnami,lub cyple nad rzekami 
czy jeziorami, gdzie woda. z jed­
nej strony broniła dostępu do w a­
rowni. Na Wileńszczyźnie zna-

Znaczenle odkryć w Da­
widgródku

Odkrycia w Dawidgródku niają 
dla nauki polskiej specjalnie do­
niosłe znacz.enie.Pozwoią one nam 
choć w  części poznać wczesny o -  
kres dziejowy naszych ziem 
wschodnich. Gdy się patrzy obe­
cnie na mapę archeologiczną, wy­
kreśloną przez prof, Antoniewicza 
dla czasów wczesno -  historycz­
nych Rzeczypospolite!, uderza nas 
biała plama na Polesiu. O tej na-

Pisarze, którzy życzyłby sobie 
przyłączyć się do protestu, zechcą 
nadsyłać zgłoszeria pod adresem: Ju ­
lia  Wieleźi-ńska, Warszawa, Marszał 
kowska 117, teł. 619— !59, albo Stani- 
sła F i .  Michalski, Warszawa, Szp ta, 
na 5, tel. 650— 99.

O irzTTna)iśmy następujące pismo:

Niżej podpisani przyłączają sie do 
powszechnego protestu przeciwko no­
wej pisowni, wprowadzonej do szkół 
od 1 wrześn ia 1936 r.

W  głębokiem przekonaniu, że no­
wa pisownia zagmatwana, sprzeczna 
sama z sobą i ze wszeohraiar wad'i- 
wa. nie utrzyma się, wzywamy spo­
łeczeństwo polskie do usilnych zabie­
gów o je j  usunięcie ze szkół. Nie na­
leży z tem zwlekać, lecz przeci-nue, 
,ak najrychlej uwolnić uczące sie 
dzieci od bałamutnych przepisów. 
teoria —  partii.). Im  mniej podrę­
czników i wogóle ks.ążek wydrukuje­
my błędną pisownią, tem lepiej.

Pamiętajmy, że błąd często utrwa 
la się łatwiei i mocniej, niż zdrowa

sze dzielnicy nie posiadamy żad-1nauka. Periculum in mora!
nvch wmdomości prehistorycz' 
nych z tego okresu. Nie wiemy 
jakie tam się odbywały procesy w 
okresie występowania, poszczegól 
nych plemion słowiańskich na wi­
downię dziejową. Na północy ma 
my w  tych czasach Dregowic^an, 
na pohtdnhi Wołynian, tylko h'-  
storja dorzecza Prypeci pozostaje 
dla nas dotychczas zagadką. Pra

cypla dosypywano przedewszyst- 
zło się dno naczynia z charaktery kiem strome zbocza od strony

Zakończenie reportażu J.M .oM itryczach
uk^że sie w numerze niedzielnym

JOZEF MA^KIEWFCZ
N o w o ś ć  N p w e l j

16-go miedzy t rzec ia  i siódma
Do nabycia we wszvstkich ksłr tram*ach. CENA 1.50

my grodziska usypA*? na w y s - ^ e , lskowe na grodzisku w
p a d , ,ezmrnvch Budując grodz.-. DawlJ 6d k u p o zw o ];f  nai,  :hoć  
sko do naturalnego wzgórza czy *  ^  wyświetlić.

nncpnru/hnn nr7PnPW«;7V«:t- r r z J .

Prehistoria nauką najbar­
dziej narodową

Niemcy uważają prehistorję za 
naukę najbardziej narodową (her-  

jyorragend nationale W issen-  
;sch aft) .  Społeczeństwo- niemiec­

kie zdaje sobie sprawę z donio­
słości badań przedhistorycznych. 
Niszczenie zabytków jest tam nie

Z ofja i  Stanisław Starza ■ Jak u ­
bowscy, Jadwiga C'.ipnkiewiczówna, 
, Anna Kopańska, Z ofja  i Jarosław  
Zdrojewscy, Generałowa M arja  "Wejt- 
k o , Dr. Bolesław Jażwiński, Mieczy­
sław Piotrov ski, Z ofja  K a r Gner- 
ąuin, Irena Mierzejewska Dr. J .  K . im 
kiewicz płk Jan  Jodko, Wanda Ma­
linowska S te ian ja  Gawęcka.

* )  na parę dni przed śmiercią.

W Łucku „SŁfiWO**
KUPIĆ MOŻNA W  NASTĘPUJĄCYCH 

PUNKTACH:

StanlNawa Lcpkowa —  ul. Król. Jad­
wigi 41 (obok Katedry).

Stosowski —  uL Piłsudskiego. 
Kamiński —  ul. Piłsudskiego obok

nasze władze administracyjne, 
nie zdają sobie sprawy jaką krzyw

W najbliższym czasie ukaże się bogato lllustrowana^’ s%ł̂ czeStwu. pSp°*
k s i ą ż k ą  dają bowiem w ten sposób bez-
A U 1 0 R A (J. M.) powrotnie jedtme dokumenty, któ

re pozwalają nam odczytać naszą 
i* najstarszą historię, oraz histo- 

-ię ludów z nami sąsiadu:acvch, a

do p o m yślen ia . U nas zaś dopu- „rkunazium państwowego, 
s z cz a ją  się  n iszczen ia  zabytków  r Iwanowski — ul. Piłsudskiego koło 
n ietylko ludzie p ryw atn i, ale i Banku Rolnego.

Łopatlri ul. Bo'es‘awa Chrobrego 
Staszuk — PI, G Narutowicza k.

T E G O Ż

Bunl r 'stów
Cena 3 zł. 

Zamów*enia kierowab
W przedjrłacle zł. 2 

do Administracji „Siowa"— Wilno, Zamkowa 2.

Soboru.
LUwinlenko — ul. 3 maja k. Kina 

Miejskiego.
Krytiuk — ul. Jagiellońska 
Sam sono wicz —  ul. 1 Kościuszki 

dom Swobody.
Krzemieniecki —  uc T Kościuszki

dzięki temu ooznać misję dz'p;ową na Krasnem.
naszego narodu, 
chłej przeszłości.

w tak zamierz-

Heiena Cehak-Hołubow iczow a.

Kozicki — ul. Czerwonego Krzyża 
obok Sominai-jum Duch.
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Marszałek Baaogiio w Budapeszcie

LONDYN. Pat. Niektóre dzienniki 
angielskie ja k  „Daily Telegraph" i 
„Daily M ail“  donoszą z Ameryki, że 
prezydent Roosevelt zdecydował zaini 
cjowac wielką akcję zbrojeniową 

■Wiadomość o gigantycznym progra­
mie zbrojeń Rooseyelts krążyła na 
W allstreet i spowodowała znaczna bos 
są, zwłaszcza w dziedzinie akcji zakia 
dów lotniczych i stalowych. Pogłosk? 
szły w tym kierunku, ż' prezydent za

mierzą zwołać specjalną sesję kongre­
su, na której przedstawiłby program 
dozbrojeiuowy i zażądałby gtosównyoh 
funduszów w wysokości od 600 miijo 
no do 2 mujaraów dolarow.

Inform acje te wywołują jednak pe­
wien sceptycyzm, bo dla wydatkowania 
te j sumy Roosevelt nie miałby potrze 
by zwracania się do kongresu, albo - 
wiem skarb amerykański rozporządzą 
dostatecznemi sumami dla pokrycia te

Ma^załek wIoski Badoglio, po przybyciu do Budapesztu, wuany przez węg er 
skiego mimsłra wojny gen. Roedera.

Aktywność woisk 'anońsklch nie usła'e
Komunikat fapnńskiego dowództwa

Pat. KonuniKat dowództwa w o‘sk japońskich

Agitacja komunistyczna w Brazyl i
spowodowała ogłoszenie stanu wojennego

RIO DE JANEIRO. Pat Szef gabi- bod fenie „seksualnych instynktów tłu- 
netu wojskowego prezydenta republiki mu", które są potężnym bodźcem w 
opublikował skonfiskowany podczas re. akcji wvwTotowej.
wizji u jednego z agentów komunisty w u o n w in z F N iP  -t a n i?
cznycn tekst instrukcji Komattemu w WPROWADZENIE STANU
sprawie zorganizowania w Brazylji re-' WOJENNEGO
wolty komunistycznej. RIO DE JANEIRO. Pat. Inicjatywa

! Instrukcja ta, bardzo szczegółowa, « prowadzenia w Brazyiji stanu wojenne
macza na wstępie, że nie wolno po- go wyszła od ministra sprawiedliwości
wtórzyć pomyłek popełnionych podczas i ministra spraw wewnętrznych. Mifli-

; rewolty w r. 1935, ster sprawiedliwości uzasadnił koniecz ■

W r  n i p f  g d r n o ś U s k i  pmr- 
OT C g tJIC I wszerządnej jakości 
koncernu „PROGRES", Katowice, 
wagonowo i tonowo w szczelnie 
zaplombowan. wozach noleca firma 
Przedsiębiorstwo Handl. - Przemysł.

M . D E U L L
biuro Wilno, Jageilofiske 3, tel. 811 
bocznica własna f składy ul. Kijow­
ska 8, tei. 999. Waga gwarantowana. 

Ceny konkurencyjne.

T E L C S R A M Y

go wydatku.
W  Waszyngtonie wiadomości o Tze 

kornych planach kampanji zbrojeuio - 
w ej prezydenta nie znaidują n? razie 
potwierdzenia, ale nie ulega wątpliwoś ■ 
ci, że zainicjowanie tak iej akcji było­
by baidzo popularne z punktu widzę J 
nia ożyw ien ia życia  gospodarczego
kraju i powstrzymania k a tastro fa ln e-! WARSZAWA. Pat Pan Prezy den, 
go spadku na giełdzie, który stanowi Rzeczypospolitej przyjął w dniu wczo- 
ccias wyraźniejszą troskę rządu. I raiszym wojewodę krako esk.ego pi

[Tymińskiego, a następnie prezesa Ipan- 
Pozatem  zat, pogoł owie wojenne W ie l , K11 Gospodarstwa Krajowego p. gen. Ru 

k<ej Brytan ji, które tak wzm ogło cię mana Góreckiego, 
żai gatunkowy rządu bryty jsk iego w WARSZAWA Pat. Dotychczasowy 
rozw iązywaniu zagadnień m iedzynaro- naczelnik wydziału spofeczno-oolitycz- 
dowych, stanowi dla Sianów Zjednoczo n< S° w komrsarjacie rządu na m. st 
r.ych pTzykhr do ra i ładowania, tern Warszaw-? p. Jan Łapko* ski zosuł mia
■ardziei ż, jak  wynika 2 ostatnich e- wicewojewodą poznańskim Nii

, , . , stanowisko p. o. naczelni <a wydziału
nu~tjac)i amerykanskicL, rząd Stanom S).o,eczn0 .  poytyczBegQ w komisarjac t
Zjednoczonyc_ zdaje sobie sprawę z te  rzą QU na m, s t Warszawę mianowany 
go, iż wypadnie mu niezadługo ode - 1 został p. Ludwik Wędołowski. 
grat swoją aktywna rolę przy rozw ią; JABŁONNA. Pat. (Pow. W asz.). — 
zywamu komplikującej się sytuacji 26 sołtysów wszystkich gromad gminy 
międzynarouowej. Jabłonna postanowi 1̂ na zebraniu Jnia

. I października opodatkować się dobro-
Pnwoływame się prezydenta Roose- wo|pje p0 jo złotych na zakup sprzętu 

velta w dniu 5 października w Gbicago wojskowego dla armji. Sołtysi gminy Ja 
Natvży pozbawić życia wrrvstk?ch ność wprowadzenia stanu Wojennego na t0i ze Stany Zjednoczone wydają bł,,nna postanowili wezwać wszyst- 

człottkow obecnego rządu, wyższych u- potrzebą skuteczniejszego zwalczania tylko n  proc g^ego budżetu na potrze kich kolegow z powiatu warszawskiego 
rzeunków . oftamew, wypuścić z w>ę- akcji komunistvcz;ij. Wniosek popa, i ohv0ny, podczas gdy inne morarst do popa r i ca tej inicjatywy i powołali sp9
z enia wszystkich "kazańców { zrtsz też ministrowie wojny 1 marynarki, któ-< ^ j ^ k n i a  aż do 50 proc bvło tak cialny komitet złożony z ośmiu sotty-
czyć orase przectwkomunKtyczną, a ua rzy stwierdzili, że mają Informacje, lz , ™  . • ’■ i •„ sów dla nrzeprwadzenia uchwały w
lej palić kościoły prześladować Wer wywrotowcy R rty g o to ^ j; r . , „ d  reW (1. i  w z y m u j ą  w  A m e r y c e  w y r a ź n ą  a l u z ją  ®ow dla pr.e
oraz dyiektorów banków, kapitalistów, hicję w kraju.

Instruują daje Izba przyjęła projekt ustawy wpro- kiego planu zbrojeń.
T O K IO .

Chlnao ■>: _ przemysłowców 1 t. p. ___________ .     , . r
a w szvstk ;ch  r o ita c h  Ch n p<*f mocnych w orow  n c ja c  1 S zan si, następnie bardzo obazerre wskazówki, wadzająecej stan wojenny na dni 90,

Cz'Ii S z tp ’ " ”! T WZT io żon a akty rnoŚC w o ’sk  ap o ń sk ich . jak -naia się zachować komuniści pod- mimo snrzecHyu wielu posłów, którzy
się  W kierunku m. czas nadchodzących wyborów, jak na wyrażali opinję, że groźba rewolucji ist-

leży orgarfzowac strajki i rozruchy, nieje, ale nie ze strony komunistów, lecz
( sobnv dział omawia sprawę orowa- innych kół, które usiłują wprowadzić
dzenia walk ulicznych, wzniecania po- dyktaturę wojskową oraz pozostawić o.
żarów , popełniania innych aktów sabo- becnego prezydenta republiki u steiu
tażu. Wreszcie instrukcja zaleca roz- władzy.

Frcnt Sans1: oddział1/  ;apońskie posuwają  
Ta uan, sto licy  prowtmdł S za1 isi.

Front Cziii: Janończ cy o Idaleni są o 14 km. od Szichcziuan^, 
ostatrreuo punktu oooru w prowincji Czili. Chińczycy odstępira.

Fron Szan^hajski: sztai  wojsk j Dońskich pod Szanóha'em  
pnJbsił' kouuTkat,  w któryn stw^rdza, że Japończycy otrztmaii no- 
Tłki i przystępują do t»enera!ne; ofenzywy na catym froncie, która 
iicba"/_m ostatecznie wyiaśni sy tuacę  |

Fron połu iniowy: lotu ctwo iaponskie zniszczyło iinję kolejową 
(am on-H ankou. Ruch na kolei przerwany.

NOWE BOMBOWCE

Przemówienie angielskiego premiera

Caiszy rozwój operacyi powstańców
LCON. Pat. Na froncie Leonu lotnictwo powstańców bombardo­

wało pożycie orzeciwnika na odcinku dłuqości około 60  km.
Na odcinku San Justo piechota powstańcza zajęła miejscowoóć 

■̂ ena de Albo, dnre Taudo, Collado de Las Arenas oraz pozycje 
orzeciwnika pod la Torre. Zajęto także szereę ważnych punktów na

LONDYN. Pat. Przemówienie prem. 
Chamberlaina, które oczekiwane było 
z wielkiem zainteresowaniem wygłoszo 
iie zostało wczoraj wieczorem na pub , 
eznem zErromadzcniu dorocznem konfe 
repcj5 stronnictwa konserwatywnego, 
odbywa iąc?j się w Searborongh Prem 
je r  bryt. wvkazał na temat sytuacji 
międzyna-odowei bardzo wielką rezer 
wę i ograniczył część mowy dotyczącą

oołudnie o j  p rzełęczy  Y e g a ra d a  o raz  kilka szczytów  w  górach  ‘Praw zagranicznych do minimum, 
In y icrn r * n°wiaidając jedyn e kilka uwatr na te-

Kolwnny, działające na północ od Pendones, obsadziły wzgó- r"at !-\ria ''i1 *.a Dałekuu V ?ch< zie, 
:za położone na północo-wschód od la Foz oraz drogi prowadzące ^ ' ą p i e n 18 prezydenia łoosey ta o -  
dO Infesto 1117’ stnr,bwiska wobec Włn-h.

Chamberlain stwierdził, że obecnie 
prowadzi się dwie wojny, jedną w Hi 
szpanji, drugą w Chinach, choc ;aż w 
obu wypadkach nic było formalnego 
wypowiedzenia wojny.

Oceniając bard™ życzliwie wystąpię 
nie prez. Roosevelta, prem. Chamber -

W Aftsynji nie jest
sielankowo

LONDYN. Pat „Tiniea“  zair;9szcza 
korespondencję, w której donosi,żo ko 
lo połowy września zabitych zostało 
2Qh żołnierzy włoskich w czasie odpa- 
r iwan.a a+aku Abisyńczyków na A - 
duę. Bzier.nik donosi dalej, żc w fcońcu 
sierpnia doszło do ataku na Makalle. 
W tym samj-m mniej więcej czasie A

h’syńfzycy zaatrkowaii na drodze z 
Dussie do M aisaua 200 samochodów 
ciężam-wych. Według 'korespondenta, 
w caiej niemal Abisynji toczą się utar 
czki paityzanckie. Da,aj koicsponden 
c ja  wskazuje na brak prosa, jaki od - 
czuwa się obecne w Abisynji.

W niedzielę, 10 października 1937 r. w RESTAURACJI

„ZACESZE o  9 « d z .  i n e i  five o*clock
z udziałem całego z e s p o ł u  a r t y s t y c z n e g o .

Za ukradzione z ambulansu pocztowego
32 tys. złotych

odpowiedzialna Jest Luoeiska Dyrekcja Poczt

przekonanie, że mowa prez. Roosevelta 
dowodzi gotowości T ząd u  St. Zjedn. do 
wńęcir udziału w konferencji w spra 
wie Chin w związku z traktatem 9-ciu 
mocarstw. Główna przesłanką brytyjs 
ką jest i pozostanie przywrócenie i u- 
trż\manie pokoju. Rząd brytyjski chę 
tnie będzie wsnółdziałać we wszelkieli 
pl in"eh, zmierzających do tego celu.

Na ten.at stanowiska Włoch Cham - 
herlain wyrażając zadowolenie spowo- 
du wsjićłpracy Włoch w ramach ukła 
du w Nyon, oświadczył co następuje:

„AYciąź jeszcze oczekujemy odpowie 
AR Włoch na nasze zaproszenie, ale 
ufam głębo1 o, że e>dpowie>dź ta  będzie 
pojicdąła taki charakter, iż wprowadzi 
we w?,,winne stosunki większą niż do 
tycnczas harmonie. Gdyby udało się 
posunąć sprawę załatwienia problemu 
hiszpan-kirgo naprawdę naprzód, to 
otwar a zostałaby droga dla tych roko

co konieczności zainicjowania szero żyr^ ALLIN Pat w  ko}arh tu te jszy^
.i prasie duże wrażenie wywołała wfaą 
idomość z Paryża o wysłaniu  ̂-dwóchi 
agentów tajnej policji francuskiej do Fs 
tonji, celem tropienia gen. Skobhnai 

NOWY JO R K . Pat.. „New York Ti- Według oświadczenia policji estońsfriej 
mes‘ ‘ donosi z Waszyngtonu, że m in i’ nie ma ona żadynch yńadomości na tery 
sle rs tro  marynarki proiektuje budowę by gen. Skohlin znajdował .ę na tere­
nowych olbrzym:,h samolotów, które torjum Estoni /

. . . .  . BERLIN Pat Książe i księżna Wmdson*rozm.arami swemi i nstrojem  przewyz rdT- v R
, . 1 przybędą w poniedziałek rano «o Ber-

szae mają najnowsze a m e ry k a ń sk ie ,'.^  szeTeg zaWadA^
bombowce typu Sil orski. W aga tak i- nr7Pmyslowych, mieszkań robotniczych, 
go nowego wodnopłatowca wynosić ma nstylljcyj społecznych i terenów spor- 
5L do 60 tonn, rozpiętość skrzydeł 75 towych Książę i księżna zwiedzą na- 
metr;.'* a zasięg —  800 mil. Koszty bv stępnie Bielefeld, Essen, GełśShk rchen, 
do wy jednego samolotu sięgać m ają Lipsk Drezno, Bayreuth, Norymbergę.

Etuttgart i Monachium.1 miljon dolarów.

Codzienne rozstrzefiwania 
w Sowietach

lsir podkreślił, że Roosevolt w yraził; war. które stanowiły przedmiot nieda 
przekonanie zarówno swego kraju, ja k  .y-nej korespondencji pomiędzy Musso- 
i W .-B rytan ji, Rząd brytyjski gotów liiiru a mną“ .
.ś- rękr w ręk,■ z Rooseyeltem w jego ; Reszta przemówienia prerrjera poś- 
weiwaniu do wspó'nego wysiłku na więcona była sprawom wewnętrznymi i 
r xcz pokoju. Chamberlain wyraził gOcp^aTfezTrri w .  Brytanii.

Zajścia w senacie belę ;skim
BRTTKSF.L \.Pat Wrzora.i.na posledze j ^eli, zaopatrzony w spprjałne pozwole­

niu srnatu doszło do zajść.w wyniku,. nie na 24 godziny, ażeby złożyć zezna 
których musiano przerwać ohradr. Po iie przed komisarzem, prowadzącym

BERLIN. Pat. Niemieckie biuro m- 
formacyine donosi, że 6 4 -letni miesz­
kaniec Rethem stał się ostathio ojcem
38-go dziecka. M,a on obecnie *z etią
żonę, rak iż dzieci jego pochodzą z
trzech matek. Z 38 dzieci żyje 34. —-
60-ciu wnuków jest już potomkami te j

rodziny w Niem-

drzwiach otwartych sprawę o zamordo-
wame "n r1 -Tześn-a w mie sco- ^  }a knnserwatvwnego Amery któ
wosci Rezawce organizatora patfyjne- -wraca uwagę na niebezpieczeństwo

1 .ura —  .

MOSKW A. Pat. Wyjazdowa sesja 
wojsk, kolegium najwyższego sadu  ̂ ^  - t ch ba

Soranaku przy
LONDYN. Pał. „

ZSRR rozpatrywała w

go Wokrousnwa i dyrektora 
Zagotzierno“ Zajcewa. Przewód są- nnw; przenia "Niemcom mandatu

jakie —  zdaniem jego— powstaroby^ w
razie powierzenia°  ... . »  ̂ . i  razie powierzenia niciiiLum

dowy ustalił, ze zamach ten :ostar zor^ g i kańsk;e,- , g jy ż  Niemcy mogliby 
ganizowany przez gnipię teroryslow, - } pz zezwoienia pTzeksztalcic mandat na 
związaną z mordwowskiemi elementami 
nacjonalistycznemu

4 organizatorów tego aktu terory- 
stycznego oraz 2 wykonawców sąd 
skazał na karę śmierci przez rozstrze- 
'anie. Prezydjum centralnego komitetu 
wykonawczego Z S. S. R. odrzuciło 
prośbę o ułaskawienie i wyrok został 
natychmiast wykonany.

Poszukiwania za Lewo- 
niewskim trwają

wodom zajść była sprawa finansisty 
Jnl.jusza Banuata. W  czasie śledztwa 
wszczętego w sprawie fałszerstwa i o- 
szukańczego bankructwa Barmat, wy- 
daolny z Belgji i mieszkający pbocnic 
w TToland.ji nie zjfrń ił się na wezwanie 

( sędziego.
| Niedawno jednak przybył do Bruk

kolornę.
LONDA’N. Pat. Według wiadomoś­

ci otrzymanych z Palembang na Suma­
trze, Bronisław Huberman, który, a>i< 
wiauomo, w katastrofie samolotowej _ do 
znal złamania kości przedrarn.eniowej w 
lewem ramieniu, ma gorączkę, ale nie 
zachodzą żadne kompikacje Lekarze 
utrzymują, że złamanie szybko się za­
goi i nie pofągnic za sobą żadnych 
ujemnych skutków d'a gry znakomite­
go skrzypka.

LYON. Pat. W  St Fons pod L” on W 
MOSKWA. Pat. Agencja Tass po- CZa,sie zebrania wyborczego doszłe dal

daje, że samolot Szewelewa dokonał sp zeianjny. Trzech uczestników zebrą-
wczoraj lotu nad biegunem w poszuki- ria zostaio rannych w tern jeden cięż.
waniu samolotu Lewoniew^kiego. ' ko

Samolot wystartował z lotniska m l LYON. Pat. Tutejsze wla ze bez^
. - ..  .......................... ...... . .  . ~ - wy*ęie Rudolfa o godz 3.30 doleciał pieczenstw a po przeprow adzeniu dochc

nator flamandzki Vanairen postawi! do bieguna przy pomyślnej poomdzie ijdzeń w sprawie ig jść  na zgr< ladzenm 
wczoraj popołudniu w smarne zapyt* '^ H n u ow al lot az jo  «0 st. 30 mm wyborczem, podczas k to^rti-trzy  osoj
nie d<. ™ SZcrok°śei geograbcznei. Spowodu by zostały ranne, aresztowały a i

‘ . mgły nie mógł lecieć dalej w kierunku członków francuskiej partj SDołeczej.
wie te j pudrozy Barm ata, spotkał si$'|ArtJeryki. , ,  ?odz. , 3 .ej ^ nlo1ot w>,a- PARYŻ'. Pat W związku z kursują^
jednak z tak gwaitowncmi atakami so ^  ,otnłsku Poszukiwania Lewo-
cjalisi.iw , że przewodniczący zawie6:ł oiewskiego trwają w dalszym ciągu, 
posiedzenie. ---------------------

śledztwo w sprawach finansowych. Se

WILNO. Sensacyjna kradzież pakie­
tu z pieniędzmi wiezionem- ambulansem 
pocztowym dla Banku Polskiego w Rów 
nem. która wy dat żyła się onegdaj na

KIED V PIENIĄDZE ZOSTAŁV 
WYKRADZIONE 1

Wartościowy pakiet przybył do Rów 
szlaku kolejowym W^no —  Równe, nego i został przew>ez-ony do Lannu. — 
wciąż jeszcze absorbuje uwagę opinji Dopiero tutaj stwierdzono, że mimo nie­
publicznej i zastanawia niepowszednią naruszonych pieczęci zamian 32-ch ty- 
śm iułcjcą nieznanych dotychczas zło- sięcy złotych w pakiecie znajduje s>ę 
dziei. masa gazetowych wycinków. Niezwło-

Jak dowiadujemy się, ze źródeł m!a- cznie zawiadomiono policję. Poszukiwa- 
rodajnych, urzędnicy pocztowi e -kortu nia za sprawcami nie dały jeanas dotąd 
iący okradziony ambulans zostali are- rezultatu, 
sztowani do wyświetlenia tej n‘ecodzien
nej kraazeży, GDZIE ZOSTAŁA DOKONANA

P i l ś n i o w e
w najwyższych gatunkach ^  M ć & S & k O M Wilno, Mickiewirza 1

Ameryha budu e wodnopłatowce dla Sowietów

ZA KRADZIEŻ ODPOWIEDZIALNA 
JEST LUBELSKA DYR. POCZT

KRADZIEŻ?

Pierwsze notstkj prasov e donosiły, 
że kradzież z-stała dokonana na trasie, 

W związku z kradzieżą aresztowani w Czasie jaudy pticiągu z ambulansu. — 
zostali jak już donosiliśmy trzej funkcjo Mój tnformatoi w Dyr. Poczt przypu 
narjusze pocztowi ,adący z ambulansem s-zcza jednak że pieniądze zostały ukra- 

Funkcjonał jusze ci służbowo przv. dzione jeszcze w W ilnie, to znaczy — 
należni sa do Wieńsldej Dyrekcji Poczt, przed załadowaniem pakietu do ambu. 
Gdyby więc im dowiedziono czegoś, od lansu. Wersja ta jest bardzo prawaopo 
powiadaliby w imieniu wtasnem za ca- dobna, gdyż dokonanie kradzieży w po. 
łość, natomiast odpowiedzialna je«t Lu- ciągu Jest nśeprawdopodobieitetwem. 
bełska Dvr. Poczt, gdyż ta  stacji gra- Woz pocztowy strzeżony jest prze: k*- 
nicznej dwu dm-ekcji w I untńcu. Lub- ku funkcjonarjuszów, tak w czasm 
l!n przyjął pak^t opatrzony n;enaru jazdy jak i postoju pociągu na stacjach, 
•zonerm pieczęciami m mo że pieniądz; Kradzież powyższa Jest jedna i  więk 
były już w. kradzione. L-zych tego rodzaju, gdyż ładunek z anr

'V związku z powy żyrem w WTlnlt. bu lansu w postaci żywej gotówki znikł 
Lunińcu i Rówmem policja dokonała li- bez śladu iw .
m vch  rewłzii, lecz pieniędzy dotych-l 

as nie odnaleziono. ■ W dokach w pobliżu Baltimore produkuje .Lmeryka olbrzymy wodnoplatovs-e na zamówienie Sowietów.

cemi pogłoskami na temat podłóż^ 
Bluma do Stanów Zjednoczonych Ha- 

stw.erdza, że b._ prem jer zamierza^ 
od dawana udać się do Ameryki, 

ale dotychczas jeszcze n.e ma żadnego 
konkretnego projektu w tym wzg ędzie- 
Zresztą obowiązki polityczne Bluma, 
zarówno jako szefa ministra stanu ja"V 
i szefa partji socjalistycznej nie poz­
wolą mu przez jakiś czas opuścić Fran­
cji- PARYŻ. Pat. Sekretarz kongregacji 
propagandy msgr. Cor.rtaintini opuści! 
wczoraj wieczorem Paryż, udając się do 
Rzymu, żegnany na dworcu przez re 
prezentantów min. spr. zagr., nuncju­
sza apostolskiego msgr. Valen, ambasa­
dora Francji w Watykanie Roux oraz Ił 
czne osobistości z kó. dtKuownych.

EURGOS. Pat. Przedstawiciel dy­
plomatyczny Watykanu mgr. Antoniuc- 
ci wręczy! wczoraj gen. Franco swe li­
sty uwierzytehrające.

' WASZYNGTON. Pat. Prezydent R 
oseveIt natychmiast po powrocie di 
Waszyngtonu przyjął sekretarza stan 
Hulla z któTym prowadził rozmowę na 
temat sytuacji na Dalekim Wschodzie. 
Zapytywany przez dziennikarzy, prezy. 
dent odmów’1 wyjaśnień o sytuacji mię 
dzynarodowej i ewentualno ci w yboi. 
Waszyngtonu na miejsce koherencji! 
d- ciu mocarstw.

NOWY JORK. Pat. .New Yor 
kica wielkich koncesjach, iakie zbie- 

’ 1 encji ę-du mocarstw St. Zjednocz 
- reprezentować będzie zapewne Ner. 

man Davis, który bral udział we wszy­
stkich wielkich konferencjach, ja k e  zb 
rdv sie od początku kryzysu caińsk.,- 
japońskiecu.

/



Sobota. 9 p*ó(te‘ erjtka 1937 r. O W O

Z  R A D Y  M I E J S K I E J
W PRZECZUCIU BURZY jUrbanis/;.czwgo. Syszym y więc za- nie koliduje z Kodeksem Karnym. lecz

Rozoga się glos prezydenta Miasta - rzuty: Komisji Społeczno - Urbanisty- r.awet me stanowi zwy.dego prze.,cę-
—  Otwieram posiedzenie Rady Miej- cznej, Sekcji Historii Sztuk: T-wa pstwa służbowego. Na zakończe—e

tPrzyjacół Nauk, Wileńskiej Kapituły konkluduje : w związku z teru oś-
Pcrza^ek dzienny nie obejmuje zbyt Metropolitalnej i in.. Rada przechodzi wiadczam że wystąpienie p. rad. Rek- 

wielu straw, lecz należy przypuszczać, ponad tern wszystkiem do porządku cia naraża na szwank opinję instytu-
cyj miejskich i z tego powodu wyrażam 
ubolewanie".

Dr. Wysłouch twierdzi, że nad ta­
kim fa-.ctem Rada nie może przeiść do

W feueufe i na forach
że posiedzenie prędko się nie skończy j dziennego, 
i będzie.... ożywione gdyż pod punk­
tem dziewiątym widnieje:

„Sprawozdanie z działalności Komi­
sji Rew. 
czasu od
1937 r. oraz sprawozdanie tejże Komi­
sji z dokonania -rewizji sprawozdania 
rachunkowego Zarządu Mejskiego .a
1935/36 r. budżetowy v raz z wyiaśme- 
niami Zarząau Miejsk.ego (dalszy 
ciąg ) “

PAWILONY W OGRODZIE 
BERNARDYŃSKIM

,’izyjnej Rady Miejskiej za okres’ Pawilony w-ogrodzie Berna lyn- prirządkll dziennego i zgłasza wniosek
bd stycznia 1936 t. do czerwca 9k™ ' Ro dawnych gara- n, s,

zach wojskowych były przerobione
i przystosowane do potrzeb Targów 
Północnych. Z biegiem jednak czasu 
stan ich pogorszy! się o tyle, że obec­
nie — jak stwierdziła ogladająca je k o  
misia miejska — mogą się stać przy

'Sprawa ta na poprzedniem posied-ze-! cz> ^ s z c z ę ś l iw y c h  wypadków. Ito-

„Rada m ęjska jaikn.iikategoryczniej 
potępia wystąpienie radnego Rekścia, 
jako uwłaczające czci jiracownika miej­
skiego p. Piotra Jastrzębskiego".

WESOŁY MOMENT.
Sensację ’ budzi oświadczenie inż

Zir.isne vj repreieKtecJi PalsHii
WARSZa WA. —  W reprezentacji 

Polski przeciwko Jugusław ji zamiast 
chorego M atyasa wystąpi prawdopodc 
bnie Korbas.

I POLSKA O RGAN IZUJ BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY 1939 r 
BERLIN. Par Irlandczycy zrzekli słę

Y V  BKii-azie rep rezen iac ji w a rsz *  " a  rzecz. P oiik j mandatu organizator!
wy przeciwko drużyrie śląska wal­
czyć będzn na prawej pomocy Kube­
ra zamiast Przeździeckiago 2.

Zamknięcie sezonu kolarskiego

niu wywołała malerrtą „burzę" spowo- .
du przemówienia radnego Rekścia, jed- rwi!• wielkiemi

. jak w-iadomo teren targów

byłoby związane ze zbyt
nego z członków Koimsji Rewizyjnej -  wielk,emi 1 ^ytecznem, kosztami, gdyż
ramienia Kota Narodow-ego. i . ,

P nkt za punktem porządki, dzien- i P łożony jest przy ul. Legionowej £wa 
negc jest zalat ani szybko, bez dys- z>'w9^  t0 postanowiono ro-

W ARSZAW A -  W  nadchodzącą 
niedzielę o godz. 16-te.j odbędą się na 
Dynasaeh wyścigi kolarsko - molocy-

”t?  -T-.1 J  h śf> f/ N n r»t*rr iii c + z i/ io r r iT r i ł  7 0  n i t i * .1 3 1 t A r t f j  rt-o « -i-* i  • • jProgram obejmie mecze w trzech

spotkaniach: sprinterów —  Frączkow 
slrL Olecki i Popończyk, motocykli-* 
stów —  Grabowski, Podgórski i 
Skórka, Szta.jerów —-Mi< halak, Stahl, 
"Włodarczyk i Napierała

kusji. Zdawałoby sie, że jest to osz­
czędzanie sil przed w-alną bitwą.
REGULACJA PL. KATEDRALNEGO

Nawet spraw-a rejjulacjii placu Ka- 
tedramego — ta kość niezgody, —  to 
zamierzenie, które się doczekało tak 
licznych kontr - projektów, licznych 
głosow prasy i żywych głosow na p o  
siedzeniu Rady, ustosunkowanych kry­
tycznie do zamierzeń Mieiskiego Biura 
Urbanistycznego j dzis została uchwalo- 
na zgodnie, prawe jednogłośnie, bez 
dyskusji, Spkretarz odczytuje zarzuty, 
zgłoszone przeciwko projektowi Biu-a

Betonowni, stwierdził, że błiuhaltąrja na 
Betonowni jest prowadzona należycie, 
a nawet wzorowo.

Radny Reksć woła ze swego miejsca:
—  To jest nieprawda!
Na sali śmiech  | WIEDEŃ. Pat. W obecności 12 tys.lM ecz należał do eliminacji mistrzostw

Mówcy z klubu narodowego, wyp >- wjdZ(jw rozegrany został m*ędzypan-1 świata.

W YBORY CZŁONKÓW PODKOMISJI w  ysłm w4i t w7er d z aj ąW j  * § 8 2 ,  -  * * * * *  ™ C7 P'łkarski w WiMniu P0 *! Po waJce zwyciężyła Au-

zebrać pawilony powystawowe w ogro- 
i uzie Bernardyńskim.

Austria bi|e Łotwę ledwie 2:1

urzędnikowi
2f  między reprezentacjami Austrji i Łotwy, strja 2:1 ( 2:1 ).

Życie nie Jest romansem..

OPIEKI NAD DZIECKIEM ‘ satysfakcja obrażonemu
^  -DZIEŻĄ ! miejskiemu należ.y się

Ib. ly się wybory jedenastu c: >n- pQ zar7adzonej kilkuminutowej prze­
rwie ławnik Fedorowicz oświadcza w; 
imienni p Rekścia, iż po dzisiejszych
wyjaśnieniach sp ra w  p. R swoie po- trzymałości we wszeenstronn-m Kon- 
wiedzenie z poprzedniego posiedzenia kursie konia w.erzchowegc o tnW ho- 
uważja jako powiedzenie w ferworze dy- stwo Polski, jeden z czołowych naszych 
skusji, bez zamiaru urażenia p. Jastrzęb jeźdźców por, MęczarsKi w chwili bra
skieun luli kogobądz  ̂ nia przeszkody w biegu na przełaj w czony został w szpitalu Miejskim.

Mec. lOersnówekj (również klub na- jesie miejskim uoadł tak nieszczęśliwie, * ----------
nad rodowy), oświadcza, iż jego klub pow-

ków pnmienionei podkomisii. Wvbrano 
p.p. laninę Hoppenowa. Władysław i 
Gajiomka Antoniego Narwoysza, Jad 
winę Szeląg,iwską, dr Pachelę Szodnw- 
ską. Marię Iwaszkiewiczową i Marję 
Godlewską.

REKŚCJADA.

Wypadek na jeździeckich mistrz. Polski
POZNAŃ. Pat. Podczas próby wy- że doznał z.ł n.anta obojczyka oraz o-

gólnych oorażer.

bokserSKKJh mistrzostw Luropy w roku 
1939, zastrzegając sobie, że Polska za­
pewni rejarezentacji irlandzkiej rta po- 
w-yższe zawody pt-Iny zwrot kosztów

JAROÓZ W Y C IE R A  S IĘ  
LO P O L SK I

B R U K SE L A . Słynny bokser ame­
rykański polskiego pochodzenia Trd- 
iiv Jarosz oświadczył w wywiad.da, 
udzielonym ko-.. ip o n ^ u tr— b ru k se l-i 
4 ki ago pisma cs Sports“  oraz pary-j 
skiego „Paris - Soir“ , że niebawem 
przyjedzie do Polski wraz z matką

Polskę bronimy kara­
binem, ile  nie 

nadaniem
sprawozdanie z XII Narodowych 
Zawodow Strze!eckJch w Wilnie 

24 —  IX —  6 —  X 
ORGANIZACJA

W tym roku organizacja XII N, Z. 
Mhno to nor Męczarski skończył Strz była przeprowadzona bez zarzutu, 

bieg, zdobywając 8-me miejsce. Po Kierownik Zawodów ppłk. Bobrowski 
ukończeniu zawodów iezdz.iec umiesz- I

Rada przystępuję do debat 
spnwoada.n-em Komisji Rewiłzyjnej. strzyrruje się od głosowania nad za- 

Prezyaent dr. Atalszewski schodzi twierdzeniem sprawozdania. Co do rad.
ze swego miejsca i na totelu prezyaj.il- Rekścia zaznacza, iż jego niefortunne

NIŁPOLUBOWNE ZAŁATWIENIE nym zas ada sędzia Rubel. I powiedzenie było jego oświadczeuim
SPRa WY W SĄDZIE POLUBOWNYM Zabiera glos przewodniczący tej osobistem.

czylii , Komisji prof. Jaworsk1. W doskonalemj GŁOSOWANIE
Kł OPOTY W LasCICIEI A DOMU swem przemówieniu, porusza incydent.1 Uchwalono zatwierdzać sprawozda-

Biada ci, właścicielu meruchomoś-' kł,S; v m,al "ijejsce na poprzed.iier no- me.Komsii Rewizyjnej 29 g'osami r ,vy 
ci gdy os żeście ci ,oka*orńw bu-z- ^ adv .pow odu p r z e m i ń ,a  15 powstrzymujących się od glosowa-
liwym temperamencie i gdy zechcesz n 0 Relśsr 'a . te^ pnrus, vl nia.
•eh sie  pozhyć. P- zpoczn; się s ą d y -  ^ w e  rzemomei_ wadliwość, b u caa l - j  W n - o ^ k  dr. W ysłou cha,  potęp,aiąr y

wpierw fiolubowne. f>otem, gdy zatarg 
przybierze bardziej ostre formy, spra­
wa się oprze o sąd Groazki, potem po­
wędruje do Okręgowego, następnie do 
Apelacyjnego .... j

PrzeKlmesz tę godzinę j chwilę, gdy . . . .
nieopatrznie wynająłeś mieszkanie nie- s '̂ KevąMZ' ' npl 9

ten
wadliwości buchal­

terii na Betonowni Miejskiej I wystąpienie rad. Rekścia. został nrzyje-
Mówca wyraża przypuszczeni o pa--ty  28 glosami przy 16 przeciw i 5 pow- 

w-iedzeniu Rekścia, że wykryta przezeń strz\ m"iarvch s :e 
niedokładność kohdipe z Kodeksem ’ P5DNY P tidc7T 9 'N  UJMUJE 
Karnym, należy zlożvć na karb ferwo-j SIE ZA RFDAKC1F A.B C. 
ru oratorskiego, Podczas nracv Korni- W  wolm ~h wnioskach radn'- Bursz- 

Rekść nuetylko nie tej (Poale S-on) poruszył sjwawe ak-

Turniej tenisowy Płd. Pacyfiku
NOWY JORK Pat. Rozegrano finały nie Rudge — Sabin pokonali parę nie- 

w międzynarodowym turnieju tenr-o. ,’miecka Cramm —  Henkel 6:3, 6:4, 6:4. 
wym o mistrzostwo Południowego Pa świetna teniejstka chilijska Lizana 
cyfiku. (zwyciężyła w finale Angielkę

W grze podwójnej panów Amen ka. 6:2, 6:2.

Japonia za wszelką cenę
chce urządzić Igrzyska

V— C- 17 CA U J Z— Ali V T . J  1 ( CA J IV *- Clii V- O i— i. CA III U, J I 1 v_ , , i a . ,

o crda iej rodzime i pozazd w  te i^ ta w ie  do pnewod- tńw sanow-c.r, ‘ztóre ostatnio nraly

TOKIO, — Takaszi Goh, kierow­
nik jednego z oddziałów japońskiego 
komitetu organizacyjnego olimpiady, 
oświadczył dziś, że Japonia w  każdym 
razie urządzi u siebio igrzyska olim-

rjasom,
1 V Ul Clili U. 1 | f  U CUCru I U OUlOC Ci , - - • . I ■ * , . , , | i

którzy mc me posiadają, a r ~ " 'rp'° ew :v'ne “ 7; “i -  uueisce w Po!sc«* u yclmct/ac z P "v ;-, pijskie. Gdyby wypadki, rozgrywają-
przeto' są" pozbaw eni wyż‘ | *ym ,eń io-jw ef. * *  9ajhliź«em  posiedzeniu tej ko- m-rh P o w i e k  j-'itycznych. W ym ię-j

* '  j  *  j  i e n e o n n r n i o  n nrnC T ^J f-t i -i i  ̂ ’ 1 —,,  ____________1

ce się w  Chinach uniemożliwiły -izy- 
sktnie pomocy finansowej dla komi­
tetu olimpiiskiego od rządu, to spor­
towcy japońscy i miasto Tokio sfi 
nansują włssnemi siłami ,grzyska.

uych -kłopotów.
W tagiem położeniu znaleźli się pau- 

stwo De S-ne, właściciele domu pr„y 
ul. Słowiańskiej. Wynajęli miesrkanie 
czferopokojowe rodzinie pańsrwa Szaf- 
>w, sułaaającej się z młodego mał­

żeństwa rodziców p. Szaf - cza, pię- 
iu sióstr pani Szaf - czowej, subloka- 

.orki j dziecka. O ile rodzina była licz­
na, o tyle też i niespokojna. Niesz-

niaiar te wydarzenia uja! sic „szczerzetrisji snrawy me poruszał.
Wtvch warunkach znalezienie -ię a gorąco" za Wydawn. A.B.C. w War-

r Rekścia na ostatniem nnsiedzeniu Ra- szawie, co rzecz pzo=ta •»jó.turain5<* avv-*
dv uznać należy za wyjąt.cową meloial-.wolało wesołość wśród Radv. P Bursz- 
ność, j tein tef powszechnej wesołości również

Następnie zabiera głos prez Małe- uległ, choć treści wniosku nie zm idrfi-
szewskl, który odczvtule p;smo. otrzv kował..
mann od Kierownictwa Retoniarni. oni-J • *  . *
nie Wydziału P raw eg o  7-»rzadsi Mia- I Już ubce świeciły pustkami, bvło inż 

jsta . który dokładnie zbadał sprawę ; po godz. 1-ei w nocy .gdy, radni opu-

° c  ofęknef premferze

Człowiek 
Wej,
k

epoki przejście -

-  |................................'  '  ' -V ...  *--------------

czeście chciato, że wynajęty lokal znaj- . 5ek* ł f  inkn,rr'mowan'z przet r. Rok- szczali gmach Zarządu Miejskiego,
dował się bezjwśrednio nad mieszka a urzędnikowi kontroli czyn mefyiko x̂)
niem gosjaodarzy. Gdy się zaczęły oier-|
wsze niesnaski na 4le utrzymywari _ _  r .  v . u . i  . . .
mifeż-kamn w niechlujnym stanie, go- CO  5 Ł Y C U A C _ H A _ P 0 « , , I A N C ^  -- 
spodarze wyczuli wszystkie „słodycze"
bliskiego sąsiedztwa.....

—  Ranv Boskie! a cóż się tam dzieje, 
na górze"5 Wyścigi konne, czy ćwicze­
nia oddziału wojskowego? —  zapyty­
wał przerażeni rumorem rozlegającym 
się nad sutitem, goście gospodarza 
domu.

I oto rozpoczyna się walka Je j pre­
ludium, które sie odbyło w sądzie polu­
bownym Zw.ązku Właścicieli Nierucho­
mości obfitowało w momenty o akcen­
tach ton*- które crescenaując osiąg­
nęły ton tortissime. Mianowicei, gdy 
przed stołem sędziowskim strony S/crz-’- 
żowa*y szpady obelg, a bezpośrndu o 
potem rozpoczęty wyczyny pięściowe...

Pan Piotr Szaf .  wicz, niemiły lo- 
kafor państwa De S-ne rzucił się jak 
łew na swego gospodarza, nie szczę­
dząc mu »azów. Napastowany usiło- 
wa> bronić się rozpaczliwie iecz — nec 
Herkules contra plures, gdyż pan Piotr 
otrzymał posiłki w postaci swej licznej 
rodziny i swych świadków', których 
prz-prowadził na rozprawę .polubow­
ną". A tembardziei, że konstytucji 
fizyczna p De S-ne bynajmniej nie 
przvrv>mina owego bohatera mitologi­
cznego Napadnięty przez licznych 
przeciwników został mocno poturbowa­
ny....

Na krzyk i odgłos łomotu mnęła do 
pokoju, będącego widownią bóizi, resz­
ta uczestników „procesu", oczekującą 
swej kolejki w przedjv«o,u Zahuczało, 
zakotłowało w „sali rozpraw sądu po­
lubownego" Migały w powietrzu za­
ciśnięte pięści laski, słychać było trzask
łamanego krzesła  i

Sprawa oparta się koleino o Sad 
r nv»dzki {

Przez salę przewija sie szereg śwuad- 
.ów, maldiącvch swemi zezna-mamt. 
pewnry obraz stosunków gospodarsko- |
'okatorskich w zacisznym domKu przy 
u1 Słowiańskiej. (

Krewk' lokator, pan Piotr Szaf-wicz 
został skazany na 100 zł grzyw-ny z 
Z»mianą na 10 dni aresztu leszcze nie 
I n-uee hisforji. Skazany zapowiedział 
opelacie. 7.nów wiec beflzte rozwałko- 
wywane zajście, które miato mieisce w 
tokara Związku właścicieli nieTuchomo-j

Ostatni komunikat wyników strzelań
z XII Narodowych ZawodOw Strzeleckich

w Wilnie z dn. 6— X— 191ł r.

* a
Aczkolwiek życie me iest romansem 

le<— mogłoby być o wiele laSniejsze 
i mffsze rcfvbv ludzie sami, z własnej 
wofi. " t  zatruwali ie sobie niezgodą. 

fVmn  *o«mni kipus est.
FROL.

Ostatnie, a właściwie pierwsze 
wydarzenie teatralne w bieżącym 
sezonie wileńskim wystawienie 
, ,Lata w NohaJnf“ J. Iwaszkiewi­
cza, ożywiło zainteresowanie sie 
teatrem, stworzyło coś w rodzmu 
sprzyjającej atmosfery teatralnej, 
coś czego już dawno nie było.

O sztuce Iwaszkiewicza dysku­
tuje się, rozważa się problemy, 
wypow iada się poglądy, rozstrza- 
sa się zagadnienia, co wszystko 
wskazuie, że daje ona materiał 
do myślenia. Reżyser dyr. Szpa- 
kiewicz miał miesiąc czasu na jej 
wystawienie i próby, dzięki cze­
mu przedstawienie pod każdym 
względem —  wedle opinji recen­
zentów' —  osiągnęło wrysoki po­
ziom.

Do miary przedstawienia dosto­
sowano i jego omów icnia w pra­
sie Recenzje te wychodzą poza 
ramy normalnego „odwalenia" 
kilkudziesięciu wierszy z premje-
ry-

W  Kurjerzt Powszechnym pi- • 
sze wnikliwie, J. W . :

V) sztuce IwaszidewiczŁ niema 
ani satyry, ani „problematyki11, 
ani powiedzonek, i nieobecność 
tych -'-tom en to w stanowi je j ogrom- 
na zaletę i wartość Są problemy 
jest wspaniały dialog i ajalektyka, 
je s t w kilku miejscach znakomity 
dowcip, naturalny i organicznie 
związany z sytuacją; jest „comme- 
d ia11, ta  klasycznie - włoska „co- 
mmedia11, o której się mówiło: 
„ fm ita“ . Kończyła ją błahostka, 
arobiazg, o wymiarach znikomych, 
w zastawieniu z zagadnieniami, 
poruszonemi na początku, a prze­
cie drobiazg istotny, ważny m ają-1 
cy swą logikę v sens. Znaleźć taK-

MISTRZOSTW O POLSKI 
Karabinek wojsk K b 1 —  (3 pos*a

wy) zespołowo.:
1) WKS Bydgoszcz 1387 p. W  skła­

dzie: Fąferek F., Kaczmare.c M. i Koś- 
ufclći Cz.:

2) WKS. Rembertów. 1377 p. W 
składzie- Kwaciszewski Br., Dąbrowski 
M.. i żólkiewicz W1 ;

3) p.p.Leg. N. 1. —  1375 p. W  skfa- 
1 dzie: Sztompka W., Wasilewski b. i
! Sokulski S t .

W klasyfikacji pułk. piech.*
| t )  p.p. Bydgoszcz 1387 p. W skla-

Koś-

lawinie — ■ to jest właśnie m istrzo-j 
stwo, kunszt i psychologja.

Niemniej ciekawie omawia a u - ’ dfie: Fąferek F., Kaczmarek M.,
fora T. Maśliński M' Kurierze W l- j nicki Cz, ;  , '  , . . .
Ip ósk im • I —  "  klasyRkacil mifk. kawalerii:
C |l) Pułk Uł. 1063 p. W- składzie: Ka*-

Do ludzi, do artystów z epnki nerk ewicz Z., Zawadzki C. i Roma- 
romantycznej zbliżył się człowiek niuk P.

, , I —  W  klasi-ffkacjl Z w. Strzeleckiego:
^ “ stiy, w o b io a , przez trądy ! n  z  s  -„ V . Gr. W-wa ma t322 p.

cię kilku pokclen, hołdujących na w  slv-tadzie: Stawarz St., Pazdej Wl.,
turalizmowi filozoficznemu z wszy ; Suchorzewski K.
stkieiri jego przybudówkami..

był wszędzie. Sekretarz kpt. Baron 
wszystkie sp-awy likwidował szybko 
i akuratnie. Sztab sekretarjalu funkcjo­
nował punktualnie i zdał egzamin re 
swoich czynności.

KM ATERMISTRZOSTM O 
Należy przedewszystKiem zwrócić 

uwagę na ten najtrudniejszy dzia! pra­
cy, którym kierowały umysł j ręce kph 
Pi»isowic7a- Wszędzie, gdzie spojrzeć, 

Lumb były widome znaki jego zarządzeń. 
Wskaźniki, napisy i szyldy kierov. aly 
zawodników do biur i strzelnic. Diogi 
do strzelnic były zaopatrzone w strzał­
ki j objaśnienia. Komunikacja była zor­
ganizowana dobrze. Kontrola nad ra­
chunkami i wypłatami była również spra 
wnie prowadzona przez kwatermistrza, 

KOMISJA SąDZiOWSKA 
Na każdej strzelnicy urzędowab ko­

misje sędziowskie, które przestrzegały 
bacznie regulamin polskiego strzelec­
twa. Wyniki ze wszystkich strzelnic by­
ły kierowane ao głównej komisji Kwa­
lifikacyjnej na czele której stał por. Ko- 
rofkiewicz. W ciągu nocy były zesta­
wiane komunikaty prasowe.

TABLICA, BAD JO, PROPAGANDA 
Wszystkie możliwości propagando-, 

we bvłv wykorzystane należycie. Tabli^ 
ca na płatu im. El. Orzeszkowej noda-* 
wała natr najwcześniejsze wyniki strze-, 
łań. Radjo poświęcało na ten ceł, co^ 
dziennie, 3 minuty. Reflektory zain­
stalowane przez Zarząd Miasta, umoż-

—  Mi Klasyfikacji *nd. kawał.*
1) Swiątk ewicz G. (14 p. ut.) —  166 

p przed 2) Tur kie ni M. (3 p. uł.) — 'liwiały odczytywanie wyników na ta-( 
165 p i przed 3) Witkiem W. (24 p. uł.)
—  1'j9 p.

— W klasyfikacji Ind. ogóln.*
1) Matuszak A. (Baon Morski) —

501 p. przed 2) Pachlą A. (W .K .S.)—
493 i przed 3) Fąferkiem (W .K.S.) —
4S8 p.

— W  klasyfikacji ind. pułk. kawał.:
1) Zawadzki C. (12 p. uł.) —  393 p. 

przed 2) "Witkiem W. (24 p. uł.) —
387 p. i przed 3) Ciejko F. (4  PSK .)—
385 p.

Mi grupie organizacji P.W .:
1) Boye St. iHKSŁ W -wa) —  478 

p. przed 2) Jurkiem M. (Z S. Kraków)
— 478 p. i przed 3) Sawickim M.
(HKSŁ.) _  477 d

( K b 1 b — klęcząc):
—  W klasyfikacji ogól. zespołowej
I )  p.p Bydgoszcz —  487 p. W skła mówili zawodnicy.

'li
blicy do późmego wieczora. Dz.ęki Za­
rządowi Miasta na otwarcie X!1 N Z. 
Strz. miasto przyozdobione flagami 
podkreślało uroczysty charakter Naro­
dowych Zawodow. Liczne barwne tran 
sparenty wskazywały na to, że Wilno 
jest pod urokiem tegorocznych Zawo­
dów. Witryna z trofeami i napisami, 
jak .Nagrody dla zwycięsców na strzel 
nicach" była artystycznie i gustownie 
urządzona.
STRZELNICE WILEŃSKIE SĄ LEPS7E 

OD WARSZAWSKICH I KRAKOW­
SKICH.

Według opinji zawodników strzelnice 
wileńskie są lepsze od warszawsk-ch ■ 
krakowskich.

—  Strze’nice małokalibrowe są pler- 
wszorzędne, lejiszych nam nie trzeba—

—  W  klasyfikacji P .P.W .: .
ł j  P.P.W  Bydgoszcz — 1322 p \V|

aawikłauei, szukającej -ity-iś.cładzie: Wojtowicz J. laskę
zaczął podpat -ywać tych, Ryński M.

którzy stworzyli styl własny, f a ­
scynujący, długotrwały. Porywem 
pisarskim mogłoby tu być: —  óbja 
śnić! Wj-tłnmaczye sztukę tych lu 
dz\ prawa powstawania ich sty­
lu. Doświadczony pisarz wie jed­
nak jak  łatwo proca tłumaczenia 
może się zmienić w płaskie 
nerstwo. Więc tylko pokazał.

W  kGsyfhmcii K P. W .
1) K .P W .1 Poznań —  1254 p. W 

składzie: laskuteki J., Maserak St. i 
Łukaszek W.

( K h 1 leżąc:)
1) Z S. Kraków 541 p, W  składzie: 

HevrAy,- Br,, hirek W i Milewski St.
2) 7  S. W-wa Płd. 536 p W  skła- 

rezo 'Nie- 8*aWarz St. Sucharzewski K., i
Pazdej Md,

'dzie: Fątorek F., Kaczmarek M. i Koś-
nicki Cz.

2) p.s.p. Sanok —  480 p. W skłn- 
D ziu-;dzi 'e: Ciałowicz T. Pitułko J. Łu-

ksa E.
3) B. Strzelców Chojnice —  467 p.

M7 składzie: Ryhakiewicz Z. Ciepłuch 
W . j Guss K.

\y kla^yfikacj- pułk. kawał.:

—  Strzelnica K b 3. (koło Cegielni) 
jest doskonała —  mówił inni.

Strzelnica Nr 9 bytabv najlepszą ze 
wszystkich strzelne w Mhlnie dla kon­
kurencji K b t , gdyby przeprowadzono 
małą poprawkę. Należałoby przekopać 
ią jeszcze ze 6 m. w tył Oraz od sta­
nowiska Nr. 1 na szerokość 1 V? m. w 
prawo — przekopana poprawka — u-

' 3) n n. Byduoszcr 529 p. Mr skła-
W . C h ark iew icz  w  naszem  p is -  M rę Faferek F Kaczmarek M. i Kos­

tnie tak  ok reśla  rod zaj tego u tw o - nicki Cz
r u . —  M' k>»svfTkacii pi41-. rćecb .:

W  „Leue w Nohant“  nic się B Fd? oszcz 52d W  składre:
nie dzieje, żadnej u.kcji niema. Do
dramatu upodabnia ten utwór ty l­
ko forma djalogowa, która jest sto 
sowana przecież i w powieściach, 
czy nowelach i  nie stanowi u aj 
ważniejszej części dramatu, „Lato 
w N ohant" jest więc widowiskiem 
scenicznem, a nie utworem drama­
tycznym Nie zmniejsza to, natu- 
lalnie, wartości utworu, ani też 
nie decyduje o powodzeniu lub nie­
powodzeniu na scenie. —  ustalenie 
jednak tego taktu jest wa^ne przy 
rozważaniach, dotyczących tak 
treści, jak  i wykonania sceniczne­
go.

W  ślad za naszymi literatami
drobiazg który staje się punktem poszli muzycy wiieitscy, którzy na 
wyjścia do namiętnej dyskusji bo- J ostatniej Środzie Literackiej wypo  
haterów; który —  jak pierwsza wiadali się interesująco na tem at 
grudka śniegu - -  daje początekJ „Lata w Nohant", Szopena, tw ó r-

— W  klan-fikać 1} miłk. kawał.:
1) 14 p uł. 447 W  składzie: Dzie- 

{fzińsjr; MT Markiewicz J. j Swiatki"- 
wicz G

—  W  pirtowKłunlnei:
1) Kaczmarek M. C6t p.p.), — 182 

p . przpd 2) Sta'ike 1 (66 p n , —  182 p. 
i nrzed 3) Sawickim M. (H .K .S.Ł) — 
189 p.

czości i stosunku genjusza do oto­
czenia.,

Wszystko to razem reasumując 
trzeba żebv każdy wilnianin wy­
brał się na Pohulankę, jeśli go 
choć trochę interesuje teatr w ogó-  
le. a teatr wileński w  szczegól­
ności. Nadarza się sposobność 
spędzenia miłego wieczoru, w spo 
sób wyjątkowo kulturalny.

(w . 1.)

1) p. uł. Leszno —  378 p. W skła- możliwiłaby lepsze widzenie tarczy,
dzie: T jłm ajs K. Sobański W. i Wy- Tarcza byłaby lepiej oświetlona Wiatr
pych M niema do strzelnicy do«+ępu, dzięki

—  W  klasyfikacji tod-iwd. ogóln.: ścianie lasu i byłaby ona idealną.
1) Kozłowski J. (K.O.P.) — 178 p. Jedna ze strzelnic w Bydgoszczy nw- 

przed 2) Jurkiem M (Z.S. Kraków) — głąby posłużyć dia Mriłna za przykład 
173 p. i przed 3) Malikiem P. (N. Sącz) Tam zav oćn‘k ma sw-oje pole oddzie- 
— 172 p. .Inne w.ńsoką zasłoną i widzi trłko swo.

—  W klasyfikacji indyw. kawał.: ’ |;ą jedyną tarczę. Nie widzi również są. 
1) Zawadzki C. (12 p. uł.) —  136 siednieeo zawodnika.

przed 2) Kozieł! —  Pnklewskim P 
(18 p. uł.) —  134 t przed 3) Kowal­
skim W. (1 p uł.) —  132 p.

( K b 1 c. —  sto jąc):
—  M klasyfiinacii ogolft. zesp.:
1) 6 s.o.p. —  384 p. Mr składzie: 

Procuik A. Mielczarek A. i Rachwał J.
2) 84 p.p — 378. W składzie: W oj­

da M. Błażej F. i Sz’-szniewski P.
3) p.p. Stanisławów 377 p. Mr skła­

dzie: Gramiak M. Jaworski Zb. 
i Kruk A.

— W  klasyfikacji pułk. kawał.:
t )  p uł. I eszno —  275 p W skła­

dzie: Tvłirajs K , Sobański W . i Wy- 
pych Mr.

— W klasyfikacji ogóln ind.:
1) Matuszak A. (B. Morski) —• 166 

p. przed 2) Boye St. ("HKSŁ Mr-w a)— 
154 p i przed 3) Brodalą J (83 p .p) — 
153 p.

—  W  klasyfikacji ind, kawał.:
1) Krawczyk (2 p, ul > —  " 7  p.

przed 2) Markiewiczem J. (14 -p. u ł) — 
112 p i prred 3) Jaroszewiczem I (21 
p. u ł)  — l i p  (C.D.N.)

Sądząc z powvższvch. możemy wrio 
skować, że w Wiinie daje się dobrze 
strzelać. Nic więc dziwnerto. że Naro­
dowe zawody przez 2 łata pod rząd od­
bywały s>e na strzelnicach wileńskich.

WARUNKI ATMOSFERYCZNE 
Najlepsze warunki atmosferyczne 

miel" zawodnicy pod koniec. Do naj­
lepszych i wybranych dni należały: 29 
i 30 wrzesień oraz 1 i 2 październik. 
Pierwsze trzy dni zawodów nie były 
sprzyjające.

O CICHYCH PRACOWNIKACH.
Do takich w pierwszym rzedzie na­

leżał sztah P.ML z mjr. Fruzińskim na 
czele. Pan major -wszystkiego dopił - 
nował. "Wszystkiemi troskami obarczał 
się sam. Regulował nerwowych i przez 
to wszędzie tak harmoniinie. ale stano­
wczo odbywała się codzienna nraca. 
Drugi pracownik, który także wszędzie 
był i musiał wszystkiego dopi’nować, 
to był kpt. Piltner, gospodarz swoiega 
podokregu Strzrfc cktogo, musiał dh?ć 
o to, aby na jego terenie odbyła się im­
preza jaknajlepiej. Tak też i wypiadło.



6 * t O W 0 S-b eta , 9 p*aJzi»niiJM  1937 Ł

Poświecenie szkoły 
w Jerozolimie

vVILNO. W dniu 8 bm. odbyło się 
iroczyste poświęcenie nnwowybudowa 
aego gmachu szkolnego w Je.ozolimce. 
Poświęc enia dokonał J .  E Arcybiskup 
ks. Ja ibrzjkow ski w obecności przed - 
itawicieli Rady M iejskiej, Magistratu, 
Prezydjum miasta, władz szKolnych, 
licznie zgromadzonych rodziców i dzie 
:i.

Wiceprezydent Nagurski podkreśla­
ją c  w jsiłek miasta włożony w budo­
wę pięknej nowoczesnej szkoły kosz - 
tem 162,000 zł. przekazał uroczyście 
władzom szkolnym do użytku nowy 
gmach zanoszac jednocześnie gorącą 
prośbę pod adresem obywateli Jerozo 
hmki i ich dzieci, aby otoczyli troskli 
wa opieką nowy warsztat szkolny ma 
ją c  na względzie przvszłe pokolenia.

Arkadowe podcienia roz­
szerzą ul. Wileńską

W II N D  Ze względu na zbyt wąski 
wylot ul. Wileńskiej od strony Domi- 
nikaiukiej i Trockiej przy jadnoczes - 
nej ruchliwości te j ulicy Zarząd M iejs 
ki postanowił wykonać arkadowe pod 
cienia w gmachu Zarządu Miejskiego 
od strony wspomnianej ulicy. W związ 
kn z tem postanowiono powierzyć jed 
nemu z wileńskich arenitektow wykona 
nie projektu podcieni na całym odcin 
ku ul. W ilcuskiej od rogu -Dominikan 
s't:»j ai do kościoła św. Katarzyny.

ZapotrzeDOwanie na licz­
niki gospodarcze

WILNO, Zc względu na dużą ilość 
podań skierowanych do Elektrowni 
M iejskiej o zainstalowanie liczników 
gospodarczych M agistrat postanowił 
nabyć 150 liczników gospodarczych w 
c lu  zaspokojenia wymagań konsumen 
tów prądu.

Potrzeby szkolnictwa po­
wszechnego w zakresie 

budowlanym
W zrastająca z każdym rokiem liczba 

dzieci w wieku szkolnym wymaga nie­
zwykle intensywnej akcji w dziedzinie 
budowy szkół powszechnych. Według 
oficjalnych obliczeń Polska corocznie 
winna budować 5 tys. izb szkolnych, 
aby umożliwić coraz to większej licz­
bie dzieci w wieku szkolnym naukę w 
odpowiednich warunkach,

W ostatnich czterech latach przy po 
mocy Towarzystwa budowaliśmy rocz 
nie około 1500 izb szkolnych i około 
500 izb bez pomocy Towarzystwa. Ta 
kie tempo budowy jest niewYsfarcza.,ą 
ce.

Zadaniem współczesnego pokolenia 
winna być najdalej posunięta o fiar­
ność na rzecz budownictwa szkolnego.

Świadomość tego, że W ojsko i Ośwla 
ta to dwa filary, na których opiera się 
mocprstwowość Państwa, w nna do - 
trzeć do najszerszych warstw i spowo 
dować ożywioną akcję za zwiększeniem 
tempa budowy szkół powszechnych;

n a b o ż e ń s t w a  w  17 rocznicę
zajęcia Wina

W  dniu dzisiejszym, jako w 17 
rocznicę zajęcia W ilna prrez gen. 
Żeligowskiego odbędzie się o go  
dżinie 9 rano w Ostrej Bramie uro 
czyste nabożeństwo.

(Jen. Żeligowski, jak corocznie 
weźmie udział w  nabożeństwie, a  
następnie złoży kwiaty na grobie 
S eret M arszałka P usuasKiego, na 
Rossie.

n u n c j u s z  a p o s t o l s k i  p r z y b y w a
w poniedziałek do Wilna

Po powitaniu na dworcu J. E, u-WILNO.W d n . l l  października o 
godz. 4  m. 30  pp. przybywa do 
W'lna J. E. ks. Arcybiskup Filip 
Cortesi, nuncjusz Stolicy Apostols 
kiej w Warszawie.

J a  się do Ostrej Bramy poczem od 
jedzie do pałacu iako gość ks. Me 
tropolity Jałbrzykowsiciego.

Odezwa Instytutu Akcji Katolickiej do społeczeństwa
katolickiego
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L U T N I  A"T E A T R
MUZYCZNY

Niezapomniana uroczy­
stość w Nieświeżu

Otrzymaliśmy następujący „ympaty 
czny liścik :

Dnia 3 października 1937 roku w 
niedzielę odbyło się poświecenie 3 sa 
molotow. Jeden samolot ufundowany 
przez księcia Radz- yiłła, drugi przez 
ludność po w. nieświeskiego a trzeci 
przez ludność woj. nowogrodzkiego. W 
niedzielę rano zebraliśmy się w szkole, 
Ruch był wielki, jeździły autobusy ta 
k,sówki, ciężarówki, wozy i dorożki. 
Prz/szlismy za miasto na boisko. Było 
już tam dużo samolotów Niektóre jvtż 
latały w powietrzu. O godzinie 9,30 od 
prawił Mstę św. ks. Biskup Niem.ra i

Dnia 11 października w poniedziałek 
przybywa do W ilna Jego Ekscelencja 
Ksiądz Arcyb’skup F ilip  Cortesi —  
Nuncjusz Apostolski 

Jego Ekscelencja Ksiądz Nuncjusz 
przybywa do nas jako przedstawiciel 
i wysłannik tego, który stoi na czele 
całego świata chrześcijańskiego, który 
iako Namiestnik Chrystusowy Jest sym 
bólem naszej łączności duchowej, przy 
bywa w imieniu Ojca świętego Piusa 
X I  , Papieża.

Chwila to niezwykle uroczysta dla 
W ilna, od czasu bowiem gdy dzisiej 
szy Ojciec Święty Pius X I, a ówczes 
ny Nunciusz Apostolski Monsignior 
Achilles R atti odwiedzał nasze miasto 
w r 1920. W ilno nie miało zaszczytu 
gościć w swoich murach przedstawicie 
la Stolicy Apostolskiej,

Z tem większem wzruszeniem i tem 
większą radością winniśmy teraz wy­
stąpić, aby godnie powitać Najdostoj

i ł  1
D z i ś  

po cerach zniżonych

„ W I E D E Ń S K A  K R E W "
operetka J. Straussa
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Wincuk i gruszki
Popularność i uznanie nie odrazu się 

zuskuje. Trzeba wielu lat żmudnej pra 
cy poto żeby Judzie ocenili talent i 
rzetelny wysiłek pisarza.

Tak było z naszym współpracowni­
kiem Wincukieni Markotnym.

Postać Wincuka jest znana. Od 12 
lat jego niezawodne pióro, zasila pis­
mo nasze codziennie doskonałemi fe lje  
tonars’.., które cieszą się poezytnośeią 
i uznaniem.

Najlepszym dowodem prawdziwości 
tego co napisałem będzie może poniż - 
sze zdarzenie.

Oróż wczoraj W  ncuk Markotny o- 
trzymał paczkę

Adres nadawcy — ziemianin z Nowo 
eródczyzny. Wincuk początkowo me 
wierzył. Był bard to szczęśliwy i z na, 
bożeństwem zabrał się do rozpakowy - 
wania. Był bardzo dumny z siebie 

Gdv denko drewnianej skrzynki odle 
ciało z przysłówiowym trzaskiem, we-

wygłostł piekne kazanie. Po Mszy św, 
odbył się chrzest i poświęcenie samolo niejszego Gościa. Wzywamy wiec •-szy 
tów. Po poświęceniu odbyła się defila J stkich katolików m, W ilna, aby W dniu 
da. Najpierw defilowało wojsko, po - przybycia Jego Ekscelencji udekoro 
tem organizacje i szkol-, Teden samo - swoje domy i okna sztandarami
lot robił akrobacje. O godz. 12 przyle 
ciał Foker i z niego wyskoczyło 9 sko 
czków ze spadochronami. Do jednego ( 
samolotu przyczeniony był szybowiec, i 
Gdy już był wysoko, odciął linkę od j 
samolotu, i szybowiec pięknie fruw ał j 
Później poszliśmy do domu. ;

JU R E K  OOHOCINSKI \ 
ucz. kl. V  Szk. Pow. Nr. 2 

w Ni< uwieżu

Pogrzeb Lp. Stanisława Wańkowkza
W czoraj odbył się pogrzeb ś.p. 

Stanisława Wańkowicza.
Po tgzekwjach i Mszy żałobnej 

w kościele Rudomińskim zaniesio­
no na rękach trumnę na cmentarz  
i złożono w grobie rodzinnym, w 
którym spoczywają zwłoki Wańko  
wiczów i Węcławowiczów.

W  orszaku żałobnym szły wozy  
z wieńcami, których było mnóstwo 
przeważnie z żywych kwiatów, 

Zjazd sąsiadów i osób przyby -  
łych z Wilna był ogromnjr. Z są­

siadów ooecny był także generał 
Lucjan Żeligowski. Z Wilna p-izy- 
była delegacja. Towarzystwa Wioś  
larskiego ze sztandarem i szereg 
przedstawicieli społeczeństwa,dzia 
łączy samorządowych, rolniczych, 
ziemiańskich, b. minister Aleks. 
Meysztowicz,

Piękne przemówienia r-ad g ro ­
bem zmarłego wygłosili prócz m:ej 
scowego proboszcza p. Zygmunt 
Bortkiewicz i p. Zygmunt Rusz -
C7)C.

KRONIKA WILEŃSKA

0 barwach papieskich i narodowych, 
zaś przedstawirele orgaw zrcyj oraz 
ci, którym warunki pozvaiają,stawili 
się na dworcu kolejowym przed godzi 
ną 16 min. 30.

Dzień 11 października powinien, stać 
się dniem uroczystym, dniem zjedno­
czenia katolików, dniem wspólnej p u ­
blicznej i wielkiej m anifestacji katoli 
ckiej. Wszyscy powinniśmy się zna - 
leźć przed dworcem kolei i świątynią 
Ostro bram. kiej Pani, aby dać głośny
1 publiczny wyraz swego przywierania 
do Kościoła Katolickiego, aby w te® 
sposób złożyć hołd Ojcu świętemu i  J e  
go Dostojnemu Przedstawicielowi

Organizacje, względnie ich przedsta 
wiciele raczą zgłosić sie do Instytutu 
A kcji K atolickiej ul. ziarnkowa 6 w 
dniu 9 hm. w godz. od 9— 15 lub 10 
bm. w godz. od 9 —  14 w p o ł, celem 
uzgodnienia miejsca, które m ają za - 
ją ć  w czasie spotkania Doetojnego Goś 
cia.

DR. E . sW IE Ż Y N SK I 
Prezes Instytutu A acji K atolickiej 

W  W IL N IE

SOBOTA 

Dziś 9
Dyonizego

jutre
Franciszkab

Wschód słońca g. 5.38 

Zachód słońca g. 435

Ufundowany przez Wilno sztandar
Pułku Artylerii

będzie wręczony
WILNO W  związku z ufundowa 

niem sztandaru jednemu z pułków 
wileńskich przez miasto Wilno zos 
tanie zwołane uroczyste posiedze -  
nie Rady Miejskiej,na którem zapa 

T  E A T  r  | J  *  POHULA N I  E c*nie °óowiednia uchwała Rady
1 __________—  spisana w formie aktu tundacyjne-

Dz i s  o godz. 8.15 wiecz | go na pergaminie.
N O H A  N T "  I Jednocześnie wybrana zostanie 

specjalna, delegacja z p. Prezyden

MIEJSKI

„ L A T O  W 

„Ważnyj Raban!-...
tem miasta na czele, która w dniu 
11. XI. br. wręczy sztandar Prezy 
dentowi Rzeczypospolitej Polskiej

PanTomasz M. z u!. Kommy w yru-' ja.ko Naczelnemu Zwierzchnikowi
Sił Zbrojnych. Jeśli Prezydent Rze 
czypospolitej nie będzie mógł przy 
być do Wilna, co jest prawdopodo

szył na prowincję by tam uskutecznić 
zakup w;eprza dla celów handlowych.

—  Na miejscu to zawsze taniej wy­
padnie! — rozważał A potem w Wil­
nie można będzie wziąć lepsza cenę!...

Jakoż upatrzył pan Tomasz na ryn­
ku w Lidzie kapitalnego wieprzea, a 
jego właściciele rozpływali się w za­
chwytach nad swym czworonogim wy­
chowankiem:

— Szto użo i kazać, ważnyj kaban, 
tausty jak boczka! — zachwalał mąż.

p. Prezydentowi
bne, akr wręczenia sztandaru odbe 
dzie się na Zamku Królewskim w 
Warszawie, poczem delegacja puł 
ku przybędzie ze sztandarem do 
Wilna.

Na dworcu kolejowym spotka 
delegację cały pułk, który z p o c z ­
tem sztandarowym na czele uda 
się na Rossę w celu złożenia hołdu 
pized Mauzoleum Marszałka i w 
drodze powrotnej do koszar zatrzy 
ma się przed Ratuszem, gdzie zgru 
powanej in corpore Radzie Miejs­
kiej z Prezydentem miasta na cze 
le dowódca pułku złoży oficjalne 
podziękowanie za ofiarowany wojs 
ku sztandar.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
M ETEOROLOGICZNEGO U .S JL  

W  W ILNIE
Z dnia 7 października 1937 r.

Ciśnienie średnie 763 
Temperatura średnia + 9  
Temperatura najwyższa 13 
Temperatura najniższa +  4
Opad: ------
W ia tr : połudn'owy 
Tendencja: bez zmian 
Uwagi: pół pochmurno

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stw ow ego Instytutu M eteoruo- 
g icm eg o  w W arszaw ie, 
do wieczora dn. 9 b  m 

Po mglistym i miejscami chmurnym 
rarreu w c!iągu dnia pogodnie i ciepło 
o nieco większem zachmurzeniu w dziel 
mcach południowych i zachodnich. No­
cą lekkie przymrozki na wschodzie i 
w górach. Wiatry z kierunków wschód 
nich i południowo - wschodnich.

D yżU R Y  A P T E K  
Dziś w nocy dyżurują apteki: 
Nałęcza (Jagiellońska 3 ) , Augustów 

skiego (Ki iowska 2 ), Bonieckiego (Wi 
leńska 8), Frumkinów (Niemiecka 23) 
Rostkowskiego (Kalw aryjska 31). 

Ponadto stałe dyżurują apteki: 
Paka (Antokol 42 ), Szantyra (Legjc 

nowa 1 0 ), Zajączkowskiego (m tb ld o  
wa 22L

Hotel Ęureoejsłcf
P i*rw *to r*Ę Ó » Y  

Ct«Y priyotOMte. Teltfony w po- 
kołach. Winda esohowa

wnatrz ukazały się.... piękne gruszki! | —  Ciż dziwa?! Toż ja pamyjau ja-
Zebrani wokół, delikatnie zaczęli się mu nie szkadawała! —  wtórzyia mu 

ezęstow»ć. Wincuk początkowo pa- żona. — Biary paiiczz, nie madytuj! Ka-j 
trzał na wszystko z pobłażaniem, a le i a ' Zv>*ata '—
jako człowiek praktyczny szybko przy |i”n Tomasz istotnie nie medytował(

Pochód studentów na Rossę
z hołdem dla Marszałka

WILNO W przeddzień tegorocznej na godz:. 6-tą ppol ma zebrać » ę  mło- 
inauguracji roku akademickiego Senat dzież ze sztandarami awych orgamzaeyi. 
i młodzież akademicka złożą hołd Sercu j Ks. Rektor W ójcicki wzywa młodzież 
Wskrzesiciela Wszechnicy Marsz. J. P'l- do jaknajticzniejszego sta wierna się w 
sudskiego na Rossie. Ostrej Biamie. aby wszyscy wzięli u-

Pochód na Rotwę odbędzie się w nie dział w hołdzie.
dzielę, po ldanji w Ostrej Brani-e, gdzie

, ,  , , . , , . , i po krótkim targu nabył wieprza oo,szedł co przekonania, ze takie często , g g4
wanie sie * to kiepski interes dla nie M. . . . . .. ,  ̂ , . Niestety, raaosc jeg:o i. udanej tran-
go 1 otwartą gościnnie skrzynkę, prze zakcji nie frwaf długQ, Ani g. . oHejrza)
zornie okrył ft-oskliwem ramieniem, jjak  złodzieje rynkowi skradli mu Lgo ’uz dokładny wykaz oołat obow<azu!ą-

Ale ei którzy jnż spróbowali dosko bezmała 100-zlotowy nabytek, i domn.e *'

Opłotw zs stud a na U. S. B.
Kwe-fura uniwersytecka snorządzila

nałvch owoców, nie dali za wygraną 
i..., zaczęli (każdy z. osobna) przypo 
mlnae Wineukowi swoje zasługi t o  -  

hec niego, powoływali się na koleżeń­
stwo na jakieś długi rzekome, które 
Wincuk....

Nie nie nomoeło. Niema darmochy 
nawet dla przyja*’ół i wierzycieli, na 
tnmiast można kupić! Tak, kupić. 
Sztuka 15 g r .( !)

E fek t bvł taki że na piętnastu g ir  
sz.kach zarobił Wincuk 2 złote 25 gr. 
Zostało trzy czwarte zawartości pacz­
ki

Ja k  widzimy dobrze mieć wielbicie 
li swojego talentu i trzeźwą ocenę 
wszystkiego co się z tego tytułu otrzy 
mu.ie. Żw

P.S. Aha Omal nie zanomniałera, że 
w czasie sprzedaży owoców miedzy 
aprzedawca - właścicielem a niejakim 
Źw. wynikła maleńka koleżeńska scy

many zarobek 
straty!

katorami ulegają wahaniom jak kursy 
akcyj giełdowych: raa jest „haussa“ , 
innym razeim , b a issa ", a p la jty  kom 
pletne również niewykluczone!...

Nim lokator płaci akuratnie, atosun 
ki z gospodarzami są „sielskie - aniel 
skio“ , gdy zacznie zalegać z komor - 
nem, lub zgoła przestanie płacić, nastę 
puje koniec „mio lowych m iesięcy", 
idy!’ " zamienia się w piekiełko, a obie 
strony poczynają prowadzić wojnę pc 
djazdową, -wysilając cały swój spryt i 
inteligencję by rozmaitemi sztuczkami 
obrzydzić życie tronie drugiej!..

Popsuły sie widocznie stosunki i mie 
dzy panem M'chałem P., sukiowatorerr 
pani Teresy O., a jego gospodynią 

sja , której powodem była niew^pół - j bo gdy wracał onegda.i wieczorem do 
miernie duża ilość skonsumowanych mieszkania przy ul. Łotoczek, ujrzał 
gratis (pr-ez Zw.) owoców do w iel raptem na drzwiach sy ego pokoju zam 
'■•ości łączącej p Wincuka z Zw, przy . czystą kłódkę, uniemożliwiającą mu

cy studentów w roku attadm. 1937/38.
Za całoroczne studja bez taksy egza. 

mutacyjnej opłata wynosi 200 zł. i po­
bieraną b-dz:e w trzech ratach.

Od opłat tych można się ubiegać o 
zwolnienie a raczei o od-oczenie ich w 
całości lub w części.

StosunKi między gospodarzami i lo Terminy wpłacania pierwszej raty

wvpadło przepisać na 

Wincuk Markotny,

Kłopoty sublokatora...

przez poszczc^ ne wydziały nie zosta

ły iertcze ustalone.
O j wczoraj dziekanat P-awa i Nauk

PRZYBYLI DO HOTELU 
..EUROPE )SKIEGO“

!nż. Strugacz Dawid, W-wa, Dan- 
swind Waldemar, Ulawski
Franciszek —  Poznań, Prószyński Wła­
dysław —  Mołodeczno, Borkowska El- 
żbieia —  Kraków, Rydel Anna — Kra­
ków, Przelaskowsó Jan —  W-wa. Czer 
nielowski Stanisław —  W-wa, Mjr Ja­
nia Kaz., —  Grodno, Zelilrowiicz Hirsz 
— W-wa, Chabas Aleksander —  W-wa, 
Zimniak Tadeusz —  Lida.

wicz, Do komisji rewizyjnej wvbmm 
zostali: p. nacz. K rak, p pirof. W ot ot 
ko i p. Stabiński. Nowy zarząd rpraco 
wał już plan pracy na bieżący rok 
szkolny zwracając z iednej strony uwł 
gę na ścisłą współpracę domu -odziciel 
skiego ze szkołą w zakresie nauczania 
i wyehowan;a, z drugiej zaś prelimina 
jąc  dalsze kwoty na powiększenie bi- 
bljotck' uczniowskiej i zakup pomocy 
naukowych.

—  Zehranie kupców i przemysłów ■ 
ców W  dniu 10-go października (nie­
dziela) o godz, 16-ej w lokalu przy ul. 
Bakszta 11 mlbędzie się informacyjne 
zehranie członków Stowarzyszenia Ku 
prów i Pi/.emysłowców Chrześcijan. 
Omawiane bedą sprawy ogólne i  posi 
czegółnyeh branż.

NAUKA
—  SHELLk'Y‘S  INSTITUTE ^Mic- 

kiewicza 4 m. 12 —  II piętro* Zapisy 
na kursy: angiel., franc., nicm,, dnij 
9-go, 10 i 11-go października.

Dla Rodziny Wojskowej do 5 zł 
50 gr. tnies. (bez wpisu).

Lektoraty dla studentów U. S B 
po 4 zł. mies. (wymagane zgłoszenia pt 
14 osób na kurs).

BA LE 1 ZABAW Y
—  Restauracja USTRONIE Mickie­

wicza 24, zaprasza w sobotę 9 i w nie­
dzielę 10 b. m na koncert z dancin­
giem. Początek o go&z. 20.30.

— Dziś w Sobotę w dniu 9 bm. w 
kasynie oficerskierr i podoticersutem ! 
Brygady odbędą się zabawy taneczne, 
z których dochód przeznaczony jest na 
rzecz budowy szkół powszechnych.

l i Dworek Kresowy"
Śniadeckich 1

D z i i :  G O Ł Ą B K I

Hotel „St. 6eorges"
w W  i l n i •
P ierw szo rzęd n y .

P o l o je wygodne, cei>* tznie. 
Telefony w poko'acb.

T EA T R  I MUZYKA  
— T E A T R  MUZYCZNY , LUTK LA" 

. Wiedeńska, krfrw" Ceny snizone. Dziś 
i iutro nowość repertuaru Teatru „Lut 
n ia "  „Wiedeńska k rew ".

Popołudn.ówka niedzielna w „Lut - 
n i " .  Ceny propagandowe. W niedzielę 
po < cna'*h propagandowych raz mszczę 
grana będzie operetka Leo Falla  „Ró 
ża Stam bułu". 1

Jubńeusz Teatru ..L utn ia". W  dniu 
15 października odbędzie sie obehod 
jubileuszowy Teatru ,L u tn ia " z ol azji 
łego pięciolecia pod niezmienioneni kie 
rownictwem i zespołem. Wystawioną 
będzie wspaniała onerećka Abrahatnt 
„Kw iat H e w sju ".

Teatr dla dzieci. Czynią się przygo­
towania do ołwarcia sezonu przedstn - 
wień dla dzieci. Inauguracja nastąpi 
sztnką Jerzew skiej „Legenda o P ijś -  
c ic " .

Widowiska baletowe w „Lutn: ‘ ‘ .Sbm 
ny balpt Cieplińskugo pc trvumfarh 
zagranicą wystąpi w W ilrie dwukrot - 
nie 19 i 20 bm.

—  T E A T R  M IE JS K I  NA PO FU  
LANCE. Dziś, w sobotę dnia 9 paź - 
dziernika o godz. 8,15 wii cz. Teatr

NABOŻEŃSTW A
—  SodaHcja Marjańska Aridemłków 

U. S. B. w Wilnie. Dnia 10 b. m. (w 
niedzielę) zostanie odpi awiona Msza 
św. z Komiinją Św. o godz. 9-ej w ka-
plicy Srzdalicyjiiej poczem o godz. 10 M iejski na Pohulance gra w dalszym 

SoaTprnTr My^idja'^dla] J* .,ofcatu w^ ymł (u l ^ ielka U)  ^ ‘ iciauru z dużem powodzeniem, trzyakto
studentów i doktoi‘antów tego w yaz’a ’n , -e ranie ogólne z re . s. w komedie J .  Twaszkii wicza —  „Lato

dr K. Kucharskiego p t. „Na progu ro- \ T , . . .  ’’
ku akademickiego". Obecność człon- w Nahft* t  • W ro 11011 ełownych i n :
ków obowiązkowa. Goście mile widzia- ̂  11(̂ a Dratiow$ka (Goorge - i ind) i

tego wyaz?a»u 
Do podfń wnoszonych na przeoiso 

wych formularza* h należy drłnczyć 
świadectwo me^amożności Doświadczo­
ne przez wtadze adminJsh. Ter-nin skła­
dana podań upływa 15 b.m.

( )

Po^ta m u  handlarza żyda
WILNO. Helena Hryszun (wieś Ga- rzył ją  pięścią w plecy I wyrzucS za 

wryfszki gm. Podbrzezie) chciała na 
być płaszcz w sklepie żydowskim przy
ul. Końskiej 20, należącym do Icka I iw-

m . —

Z E B R A  N I '  1 ‘
—  Narodowa organizacja kobiet w 

W ilnie. Dnia 4 bm. odbyło się pierwsze 
powakacyjne zebranie ogólne NOK.,na 
którem czJonkime Zarządu złożyły 
sprawozdania z działalności poszczegól 
nych sekoyj podczas w rkacyj, a więc

drzwj potrącając tak silnie, że wieśnia.] berbaeiarai dla bezrobotnej intellgen- 
czk? upadła na chodnik. Przedwł'o zu- cji. ogródków działkowych oraz sekcji
chw fem u żydowi policja

wejścia

szyca. W czasie targu LiwSzyc widząc protokół, 
że Hryszunowa nie da żądanej ceny ude1 -----------------

He*irflarz żywym towarem?
WILNO. Wczoraj nad ranem w do- jak się potem okazało 20 letnia Ninę

mu schadzek przy ulicy Ponarsklcj 43 Arciszowne z pod |arocina która me
mogła wyjaśnić w jaki soosób znalazła 
się w spelunce. W  rym uamym lokalu

polu'ja zatr.ymała młodą dziewczynę

Zmartwił się srodze pan Michał i po 
tnioszył na policję w nadziei, że pora 
tu je  go w kłopotliwej sytuacji.

Wincuk Markotny

znaleziono ukrytego oeobnika, który 
podat sie za 22-letniego Stanisława Ma. 
zurz. On to przywiódł AreiSZownę do 
Wilna i ulokował w domu schadzek—
Czy nastąpiło to za je j wiedzą i zgo­
dą ustali śledztwo.

sporządziła , jospodarczej. Omów. ino następnie nnj 
| ważniejsze sprawy bieżącej chwili, o- 

raz zreferowano treść encykliki papie 
sk iei: „O bezbożnym knrnuniźniie".

—  Kom itet Rodzicielaki Pryw K o­
edukacyjnej Szkoły Powsa. ,,T>rom ień" 
odbył swe doroczne zebranie, na k tó ­
rem omówiono okres sprawozdawczy, 
zaznaczony wzmozoną współpracą z 
k erownictwem szkoły i dokonano wy 
borów nowego Zarządu. Przewodniczą 
cą obrana została p. mec, M. Zabiel* - 
ka, do zarządu weszły nast. osobjr: p. 
H, Ganowiczowa, p. M Osmólska, p.

Roman Hierowski (Chopin). Oprawa 
dekoracyjno - kostjumowa K . i .T. Go 
lusów. Przy fortep,anie W . Trocki Ca 
ny m cjsc 0d R) gr. do 3,90.

Popołudniowka nieazieina. Ju tro  w 
niedzielę dnia 10 bm. o godz. 4.15 u- 
każe się na przedstawieniu popołudnio 
wem komedja ,T. Iwaszkiewicza „Lato 
w N ohant" — w premierowej obsa - 
dzie zespołu. Ceny miejsc zwykłe —  
obniżone.

—  T E A T R  „ N L W n śO I" Dziś w 
sobotę, dnia 0 -października, cieszący 
się powodzeniem program rewiowy nr. 
3 pt. „Od Ewy do chłopczycy" przy 
udziale całego zespołu pod kierunkiem 
W . Boruńskiego. Codziennie 2 przed - 
stawienia: o godz. 7 i 9 min. 15 wiecz. 
Ceny miajsc od 25 gr. :

—  Koncert M*szv Elmarta. \Ve iro- 
dę dnia 13 października o godz 8.345 
wiecz. w sali kma M ars", odnędzie sią 
jedyny koncert mistrza skrzypiec M‘szy 
Elmana. Szczegóły w programnek — 
Przedsprzedaż biletów w tak konaru

dyr. M. Nuwakowa i p. hr. Z. Tyszkie 4 watorium (Konska 1) od 4—8 wfeea



$ Sobota, 9 października 1937 r.
f t  c  U  *  O 7

„M*st Przegląd11 «« tej rufcryte zamiesrczimy najcelniejsze wzgią. 
dnie najciekawsze ai ty kuły i teljetony, które wczoraj 

JAK CHCIAŁEM OPAWOWAĆ ŁÓDŹ PODWODNĄ „C— 2“ ukazały się w prasie polsuiej. kle opatrujemy Ich w
poddać się, a jeśli uda się wam przejść *a«*ne konientcrzfc Ale to nie znaczy, abyśmy pcdzle- 
z icdzią i odwodną „c 2 * na naszą stro lali poai ąy w nich wypowiedziane. Cwr ten będą się 
nę, za,o?a otuvnui wvn?judzenie do fu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą puw*
w ywk0r ią r ' wialiśmy tarzane znania, z któreml sit, zgadam y. Ate równie
o tych ewentualnych korzyściach i wspa często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
Małej sytuacji, którą zdobędziemy i przedrukowy wail poglądy skrajnie z niszeml poglą-

' e“ L 'ł7 . .”  ptntowTeS: Sporne, ielll b^dz,em» uwaue. te ą bM chlral-
Pudkreśam jednak, że mn.e os-biś e Wifck WZgiędÓW dany UtWÓr, artykuł Czy feijetOll Za­
nie ofiarowano absolutne żadnych pie- sługuje tta powtórzenie lub na zapamiętanie.

Ecfta góspcdarcze
O EKSPORT k A K o W  jw ych , a natomiast, by skierowa-

,,  , , r> • i -i ty ca v̂ swój wvsiłek na prow'a-Polska po R om  sowićckiei i i  ■ J  ■1 „  J izeme pracy rolniczei i org-miza-
est w Furopie naiwiekszym eks- 1 J
oortcrem raków. Eksport artyku­
łu tego

Alaa iacta est! Muszę ponieść 
K o n s e k w e n c j ę  mego kroku i n i e  robię 
sobie na ten temat żadnych iluzvj —
Stwierdzić jednak muszę, ze zostałem 
wciągnięty w tę awanturę, nie zdając 
sobie dokładnie sprawy z tego co robię.
W każdym razie nie uległem żadnvm 
niski instynktom, ani nie zamierzałem 
z tej afery czerpać jakichkolwiek zys­
ków. Powodowały mną raczej przyczy­
ny natury uczuciowej

Loaz podwodna „C-4“, tctóTej jesiem nięrizy. Robiono mj poprostu tylko na 
komendantem, przybyła z Yerdun do dzieję, że będę może mógł w  krótkim
Bordeaux dma 15 września i zatrzyma- 
ła się ram celem dot-onania ważnej na-

czasie zobaczyć się z mymi bliskimi 
D na 17 września około północy przy­

prawy. Załoga i ja zostaliśmy na pokłu byliśmy do Brest. Zamknęliśmy się we 
dzie. Nazajutrz po przybyciu pizyszła dwójkę z Ibanezem w pokriu hoteio-

„Warszawski Dziennik Narodowy”
PRAWOSŁAWNI NARODOWCY

do mnie w odwiedziny m oja siostra, Mi w vm , k tórego nie mieliśmy opuścić , .
P o ^ u , r  n i, „ S i a l e m  n i i r n J  z , 4 e d  t e *  nem naszego zam aćhu. O- . Znany to fakt że w szeregach  Stron-1 Stronm ctw o N arodow e ma p ocH a-

brj kom petrjoci, których nazwiska N a ro d o w e ,-  na K resach U s c h o  wy ideow e kfttołrekia, alf me jest orga-
dmch —  na W ołyniu, w B iałostockiem  n iza^ ą sctsle w yznaniow a Stronnibrzmiały Orendain i Satrustegui. przy-

śm v zgodnie, tej sam ej nocy jeszcze . . ,  - . . XI , , i .  , . ,  , ,. , .
dokonać naszego zam achu. D ów iedzia- należność d .  Stronnictw a N a .p ło w e g o  go .e s t  K oscioł katolicki, a jego  n a-a 
łem się w ów czas, i 1 je zczt jacy ś łu- ™  przt szkadza goralow . mowie w r o -  dow ą rel.gją -  w iara katohi ka t«  
dz.e będą nam pom agali. Zamówiliśmy dzm 'e, P-> góralsku, Kaszubie po k a -fk a z Jy  Polak, szczerze pragtiąey dobra 
u irkę I w raz mymi tow ar7 v z a n , p a- ^ b s k u )  bo odpow iadają ,m  dążenia Polak,, a w ięc i P ola*  p raw osłe-m u  
łączyłiśłr się eśzc te z sześciu inny- .S tron n ictw a N arodow ego , kierunek ,e - n u s , pragnąc hy K osoof katołick, miał 
m? ludźmi ! P °  akcji, bo z-dają sobie spraw ę ze z n a -’ w P olsce m ocne stanow isko, by w iara

B yła godzina 2 2 -g a  ^dy odbiliśmy od czenia niebezpieczeństw a żydow skiego katolicka była w  duszach narodu pot
brzegu. Noc by.a ciemna, deszczowa. * ^  w Stn.nmctwie Narpdowem «>- -w —  - .............. - i , ™ * . -
W  milczeniu dopłynęli ny aż do łodzi * ą  c z y n n i , U  rry z tem m ebezm eczen- 
;  >d\ odnej ,.C -2“ , która stała w p o f - j * " ™  k onsekw entne . s k ó r n e  w ał- 
cie handlowym  Człowiek który n a s lc z v - bn w r » z c e .  jednem słowem  -
wiózł i siedział przy sterze nazyw ał się czują się narodoy amt. . . ̂ J . . . .  ic l  obecnosc w  Stronnictw ie N aro-

caela. Ponieważ nie widziałem nikogo z 
mej rodziny od 20 miesięcy, ogromn e 
się tą wizytą ucieszyłem.

Wraz z -siostra poszedłem do miasta 
i długo rozmawialiśmy o naszych ro­
dzicach. Potem rozmowa toczyć się 
zaczęła na temat ciężkiego losu, jaki 
moich rodziców teraz spotkat. Micaeia, 
zdając sobie w pełtn sprawę z niebezpie 
ezenstwa jakim byłoby dla mnie od­
wiedzeń* moich rodziców, radzia mi je 
dnak nieustannie bym przecież coś zro­
bił, Dy s,ę z nimj skomunikować. W dro 
dze do jakiegoś baru portowego siostra 
moja zaczęła jeszcze usilniej na mnie 
nalegać i powiedziała mi: „Chodź ze
mną do hotelu w którym stanęłam.
Mam ci cos ogromnie doniosłego do za­
komunikowania"

Kiedy przyszliśmy do hotelu, Micae- 
la zaczęła mnie błagać, bym porzucił 
komendę lodzi „C - 4" i udał się wraz 
z nia dc San Sebastjaro. Ponieważ by­
ło to ryzykowne przedsięzięcie, Micaeia 
dodała, że wstaw, się za mną u najwy­
ższych władz gdzie posiada dobrych 
prfyjacfśł: „Zrobię wszystko co po-(zw rócić się bezpośrednio do kommdan
trzeba, powiedziała- nie lękaj s ię ;'ta  ,,C-2“, porucznika Ferandi którego 
wsz”stko sie da zaaranżować" I osobiście znalem. Stal właśnie na mo-

Na tern się ta rozmowa skończyła, stku z dwoma ludźmi załogi. W tej 
gdyż siostra moja podsianowila natych. chw:!i wartownik zawołał- „Hultol ha- 
miast w-yjechać i w parę minut później gc tuesco!" (Stój, bo strzelam!). Ddp.i. 
hvłem już w idrodze na dworzec, by ją  j wiedziałem po hiszpańsku, przeJsta- 
odprowadzić. Przed samym dworcemj wiając się jako komendant łodzi „C 4" 
minęliśmy jakiegoś człowieka, który!i wówczas wraz z towarzyszami nrze- 
przeszedłszv obok nas, ukłonił się nam.|S7lismy pomost i udaliśmy się do kabi- 
„To senor Ibanez, objaśniła mnie mnia ny oficerskiej. W  obecności części za- 
siosmat człowiek, do którego możes ■ łogi „C-2“ wyjaśniłem c& tej wizyty, 
mieć pełne zaufan.e" Pora odiazdi która bynajmniej nie była dla m-ch nie- 
zbłiźała się i w towarzystwie Ibaneza spodzianką.

chodzili raz poraź odwnedzac. Do tej na ^ n e n sz cz y z n ie  , t.d -  zjaw ia ,ę ctw o N arodow e uw aża, ze Polska -est 
chwili nie z-dawałem Sobie d< brze ^pra- cf raz ,Q W j  praw osław nych P r z y -| , będzie j byc mus, krajem ka oWckim 
v y z całej tej awt ntury. Byłem w ytrą- cllodz9 o ,., do btronm ctw a N arodow e- i zapewne menu s z e r e g  Pola ca, bez 
eony z rów now agi -orw any wirem w y- 8° , b°  Czu 4 Polajęarm (  co zresz- względu na w yznanie, a w .ęc rów m ez  
derzeń. Miałem *vtk jedna m vśl: m óc '4  me przeszkadza znacznej częsc, sp o- i Pola-.ca praw osław nego, • * - -
jaknajscybciej zobaczyć rodziców.'W-e- Łród n'cb nosługiwać się na cołneń  mógł i chciał temu p r z e k ł u ł ,  ten, 
czarem dni 18 września postanowili- miejscową gwarą ludowa niw ą czy bia, bardziej temu pmecwdziałac. A skoro

loruską, zupełnie tak samo, jak przy-‘ narodowym kościołem n-rodu polskie

Gabarin; on jeden z nas wszystkich ży­
ciem przypłacił następnie tę wyprawę. 
Miałem wejść pierwszy na pokład i

udaliśmy się na dworzec. Od« pociąg 
odjechał zostałem we dwójkę z tym 
człowiekiem i przechadzaliśmy się bul­
warami wzdłuż rzeki. Nagle jakieś au­
to, które nas widocznie śledziło, za­
trzymało się tuż obok nas Ibanez dał 
szoferowi znak j całkiem nieoczekiwa­
nie spytai mnie, czy nie chciałbym mu

Po tych wyjaśnieniach kazałem 
podnieść kotwicę, by wyjechać na mo­
rze, gdzie mieliśmy spotkać sie z pew­
nym statkiem rybackim, przybywaia- 
cym z Oijon i dodałem że na pokładzie 
tego sta+ku znajdują się liczne osobi­
stości aśtirryiskie.

W  tej chwili Ihanez i Orendain tt-
łowarzyszyć, by odwiedz ć z nim ra- ważałi za stosowne oświadczyć: „Ma- 
rem jednego z jego przyjaciół, letóry , my was zabrać na morze non.eważ pa- 
mógłby użyć swych wpłwow dla umoż.- nuje przekonanie, że nie mieliście żad- 
liw rn a mi odwiedzenia mvch rodzi- 'nej -awarji i w rzeczywistości schrom- 
ców w Htszpan.i Przystałem na to j po liście się do portu Bresl tvłkr dlatego, 
jechaliśmy. , że macie stracha". Porucznik Ferrando

Przejechawszy most na rzece Garo- oświadczył, że bez piśmiennetro roż­
ne zatrzymaliśmy
szego wozu jeszcze dwóch ludzi, któ- j Widzę, że me zdołam przet

dowem, to nie są już fakty wyjątkowe: 
to jest zjawisko zbiorowe. Jest już dziś 
faktem, że jednym ze stałych składni­
ków Stronnictwa Narodowego jest w 
skali ogólnokrajowej drobna, ale w 
skali lokalnej znaczenia liczebnego nie- 
pozbawiona mniejszość prawosławna 
Fakt ten budzi zdziwienie u nie­
których przeciwn.ków Stronnictwa Na­
rodowego. domagajaewch Się wyciąg­
nięcia z jego stanowiska katolickiego 
tej konsekwencji, że innowiercy człon­
kami jego być nie ntoga. Wymaga rów­
nież szczegółowego rozjaatrzenia z tego 
względu, że niektórzy z owych naro­
dowców .  prawoslawm-ch nie są wolni 
od wątpliwości, czy katolicka postawa 
Stronnictwa Narodowego nie jest os­
trzem zwrócona przeciw prawosławiu 
i czv wobec temi moe-ą oni swa przy­
należność do Stronnictwa pogodzić z 
obowiązkarm które ra nich nakłada 
ich przynależność do swej cerkwi.

Sprawy te należy wyjaśnić.

— WsiedTiśmy do naszej barki 1 znik­
nęliśmy w cieniach nocy. Przybywszy 
na brzeg spotkaliśmy oficera mechani­
ka łodzi ,.C-2", porucznika Dapouza, 

liśmy s;ę, by wziąć do na-(‘kaz.i nie może usłuchać mego wezwania, który widząc z nami swego komendnn- 
jeszcze dwóch 'udzi, któ- |Widzę że me zdołam przekonać P er-’ ta Ferrando, spontanicznie się do nas 

rzv na”- tu oczekiwali: byli to kompa-’ randa i uwrżaiac moją misie za skoń- przyłączył.
trjoci, których me znalem i którzy w sia-’ czona. oadaliłem się, ale ledwie uszed- 
dłszy do naszego wozu, posiedzieli rrn: ł»m kilka kroków, towarzysze moi rzu

Koło poczty oczekiwało nas auto. 
Orendain siedział już przy kierownnicy.“ U nu t ^  — ,  ■ , iv.hi ou n u  JM u o i ' ir , . V ■ *. . . i  .......... '  • -  --------- - J f n iy i w n ii ‘ " ‘  ;  •

—  Trzeba natychmiast pojechaćJ i ilj się z bronią w rece na załogę łodzi Satrustegui, Cnaix, komendant Ferran­
do Bresi gdzie znajduje się obecnie j „C-2" j zaołali zmusić do pnshirhu 
łódź, ,.C-2" Jej komendant, którego jwszMkich. mannarzy, za wyjątkiem 
pan zna. jest prawie że więźniem swo-, jednego, który schował się nienostrze- 
je j załogi. Trzeba go za wszelką cene żenie do kiosku kapitana. Marynarz 
uwolnić: ewentualnie zab;erzemy tódi ten oddał kilka strzałów, które ugodzdy
i wypłyniemy z nią na pełne morze.

Człowiek, który mi to powiedział, 
dodał również, że trzeba bedzie także 
„przechować" komendanta łodzi ,.C-2".

śm crteinie Gabarina. Nikt poza nim 
me został roniony.

Ponieważ zdaliśmy sobie sprawę, że 
w żaden sposób nie będziemy mogH o-

Po drodze zakomunikował mi Ibanez i panować kiosku kapitańskiego, n'e<tó- 
obaj kompatrjoci treść listu wysłanego T z y  z mvch towarzyszy zaczęli sie za- 
z Irunu j podpisanego przez komendan. shanawiac, czyhy całej łodzi nie zato- 
ła Ju'iana Tronosco 'pić. Rychło iednak odrzucili te myśl:

.'.Zwycięstwo wojsk generała F^ nco  zbyt wielu ludzi hyło na pokladzu — 
nie ulega wątpliwość- i rvchłu już na- Chciano wprawdz.e zdobyć dla narodo- 
stąpi Radosc. wolność i aohrotwl cze- we, Hiszpanii łódź podwodna ale bez 
kaia was jeśli staniecie po nasztj stro- snowodowama .iowych ofiar. Porucz- 
nie. Lepiej więc dla was, marynarze, nik Ferrando udał się wówczas z nami.

kiego mocno zakorzeniona,hy między 
narodem polskim a Kościołem katolickim 
i religja katolicką nie było zatargów i 
rozdźwięków. Pragnienie to —  i wyni- 
kaiace z mego dażenia w działalności 
publicznej —  w niczym nie koliduią z 
obowiązkami Polaka prawosławnego 
wobec jego wiary i cerkwi

Ale 7 drugiej strony jest równ:eż. 
faktem, że paTe milionów ludności Pol­
ski wyznaje religię prawosławną i że 
nie jest możliwe, w okresie czasu, obję­
tym wpływem działalności obecnie ży­
jącego pokolenia, by ludność ta stała 
się ludnością katolicką. Strnnnnictwo 
Nawictowe, choć sto: na stanowisku ka- 
tolickiem, nie może sie —  dlatego tylko, 
że nie jest to ludność katolicka —  usto­
sunkować obojętnie do tego co się w 
tej masie ludnościowej dzieje. Leży w 
interesie narodu polskiego —  a śmiemy 
twierdzić, że ten interes narodu pol­
skiego nie jest z dobrem Kościoła kato­
lickiego w najmniejszej sprzeczności— 
bv prawosławna ludność kresowa była 
ludnością reHeiina i by jej- żvcie religij­
ne stało na wysokim poziomie. Gdyby 
było inaczei —  'udność ta stałaby sie 
z łatwością łupem komunistycznego 
bezbożnictwa, albo anarchicznych,, sekt, 
podszytych wpływem bądź bolszewic­
kim, bądź masońskim.

1 dlatego, przyjmując prawosław­
nych w nasze szeregi i organizując ich 
do walk z żydami, do wałki przeciwko 
komunizmowi, separatyzmown ukraiń­
skiemu i t.d., wogóle do wałki o Pol­
skę narodową —  bynaimmej od nich 
nie wymagamy, b  sprzeniewierzali się 
obowiązkom wobec swej religji i cer­
kwi, przeciwnie, uważamy za koniecz. 
ne pozostawić im zupełną swobodę i nie 
zależność zarówmo w dziedzinie ich o- 
sobistego życia religijnego, jak i w dzie 
dżinie jakiejkolwiek ich działalności or­

na terenie

z Polski, nawet w obec 
jym stanie niepełnego wykorzy- 

j  stania naszych możliwości wywo 
! zowych, przedstawia wartość 

około 1 miljona zł. rocznie. 0 ~  
I czywiście, przy należytem pod­

niesieniu poziomu hodowli i prze­
prowadzeniu odpowiedniej reot -  

| ganizacji handiu, wartość eksportu 
raków możnaby było znacznie po­
dnieść, temb3rdziej, że raki na­
sze stanowią artykuł, który w Eu­
ropie nie spotyka się z wielką 
konkurencją. Z uwagi r,a te oko­
liczności uważamy,że dla uaktyw­
nienia bilansu handlowego nie 
można pominąć miiczeneim rów­
nie i eksportu tego artykułu 

Niestety, organizacja eksportu 
raków posiada poważne nieaocią-  

i gmęcia. Zasadniczym błędem 
jest tu zezwolenie na eksport za­
granicę przesyłek raków, warto­
ści 5 0  zł. bez jakichkolwiek ogra-  
mczeń walutowych i wagowych. 
Tego rod/ajn zezwoietre bez o 
graniczenia wagi towaru pozwala  
ra  wycyłkę znacznie większych 

j ilości raków, aniżeli to zadeklaro­
wano. Jako dowód służyć może 
fakt, głośny wśród tej branży, 
wysyłki paczki, zadeklarowanej 
jako 40-złotowej, a zawierającej 
85  kop raków i przedstawiającej 
wartość ponad 4 0 0  zł.

Jak z tego wynika, zarządze­
nie powyższe ułatwia nieuczci­
wym eksporterom przeprowadza­
nie różnych machinacyj waluto­
wych i tern samem przemyt kapi-

cyjnej o własnych siłach. Zarzą­
dzenie to ma na celu uniezależ­
nienie dobrowolnych organizacyj 
rolniczych od administracji pań­
stwowej.

OBNIŻKA 
CPLAT TELEFON ICZN YCH

Zapowiedziana przez P.Ą .S.T. o d -  

niżka opłat telefonicznych, zatwier­
dzona przez Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów, obowiązuje od dnia dzi­
siejszego. Obriżka ta oczywiście przy 
niesie ulgę abonentom, a mianowicie 
w Warszawie, Łodzi i Lwowie opła­
ta za telefon kafegor.ii A zosiaia zre­
dukowana z 13 zł. na 12, za rozmowy 
z 8 ęr. na 7 gr., eo stanowi różnicę 
w opłacie stałe.i, 7,7 proc.,, za rozmo­
wy 12,5 proc. W  rarrfip B  z 20 zł. 
na 18 zł., różmea wynosi 10 proc. Ob­
niżka ta dotyczy również i innycb 
miast, tak Bydgoszcz, Lublin, Bory- 
sław, Drohobycz i w rezultacie za 
oszczędza aboneniom od 10 do 12,5 
proc.

Ja k  nas inform ują, wpłvwv P.A. 
S.T. w związku z wprowadzoną obniż 
ką zmniejszą się w okresie rocznym 
o ca2.,5 irrfij. złotych.

W ESTONJI JUŻ BRAK RĄK DO 
PRACY W POLSCE NIESTETY JESZ. 

CZE SĄ NA EKSPORT----

TALIN, Pat. Rolnictwo i przemysł 
kopalniany łupku bitumicznego w Esto- 
nji odczuwa dotkliwie brak robotników. 
Ltmowa z polskim1 robotnr.ami sezo­
nowymi upływa 10 listopada r.b^ po 
którym to terminie większość z nich 
opuści Estonję, udając się do Polski, 
co utrudni robotnikom estońskim wy- 

tału zagranicę. Temu stanowi konanie prac, przeznaczonych na zinę 
rzeczy łatwo byłoby można zapo- W  związku z tem rolnicy estońscy sta-
biec przez wprowadzenie ograni­
czenia wagi takich przesyłek.

rają się zatrzymać robotników polskich 
na zimę tem bardziej, że z pracy ich

Drugi ważny błąd w  tej spra -  s* -adowoleni.
wie _  to ustalenie przy w y w o z i e L  Wsd,uS, f ^ ? 1 ▼ na-. ł \ Istępnym liczba robotmkow rolnych z
do Niemiec maksymalnej ceny 
1,80 zł. za kg. raków., podczas, 
gdy cena ta powinna wynosić we­
dług cen rynku wewnętrznego co -  
najmiej 3 zł. za kilogram.

W  takich warukach żaden pol­
ski eksporter nie wykonywuje kon 
tyngemów do Niemiec, a nato­
miast syluację tę wykorzystują 
•umiejętnie przedstawiciele impor­
towych firm niemieckich, znajdu­
jących się w Polsce. Przedstawi­
ciele ci, opierając się na niskiej 
cenie kontyngentowej do Niemiec, 
skupują raki za. bezcen w Polsce, 
a następnie importują je do Nie­
miec.

Polski ma się powiększyć do 4 tys. o- 
sób Werbowanie na terenie Polski 
rozpocznie się już w styczniu z tem że 
robotnicy przybędą do Estonji w poło­
wie kwietnia. i

Należy nadmienić, że w chwiH 'obe­
cnej przeasrawiciel kopalń łupku bitu-1 
miczneeo w Estonji werbuje w Polsce 
220 nowych robotników, letórych do- 
bór tym razem będzie bardziej ścisły, 
aby un.knąć nieporozumień, jakie miały 
miejsce w r. ub.

NOwY ZESZYT „ GOSPODARKI 

ZACHODNIEJ"

Ukazał się Łeszvt 12 ..Gospodarki 
Zachodniej". Na jego ciekawą treść 
składają się artykuły: Mgra Kazunietza

do, poniczrik Dapouza i ja natychmiast 
opuściliśmy Brest. Ale jakiś defekt za­
trzymał nas po drodze. Wskutek tego ganizacyinej, czy innej 
zostaliśmy przv wieżdzie do Belin a - j cerkiewnym, Czy wogóle wyznanio- 
resztowani przez oddział żandarmów, wym
oczekujących nas na gościńcu. Niektó-1 To samo da się powiedzieć jeśti idzie 
rych współuczestników wyprawy, zwła- o ogólne założenie ideologii Stronnictwa 
szcza tych. którzy wraz ze mna udali \Tarodov'ego. Są one orarte o świato­
we na pokład, oraz kilku innych, którzy, pogląd katolicki i uzgodnione z jego 
iak m: powiedział Ibanez, byli proiek- wymaganiami —  ale niema ze stanowi- 
todnwcami tej ekspedycji —  do dziś ska katoIick'ego przeszkód do przyjmo- 
dnta wogóle nie znam . |wania w szeregi organizacji ściśle po—

Oto historja zamachu w Brest. Nie litycznej, ludzi wyznania prawosławne- 
udało nam się i skompronrtowalem go, skoro ich zjawienie sie jest —  w 
się w lej nieszczęsnej aferze. Wiem, co pewnyrh okolicach kraju —  wa!nvm 
ntne •‘eraz czeka.... Sukcesem w walce obu wyznań z taki-

Paris - Soir J . Las Hera*, mi wspólnymi wrogami, jak bezńożni-
Kapitan marynarki hiszpańskiej, ctwo, komunizm, demoralizacja j t.d.

W  N ie m c z e c h  ra k i  te  s ą  o d -1 ż a k o w sk ie g o  —  Jak podnieść życie go- 
ś w i t ż a n e  i s o r t o w a n e , a n a s t ę p -  ^ o d a r c z e  miast vielkipotsko .  nonior-. 
nie r e e k s p o r to w a n e  n a  in n e  r t - , Kklcb r ,ra  Marj. na C tełm ikow skiego  

K  z ^ r a j l c z *  J „ i  O  ą ,  L - W l Z S S j
m ie c k i. W  ta k i s p o s o b  p o lsk i e k s -  j ana Donirrrirskiego —  Środki zaradcze  
p o r t  m a  ry n e k  d o  N ie m ie c  z a m -  w obec klęski nieurodzaju w rolnictwie 
k n ię ty , a  n a to m ia s t  k u p c y  r i e -  ->omorskim. C ata —  M ackiew icza —  
m i e c c y  z a r a b a j ą  n a  te m  ś w e f m e . J^ cż e  strzeż W ielkopolskę przed , M gra  

N ie o g r a n ic z e n ie  w a g i  p r z y  ideusza Kołodziej -■ Momi pole a

p r z e s y łk a c h  5 0  z ł. ra k ó w  o r a z  u -  ! p ^ ska f achodnia;  Cn u‘ r,dnia, Jbezlno- 
t XT;  ̂ . redni eksport zboża, Msrra Z d n sław a

s fa Je M e  w o b r o c :e  z  N w tm ca m . >1tMirae^ g 0  _  Kanał W a rU  -  G o-
z b y t  n isk ie j c e n y  n a  m e  —  to  b łę -  pto _  WtS?1 . ieglU ga śróA ąd ow a *
d y , h a m u ją c e  ro z w ó j  e k s p o r tu  z p 0 ]Sce.
P o ls k i  te g n  a r t ) rkułu  o r ;  z d r o g a , j O m aw iany zeszyt zasługuje na szcze- 
k tó r ą  u c ie k a  z n a s z e g o  k ra ju  w a -  gółna uw agę ze względu na pozytyw ne
łuta.

O UNIEZALEŻNIENIE ORGA­
NIZACYJ ROLNICZYCH 

OD ADM INISTRACJI
Centralne Towarzystwo Kółek i 

Organizacyj Rolniczych v'yda.ło 
sw o.m  członkom polecenie, aby 
starały się unikać korzystania z 
jak.chkolwiek sttbwencyj państwo

nfc
postawienie zagadnienia programu go­
spodarczego odnośnie poprawy pokiże.. 
nia miast wielkopolskich o-az na wska­
z a n i przeobrażeń, jakie zachodzą w 
zagadnieniu ntemiećkienr w życiu go- 
9podarczem Wielkopolski.

BU D U JM Y  SZK O ŁY

fR A N K  HELLER

A UTORYZO W AN Y PRZEKŁA D  
W ŁA D YSŁA W A  O LSZ EW SK IEG O

3 8 )

W f E L K I  F I L M  „ A T T Y L i » “
F l p przeszedł do kawiarni przy hotelu, by wypić kieli­

szek przed jedzeniem. Była to wielka safa o kamiennej podło­
dze. pełna stolików, bilardów, stolików szachowych i karcia­
nych Po rogach stał’ olbrzymie piece kaflowe, przypominają­
ce, że i na tej szerokości geograficznej bywają surowe zimy 
Gdy zamawiał aperytyw, spostrzegł, że ke'ner dał jakiś znak 
pikolakowi, który szybko się oddalił. Okazało się, że chłopiec 
pobiegł sprowadzić cygańskich grajków. Napróżno Filip za­
pewniał kelnera, że i bez muzyki wermut bedzie mu smakował.

—  Ależ W asza Ekscelencja będz.ie sie nudzić bez kapeli.
Spojrzał smutnym, błagającym o wybaczenie wzrokiem

r a  pustą salę,
—  A może W asza Ekscelencja wolf towarzvstwo dam?
Filip zapewnił usłużnego kelnera., że i to jest mu niepo­

trzebne, wszystkoby jednak nie pomogło, gdyby nie ukazały 
się r ?  nrogu dwie promienne postaci : Miss Joan i Mics Cyce- 
1y. Obie amerykańskie piękności widocznie były mocno zde­
nerwowane

—  Panie profesorze —  zawołały razem —  chciałybyśmy

z panem pomówić. Przed chwilą dowiedziałyśmy się, że pan 
wszedł do kawiarni.

Filip skłonił się grzecznie,
—  Pan jest winien, żeśmy tu przyjpchały —  zaczęła Ci-  

cely. ---------
—  T o  pan wymyślił wspaniały film —  poprawiła ją Joan 

Jarrolds —  który mamy kręcić tutaj. Liczymy, że będzie miał 
wielkie powodzenie.

—  Ale na to się nie zanosi —  rzekła poseprie Miss Cicely  
—  jeżeli kto zawróci sobie głowę pierwszą lepszą.....

—  Jeżeli człowiek zaślepiony —  poprawiła miss Joan —  
wyżej stawm prywatne swe cele od celów artystvcznvch, n.e 
wróży to lic dobrego pracy, którą się ma wykonać. Przypu­
szczam, że domyśla sie pan. o czem mówię.

—  Niestety, niczego się nie domyślam, moie panie. B a r ­
dzo m. jest przykro.

—  W  takim razie jest pan z nią w  spisku! —  zawołała 
Cicely. —

—  Cicely trochę jest impulsywna —  rzekła Joan uśmie- 
chaiac się łagodnie. —  Ale jestem pewna, że pan profesor do­
myśla sie o co chodzi. Gdy pan bedzie rozmawiać z Mr. B ’r- 
dem, niech pan przypomni sobie wówczas moje słoyca, dobrze?  
Dowid/enia..

Obie panie oddaliły się, zostawiając Filipa z cyganami, 
którzy akurat rozpoczęli czardasza.. By ich nie obrazić, wsłuchi­
wał się kilka minut w  smętne i SKOczne tony, poczem poszedł

wprost do b.ura Mr. Bird‘a. Reżyser drgnął na widok Fibpa. 
Wpatrywał się właśnie w jakiś przedmiot, którego Filip nie zdo 
łał dostrzec i schował go pośpiesznie pod biurko.

—  Co pana profesora tu sprowadza? —  zapytał trochę  
zniecierpliwiony.

—  Chciałbym się dowiedzieć, jax daleko posunęły się pra­
ce przygotowawcze?

Mi. Bird odpowiedział krótko, że scenaijusz jest na ukoń­
czeniu, a pierwsze obrazy są już gotowe do nakręcenia. Zresz­
tą lubię improwizować. Co się tyczy statystów, to zaangażował  
dziś z rana przeszło setkę, by wypróbować sceny, które pójdą 
na pierwszy ogień, a przedewszystkiem śmierć Attyli.

—  A kto będzie grać mię Ildiko, Miss Hamilton czy Miss 
Jarrolds?

Reżyser spojrzał od niechcenia w okno.
—  Żadna z nich nie nadaje się do tej roli —  mruknął —

Ild'ko jest naturą pierwotną, uosobieniem zuchwałości, dumy i
rieokiełzanej nienawiści. Która z nich, zdaniem pana, mogłaby 
zagrać podobną rolę?

—  Obie zdolne są należycie oddać zuchwałość i nienawiść. 
Właśnie przed chwilą byłem świadkiem sceny, która nadawa­
łaby sie do próby generalnej.

Mr, Bird przymknął oczy.
—  Cicely i Joan —  dodał Filip —  domyślają <dę widocz­

nie, że pan zamierza powierzyć rolę Ildiko komuś innemu. Ale
komu? Czy pan odkrył tutaj na miejscu jakiś talent niezwykły?



*  o Sobota, 9 października 1937 %

Niebywałe
Cyganowi skradziono konia

WILNO. Wczoraj w nocy w lesicszeg o  wałacha, 
ptyi Poru bankiem rozłożył się na nocleg j Poszkodowany cygan gdy poszujd- 
oboz cy g ań sk i. wania prowadzone na *viaena rękę n<e

Cyganie pilnowali puszczone na pa dały rezultatów Zwrócił się do pottcjł z 
sz* konie, lecz znalazł sie złodziej, który proabą o potno— 
wyprowadził ich w pole l suradł nailep-

Ukarani administracyjnie
Chana Mular ( Węglowa 8) —  zł 10 
lub 10 dni aresztu, Judasz Berlin (K a  
cza 11) zł. 30 lub 14 dni aresztu, E ć  
ward Zakrzewski (dwieciańska 3) —  
zł. 60 lub 14 dni aresztu.

WILNO. Następujące osoby zo°+ały 
ukarane przez starostę grodzkiego wi 
fańskiego w trybie administracyjno - 
karnym:

Za nadmiernie szybką jazdę rowe - 
rem środkiem 'ezdni i spowodowanie 
wypadku O wsiej a Michelisa (P ’wna 
2) — grzywną zł. 20 z azmianą na 4 
dni are iztu.

7,a nałasowanie motocyklem Teodor 
Kon tczewski (kolon ja  Gej szyszki, gm 
mejrzagoiska) —  zł. 30 lub 5 dni are 
srtu.

Zi bezprawne prowadzenie budowli 
A oram Miroński (W iłkomierska 135) 
zł 50 lub 20 dni aresztu i M Żarno­
wiecka iMainwa 18j zł. 50 lub 5 dni
aresztu.

Za >dstapienie korna z platforma 
nieletnim dzieciom Abram Arkowicz 
(B  Imont 12) — zł. 20 lub 10 dni aresz 
tn.

W ILNO. W tych dniach cł rzyma oś 
Za nieostrożn i trzymanie psa Józe: wie, ł enie elektryczne dzielnica Tupa-

Klukowski (Popławska 20) —  zŁ 2t  cirzki w K cion ji Kolejow ej. T u p a n a
lub 10 dni aresztu. ki zaopatrywane będą w światło ł  elek

Za uprawianie gry hazardowej na u- ] * ™ 1 .
licy Józefa  Pic (Świerkowa 4) —  zŁ 
5 lub 5 dni aresztu.

Za ta jny  ubój Roza Lewin (Piłsud 
skiego 33) — zł. 50 lub 14 dni aresztu 
Abram Prnzan (Szpitalna 8) —  zŁ 50 
lub 11 dni aresztu Lejba Grodzieński 
(Nowceródzka 621 — 30 dni aresztu 
bezwzględnego. M iłach Prażan (Szpi 
talna 10) —  zł. 50 lub 10 dni aresztu

il!lll||||!ll||||||l||||||||[|||llllllllllllt;illllllH

K O M U N I K A T .
j Ninieiszem mamy zaszczyt zakomunikować,
i iz oddaliśmy do wyłącznego wyświetlania
i w K i n i e  „ P  A  N “ film nasz

c m  t n u i m i

z Janem

ZW ALCZACIE TA JN EGO  U BO JU

W IIN O . Na ostatniem pciedzenm  
M agistratu postanowiono przekazać 
W yaziałowi Gospodarczemu Zarządu 
M iasta prowadzenie walki z tajnym  u 
boiem na terenie m. W ilna.

M agistrat wys-,edł z założenia, że 
Wydział Gospodarczy dążąc do kooi 
dynacji całokształtu spraw związa­
nych z aum inistracją Rzezni M iejskiej 
powinien również objąć akcję zwalcza 
nia tajnego uboju iako najbardziej zbli 
żoną do zadań wspomnianego Wydzia­
łu.

TUPAC.TSZKI O TRZYM A JĄ  ELEK­
TRYCZNOŚĆ

ta już do K olonji przewody elektrvcz 
ne i zaistalowałą stację  transformato 
rewą.

ZJAZD PIELĘGNIAREK ZAWO­
DOWYCH

W dniach 9 10 i 11 października bę­
dzie W 'no ‘ g o śc '0 Xll Walny Zjazd 
Dolskiego Stowarzyszenia Pielęgniarek 
Zawo-dowyca. Spodziewany jest udział 

(okoio 200 uczestniczek z całej Polski. 
Zjazd rozpocznie s :ę Mszą Sw w Ba­
zylice, odprawmna przez Arcybiskupa 
Metrojwpitę i hołdem na Rossie. Po dwu 

j dniowych 'obradach uczestniczk' zjazdu

B I  l j  u  T  I  F  U  f  1/  . i z w ;edzą W ;,no i okofce oraz Mejski
A  N  IV  £  I  t  n  J  l l  I  Dśrndek Zdrowia i Zakład Anatomji

(U .SB .

Kiepurą
i  i Marta EGGERTH §
ES w rolach głównych. ==

5  Z poważaniem —
=  BEZET-F1LM , Kraków. ji|

L 
U 
X

D z i ś ! ROMEO i JULJAKorona produkcji filmowej

Wg. nieśmiertelnego dzieła WILLIAMA SZEKSPIRA- 

W roi. gł. SI 1EARER. LESLIE HOWARD i John RARRYMGRE.

Do wydzierżawieni
ma]. Tuskuteny w obrębie m. Wilna

Informacje na miejscu w majątku Tuskulany.

P
/
N

Kolosalne powodzenie!

ZNACHOR
Początek o g. 2-e(. JUNOSZA - STĘPOWSKl

h jW H M

Ostatnia ncc skazańca
F A C l i m  I D z i ś !  Wielkie asy światowei kinematografii 
L M J I H U  | P ilR 3 R l TAYLOR. Barbara STANWYCK, V xtor Mc LAGLEN
w porywającym arcytiimie, który 
iesl uważany za naj’epszy twór 
filmowy d n i a  d z i s i e j s z e g o

Nad program : DODATKI. Początek punktualnie: 2, 4. 6, 8 i 10.15.

MAR>J d z 111 D r o g a  do R i o
W roli główn. K a t h e  d e  N a g y  Reż Roberta SiODMAKA

Największa plaga XX wieku — handel żywym towarem.
Nad program: AKTIIALJA MUZYCZNE 

Początek seansów: 2, 4. u, ó i 10.15. Bilety honorowe i bezpłatne nieważne.

Len czesany H-rodziej b. I. sk. 303 'O 
-  1080.  2020 —

WILIŃSKI

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY 7BOŻOWO .  TOWAROWEJ 

I LN1ARSKIEJ W WILNIE

Z dnia 8 ''aździernlka 1937 r.

Ceny za towar średniej handlowej 
jakości, za 100 kg. parytet Wilno, —

BILANS SUROWY 
w dniu 30 września 1937 r.

S I  ANT CZYNNY ; Kasa i sumy do
dyspozycji na r-ach bieżących w Ban
kach zł. 2.389.155,36: Papiery wartoś
c owe wtasne: a) w dyspozycji Banku
zł. 5.744.288,53 b) na r-ek kapitału za
pasowego zł. 1.575.584,10; Papiery -
wartościowe nn r-ek fund .a  w rataw (Przv no^ ! nne,i ^ Tyhe P u c z o w e j  
,  , ,, . , . . . , I den za 1000 kg. f-co wag. st za! V
aoraow dla zmedołęzmałych urzedn. i
rodzin, pozost. po urzędn. Banku zł.
29.811.31 ;Pap:ery waitościowe na r-ek
fund. im. Józefa Montwiłła zł. 9.625,61
4>/2 proc. bsty zastawne, podlegające
emisji zł. 1 166.270: Pożyczki, umarza
ne ratami - al w 4l/2 proc. list. zast.
zł. 64.217.394,28, b) w 4 j/2 proc. list.
zast. powst. z konw zaległości zł
15.187.0 16.88 c) w 5 proc. list. zast.
zł. 795.683,54 i d) w gotowce, powst.
z konw. zaległości zł. 1.574.126,80; Ter
m-nowy i przedterminowy zwrot poż.
umarzanych w 4 i pół proc. i 5 proc.
bst. zast. zł. 192.065,30; Pożyczki spła
cane iednorazowo w gotówce złotych
358.054.62; Zaległości w ratach i in -
nrch należnościach zł. 12,828,386,35;
Nieruchomości zł. 1.858.255,14; Rucho
teosei zł. 67.93S.43 Dłużnicy różni i za
liczki zł. 372.096,20. Straty  na k irsaeh
wal ul owych zł 303.435,91 : Wydatki
Banku zł. 2.140.011,23; RAZEM  zł.
110.809.424 52.

STAN B IE R N Y : Kapitały własne: 
zakładowy zł. 6.300.000. b) zapasowy 
i rezerwowy zł 9,923.402,06 c) fundusz 
amortyzacyjny zł. .3*6.326,63; Listy 
zastawne w obiegu: al 4]/2 proc. zł.
71.376.630 b) 5 proc. zł 795.690- 4 ’/2 
pro" listy zastawne, przeznaczone do 
obiegu zł. 8.219 870: Kupony od l’=t. 
za«t. do opłacenia zł. 5,773.500,19; Dv 
widenda od akcyj, do opłacenia zł.
1.463.109: Fundusz na opłacenie kapo 
nów zł. 1 813.729.09: Fundusz amorty 
zacyjny od pożyczek w list. z a s t . urna 
rżanych ratam i zł. 192.065,30: Fun - 
dusz im. Józeta  Montwiłła zł. 9.825,04;
Fundusz na wystawienie domów dla 
zniedołężn. urzędn. i rodzin, pozost. 
do urzędn. Banku zł. 28.699.55; Rezer 
wa na opłać należn. przedwojennych 
i za -tągn w czasie wojny zł.l 24.079.70 ■
Wpływy na raty przed terminem ich 
płatości zł. 12.025.09: Sumv przeehod 
nie zł. 1.123.503,54: Korespondenci ró 
ż.ni zł 94,923 03 ; Zvski na kursach wa 
lutowych zł, 493.138,39: Dochody Ban 
ku zł. 2.241.131.93: Różnice krusowe 
zł. 497.895 98 .R \7FM  zł.l 10.809.424,52

* )  Przy u'gowych taryfach, z któ­
rych korzystają młyny wileńskie na ży­
to j pszenicę, ceny loco Wilno kalkulu­
ją  się o 30 — 45 groszv tan ej w odle­
głościach powyżej 200 kim. (

Notowania odbywają się codziennie 
z wyiątk;em niedziel i świąt.

Polskie K i no „ Ś W  I A T_0 W I D “, Mickiewicza 9
Wielki tryumf polskiej produkcjil Film o potężnej i namieknieisze] miłości d . Ł

„PŁOMIENNE SERCA"
W rolach głównych kwiat aktorstwa polskiego: Flżbieta BARSZCZEWSKA 
M,et.zvsław CYBULSKI Faz. JUNOSZA STĘPOW SKI, Miecz. WĘGRZYN i inni. 

Nad program : A T R A K C J E .

Poranek muzyczny. 13.00 Przegląd kul-j NAJTAnSZE źródło I największy wy- 
turalny. 13.10 Transm. fragmentów uro bój grzybów (kg. od 4 zł.) u CZER- 
czystości Zw. Rez. w Zulowie. 13.30 Mu W1ŃSKIEGO, Wileńska 42 
zvka obiaaowa. 14.20 Tr. z Bezdan uro 
czystości poświęcenia 100 szkół im. Mar 
szalka Piłsudskiego (przez Wilno) —
15.15 Auayoja dis wsi. 15.45 „Wszyst­

k ieg o  pn trochu" —  audycja dla dzieci.
,16.05 Koncert solis+ów. 16.15 „Anielcia 
f i życie" —  powieść. 17.00 Podwieezo-

T  w T ^ O-Onie-,oa=0° , JPOWSZl Ch" y MIESZKANIE 4-pokojowe wszystkie wy
■ l on . T o  l w i  gody, słoneczne, i ciepłe od zaraz, tanr- 0 3 5  Program na jutro. 20.40 Przegląd ? . . .  , , ,  „  . 1 , U

^ ; h „ n v  0.50 n 7|pnnilr v ^ -,n rn v  »  U l DąbrowSklegO Nf. 10, -

F1GUS DUŻY okazyjnie łanio 
dam. Popowska 22 m. 10.

sprze*

L o k a l e

Ziemiopłody w ładunkach wagonowych 
mąka i otręby w mniejszych lościach.

w złotych.
CENY TR4NZAKCYINF

Mąka pszenna gat. 1 0— 50 proc. |
45.62'-2 1

Mąka pszenna gat. I A 0—65 proc. 
40.37 >/2

Mąka pszenna gat. II 30—65 proc.
37.50 ł 

Maka pszenna gat. II-A 50-65 proc
—  32.50 j 

Otręh z pszenne średnie przem
stand. 1 5 *0  I

S :emie 'nisne b. OO rrroc. f-co w a j. 
st. zał. 42 25 —  43.25 
CEN\ 0'?|LNT,\CY|NR

7vto 1 standart 23.25 —  23.75 
Żyto II standart 22 7.5 —  23 2.5 
Psze-rca I standart 29 00 —  2° 50 
Pszenica U standart 28 0 0 — 28.50 
leczrmeń II standa-rt 22.50 — 23.— 
leczmień III standart 21.50 — 92.00 
Gwies 1 standart 22.25 —  23.25 
Owies II -nndart 90.25 —  21.25 
Gryka 19 50 — 20 —
Maka pszenna gat. 1 0— 50 tproc. 

_  46 60 — 46.50
Maka pszenna gat. 1— A 0—65 proc. 

_  44.75 — 45.25
Maka p s z e n n i  gat. II 30— 65 proc.

—  37.50 • 38 25
Mąka pszenna gat. 11— A 50 —65 %

32.50 — 33—
Mąka nszenna gat. HI 65— 70 nroc 

27 50 _  28.50
Mąka pszenna pastewna — 22.00 —

22.50
Maka żytnia gaf. 1 O—50 proc — 

35.00 — 35 50
Mąka Jyjrua gat. I 0—65 proc.— 

32 50 — 33.00
Mąka żytnia gat. II 50—65 proc — 

25 50 . 26 00
Maka żytnia razowa 0—°5  proc — 

25 0 0 2 5  50
(Otręby nerenne średnie przem sfnd. 

15.2' — 15.50
— 15.00

Łubin niebiesk' 14 00 — 14-50 
Siemie 'rnrae b 00 proc. f-co wag 

Oac zał 41 40 —  49 50
Len trzen Wofożvn b 1 sk 216.50

1550.---------  1590 —
len  trzen ^nrodziej b. I. sk 216 50 

J.740. — — 1780 _
len  trzep. T r’ bi- b 6PR src. IW  50 

_  1480,— — 1520 —

r * !P ir B A  W ą P c Z A W S K A

Z dnia 8 października 1937 roku

D EW IZ Y
Belg.ja 89.35 89,o3 89.17
Berlin 212197 212,11
Gdańsk 100.20 99,80
Amsterdam “02,70 293,42 291.98
Kop nhaera 117,39 116.81
Londyn 26.24 26 31 26.17
N. Jo rk  czek -5,29 'Ą 5 .301/2 5.23
N. Jo rk  kabel 5,2914 5.-3034 5.2814
Oslo 131.80 132,13 131,47
Paryż 17,46 17,66 1 7,26
Praga 18,52 18,57 18,47
Stokholm 135.35 13.5.68 135.02
Zurych 121,60 121.90 121,30
Wiedeń 99,20 98.80
Medjolan 27 96 27,76
Helsinki 11,62 11,56
Montreal 5 30 3/S 5.27 7/8
Te' Aviv 26.31 26,17
Tendencja nieco mocniejsza,

W A LU TY 
Belgi belg. 89,53 89,10 
Dolary amer. -5.2914 5,27 
Dołaty kanad. 5 .29J4  5,27 
Floreny hol. 293,42 “91,70 
Frank frsnc. 17 66 17,16 
Fr. szwajcarskie 121,90 121,10 
Funty angielskie 26,31 26,15 
Guldeny gd. 100,20 99,80 
Kor. czeskie 18.00 17,10 
Kor. duńskie 117.39 116.55 
Kor. norweskie T32.1.3 1.3,115 
Kor. szwedzkie 1.35.68 134.70 
Lirv włoskie 23,00 22,40 
M aiki fińskie 11,62 11.20 
Mt rki nicm. 125.00 119,00 
SąyL austriackie 97,50 96.50 
M ark: srebrnp 132.00 127,00 
Tel Aviv 26,20 25.06 

A K C JE  
Bank Polski 108.50 
Lolpop 53,00 
Modrzejów 10.00 
Starachowice 31,50 
Haberbusch 4.3 00 
Tendencja nirco słabsza

P A P IE R Y  PROCENTOW E

WILNIANIE POZNAJCIE WILNO! polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny 
W najbliższą niedzielę wycieczka 21.00 Wiadomości spo-towe ze wszyst- 

Zw. Propagandy Turystycznej, rozoo- kich Rozgłośni P FR 21.15 „Narzeka- 
czynając nowy sezon jesienno - zimo-) my na program". 21.45 Zakończenie 
wy i trzeci rok istnienia tego rodzaju kestivalu Sztuki Polskiej. 22.UO „Opo- 
imprez, zwiedzi Górę Zamkową zapoz- wieść o Mozarcie"—  22,50 Ostatnie 
nas ęi z postępem prac konserwaryj- wiadomości dziennika wieczornego. Ko- 
nvch ip rzypomni sobie hrstorję dawne- munfkat meteorologiczny, 
go Wilna.

Zh'órka iak zawsze w ogródku przed 
Bazv!-ką. Vrvcieczka rusza punktualnie 
o godz. 12-ej.

m

BEZ D Z IETN E małżeństwo poszukuje 
2 pokoi z wygodami i używalnością 
kuchni Pisemne oferty ul. Ja sn a  d. 

i 2-A m. 4.

O f i a r y
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Sta­

nisława Wańkowicza 20 zł, dla biednych 
/składają Wacławowie Mohlowie.

M. T. dla wdowy paczka i 1 zł.

2 DUŻE POKOJE, nieumeblowane z nie 
kręptijącem wejściem z u-v waliłoś J ą  
kuchu? i wszystk. wygodami do wyna­
jęcia. Ul. Słowackiego 16— 6 ( bok D y. 
rekcji Kolejowej.

2 p OKOJE umeblowane można z peł- 
nem utrzymaniiem. domowe obiady. — 
Roufałowa Góra 19 m. 7

Programy radjowe
WILNO

k*6i \ r n ' fn ik  POKóJ"ciepły z ^iekrepujacem wejściem
w nowym domu przy ul. Koszarowej Nf 
6, (vis a vis ul. Krakowskiej Nr. 34). 
Tamże ciepłe, słoneczne mieszkanie z
3-ch pokcw* j kuchni z premją 50 kilowa­
tów światła.

POKÓJ suchy, ciepły z osobnem wiej 
ściem f wszystkiemi wygodami dla so 
lidnego lokatora. Tartaki 34 m. l t .

PtiusZKlBOLu GŁOWY
poranny. 7 15 Muzyka z ptyt. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 8 10 —  11.15. Przerwa.
11 15 Śpiew ajm y piosenlcj —  audycja 
dla szkół. 11.40 Muzyka operowa. —
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.00 Wiadomości z
życia miasta i prowincji. 13.05 Audy- j ,  ___________
cja życzeń dla dzieci wiejskich. :łłSp5j SE&jte/ę

tJL/‘
PPROJIYCH Z N A K I E M

F A B R .

PSZCZÓŁKA:-
TO o/nceż^  _  _

pt-M / G R Y P I E  i  K A T A R Z E  

JAGIELLOŃSKA 10
Tel. 13-70

Czytelnia „Nowości”
czynna od godz. U — 19-ej 

Kaucja 3 zł. Abonament zt. 1 50 
Dzieła klasyczne, —  nowości —  beie- 
trystrka fnneuskj. niemiecka, i inna. 

Lektura szkolna. —  Dział naukowy.

M U N D U R K I
uczniowskie p 0 1 e c a 

F orski Dom Odzieżowy
Wilno. Wielka 21 

K n M P F .łr r tA  D A M S K A  -  M Ę S K A

N a u k a

Koncert Orkiestry wiileńskiej. 14.25 Na. 
si pisarze —  lektura prozy 14.35 W ie­
ner Doucet 14.45 —  15.30 Przerwa. —
1530 Wiadomości gospodarcza, 15 45 
Teatr W'yobrazni dla d.-ieci. 16.15 Kon­
cert Malej Ork P. R. 17.05 Nasz prog­
ram 18.00 Wiadomościi sportowe. 18.10 
Tydzeń Szkoły Powszechnej w Wilme.'
— reportaż 18.20 Trio w wyk. Mała­
chowskiego (Het), Brajtmana (obój),
Horeckiejjo (fortepian) 18.50 Program 
na niedzielę. 18.55 Wileńskie wiadomo­
ści sportowe. 19.00 Audycja dla Pola­
ków zagrań, cą, 19.50 Przemówienie 
J. £. ks. kardynała Prj'niasa Hlonda z 
okazji Tygodnia M łosierdzia. 20.00 Kon 
cert solistów. 20.45 Dziennik wieczor- 
rjy 20.55 Pogadanka aktualna 21.00 
And. muz. słowna. 21.45 „Uprzeimy 
GzłdwieV‘ —  humoreska. 22.00 Orkie­
stra Hermana. 22.50 Ostatnie wiadomo­
ści i komunikaty. 23 00 Tańczymy. —
2J.30 Zakończenie orogramu.

W ARSZAWA 
Sobota 9 października 1937 r.

6.15 Pieśń „K edy ranne wstają zo­
rze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
( płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7 15 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycj‘a dla 
szkól 8 )0  — 11.15 Przerwa. 11.15 
Audycja (Ha szkół: „Śpiewajmy piosen­
ki". 11,40 Płyty 11 57 Sygnał czasu ;

j hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połud­
niowa: Muzy.ca chińska (płyty). 15 30 
Wiadomości gospodarcze. 15 45 Teatr 
Wyobraźni dla dziec! „W pustyni ; pu­
szczy" —  słuchowisko. 16.15 Koncert

jM alej Ork. P. R 17 05 Nasz program ..,. _ . , ,  . , , .
• 1° 00 Wiadomości sportowe. 18.10 Po-' ^ 0? U!e ^ m0k^ „ ° ^ 1'ary n? ^ v i^ _  do Stolina (Polesie)
p-adanka społeczna. 18.50 P ;eśni. 18.30

Zegarki, Kżuterja, platery i inne rzer 'y 
pierwszorzędnych marek (zraz wszelka 
naprawa solidnie wykonana w Firmie

W. J U R E W I C Z .
Wilno, Mickiewicza 4.

i»5C83©OOOOOC<ęvOCMnc-vi o-oc-pOCrCPPlPCf

Zakład 
optyczny

J?na Iw ŝ k̂FewIczB
Wileńska 25, teł. 1684

N AU CZYCIELKA zdolna młoda z pra 
ktyka, posiadająca francuski, niemiec 
ki i łacinę poszukuje posady. Może za 
jąć  się fachowo dziećmi w w'cku pTzed 
szkolnym. Antokolska 12-a —  2.

L E K C Y J i korepetycyj francuskiego 
udzielam pojedynczo i grapami. Zgło­
szenia do adm inistracji ,,S łow a" pod 
R, B.

NAUCZYCIEL przy gotowuje do tna*ury 
oraz do egzaminów konkursowych. —< 
Sierakowskiego 25—3.

Poszukują pracy
MŁODY CZŁOW IEK, zdolny, posiada 
jacy wykształcenie w zakresie 7 klas 
gimnazium poszukuje pracy biurowej. 
O ferty do Adm inistracji .S łow a" pod 
A. S.'

Praca zaofiarowana

Program na jutro. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 Audycja dla Polaków zarra- 
nicą. 19 50 Przemówienie J. E. ks. kar

SŁUŻĄCA starszą z bardzo dobrem go- 
trwaniem, do dwóch osób, poszukuję

K ov
dług recept p o. W arzy okulistów, dus-zk? 105 HeWoi.

Poleca nainowsze modele 1

4 i pół proe, wewnętrzna 56.25 56.50 dvnals Prymasa H'onda z okazji Tvgod
proc. inwestycyjna 1 em. 68,50 ser 

i? nienotowane
3 proc inwest. 2 em. 6°,50 ser. 83,00 
5 proc, konwersyjna 62,25

premj. dolarowa 38,75
4 proc. konsolidacyjna 59,50 49,75 

59,25 ost. dr.
4 i pół proc. pozn. z kr, 56.00 ser: I
8 proc, przem nolsk. 74.00
8 proc ziemsk.. doi. kupon 43 65
4 i pół proc ziemskie 55.00
5 proc, Warszawy 1933 62,38 61,75 C7a' nas

nia M iłosierdzia (z Poznania). 20 0 0  
Koncert solistów  ̂ 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. — 
2 1 .0 0  ..G re-g re-g reg o ty  —  poszły żaki 
do szkoły" — audycja nurzyczno - sło 
wna. 21.45 ..Unrzeimy czlowiet.c" —- hu 
moreska. 2? 00 Ork estra Hermana z 
Krakowa 22.50 Ostatrne w iadom ości 
dziennika wieczornego. Przegląd prasy 
i komunikat meteorologiczny.

Niedziela, 10 nafdrieraika 19.37

l e k a r z e  R g 7 n e
Dr. Kazimierz Łukiewicz

Chor. skórne, wener. i płciowe 
YWlno, nic Lubelska Nr. 7

(przecznica ul. Zakretowej) 
Przyim. 4—6.

iy r, .

Kuuno i snrzedaż^
8.00 óygna) czasu i nieśń ..Nie ipusz ODSTĄPIĘ TANIO dobrze prasperulącą

62.00
f  proc. Łodz 1933 r. 56.50 
Tendencja dla pożyczek i listów nie 

eo słabsza.

8 05 Dzl^ /  Poranny. 8.1 5 owocarni-, nadaiaca sie na sklep gastro 
Muzyka oł-tv nofr.>7nv LlK,wisarsUa j _ i f  Fodz

10.00 Reportaż z źvc:a. 10.30 Tranr 
m;sja uroczystego nabożeństwa z K .te 
dry  św' Tana w Warszawie. 11.57 8v- PIANINO 
gnał czasu i hejnał z Krakowa

11— 12, 15—16.

w do*-rvm stanie krzyżowe 
12.03 sprzedam tanio. Ul. Sawicz Nr. U m 11

WDOWA snowodu choroby ciężkiej 
niemogąca pracować, a m ająca na u - 
trzymaniu 2 córki uczące sie lat 14 i  
15 zagrażona eksmisją z mieszkania 
prosi o łaskawą pomoc m aterjalną i o 
ubranie zimowe. Poleca IV  Konferen 
c ja  św. Wincentego a Paulo.

Z g u b y
ZGINĄŁ SETER (mieszam;) maśd 
brązowej, silnej budowy Ria*a pod­
łużna łata na przodzie. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem 10 zł. na ul Bonifra­
terską 14 m. 10.

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz -V v- Drak- MSf/lW O ‘ ‘ Wilno, Zamkowa 2 Redaktor Władysław Bodak
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